
tf. Jaruzelski
* ł .v» ■ •

złoży przyjacielską
wizytę w CSRS
.WARSZAWA, PAP.

Na zaproszenia sek reta 

rza generalnego KC 

KPCz, prezydenta CSRS 

Gustaira Husaka, w naj

bliższych dniach uda się 

z przyjaoielską roboczą wi 

rytą do Oaechoałowackiej 

Republiki Socjalistycznej 

I sekretarz KC PZPR, pre

zes Rady Miniatedw — 

Wojciech Jaruzelski- 
— ★  —

H. Jabłoński
przyjął delegatki 
na VII Krajowy
Zjazd Spółdzielczyń
WARSZAWA, PAP.

S hm. przewodnieząoy Rady 
Państwa, Henryk Jabłoński 
przyjął grupą delegatek na 
rozpoczynający się 10 hm. VII 
Krajowy Zjazd Spółdzielczyń.

Przewodnicząca Krajowe
go Komitetu Spółdzielczyń, 
Józefa Palmow.ska poinfor
mowała o spółdzielczej dzia
łalności wśród kobiet i na ich 
rzecz, o pracy apołecznych 
ogniw kobiecych spółdzielczo 
śc-i ora* o przebiegu kampa
nii poprzedzającej zjazd kra
jowy.

Dziękując za spotkanie prze 
wodniezący Rady Państwa ży 
czył wszystkim delegatkom i 
reprezentowanym przez, nie 
spółdzielcz.yniom pomyślności 
w ich pracy zawodowej i spo 
łecznej.
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Przyjęcie
polskiego
projektu
rezolucji
NOWY JORK, PAP.

Komitet d«. Politycznych 1 
Bezpieczeństwa przyjął w pią 
tek projekt rezolucji, zgłoazo 
ny przez Polskę, i dotyczący 
deklaracji o wychowaniu spo 
łeezeństw w duchu pokoju, 
uchwalonej przez Zgromadzę 
nie Ogólne w 1978 r. z ini
cjatywy naszego kraju. Za 
projektem rez"'ucji oddano 
105 głosów, delegaci 24 
państw, w tym cały Zachód 
i Brazylia, wstrzymali sfę od 
głosu.

(Ciąg dalszy na str. 2)

SaO naukowców wzięło udział 
w naradzie partyjnej

Umacnianie pozycji
marksizmu-leninizmu 

w naukach społecznych

W partii

Czas wysokich 
wymagań

le
Organizacje partyjne wie- 
uwagi poświęcają proble

matyce ideologicznej. Wiąże 
się to niewątpliwie z rozpo
częciem roku szkolenia polity 
cznego, ale nie tylko. Począw 
szy od IX Zjazdu we wszy
stkich uchwałach Komitet 
Centralny przywiązuje wiel
ką wagę do podnoszenia wie 
dzy ideologicznej, politycznej 
i ekonomicznej członków 
partii. Organizacje i członko
wie partii zobowiązani są 
także, by przypomnieć tylko 
uchwalę XVII Plenum KC, 
do rozwijania działań ideo- 
wo-wychowawczych i propa
gandowych na rzecz umacnia 
nia socjalistycznego państwa, 
kształtowania atmosfery spo
łecznego porozumienia, rozwi

367 organizacji związkowych
w  G o rz o w ie

Ruch iowodowy w woj. go 
rzowskim zrzesza już 367 za
kładowych organizacji związ
kowych, do których wstąpiło 
ponzd 37 tyi. członków, czyli 
40,4 proc. zztrudnionych w 
jednostkach gospodarczych, w 
których związki zawodowe mo 
gą być tworzone. W najwięk 
szym zakładzie praoy regio
nu — gorzowskim „Stilonie”, 
organizacja związkowa liczy 
2326 członków, czyli 30,3 proc. 
załogi.

Najliczniejsze związki za
wodowo działają w rolnic
twie i skupiają 54 proc. za
trudnionych, następnie w oś
wiacie — 50 proc., w budow
nictwie — 46 proc. oraz w 
przemyśle — 39 proc. Do stru 
ktur ponadzakladowych — fe
deracji wojewódzkich 1 krajo

wych — akces zgłosiło 281 
organizacji związkowych, po
zostało prowadzą działalność 
samodzielnie i niezależnie.

W ostatnich tygodniach dzia 
iaczo ogniw związkowych naj 
więcej uwagi poświęcali two
rzeniu struktur społecznej in
spekcji pracy, którą powoła
no już w większości przedsię 
biorstw regionu. Wspólnie ze 
związkowcami, społeczni iaspe 
którzy przeprowadzili jesien
ny przegląd stanowisk pracy. 
Żywo zainteresowanie zWIąz 
kowców wywołały również 
przebieg spotkania w Bytomiu 
i utworzenie ogólnopolskiego 
przedstawicielstwa ruchu 
związkowego, a także uchwa 
lone na zakończenie obrad 
dokumenty. (»c)

Szósty dnień dramatu

Porywacze kuwejckiego samolotu 
odczytali testament

BEJRUT, PA P.
Poryw acze kuw ejckiego sa 

m olotu pasażerskiego, k tó ry  od 
w to rku  znajdu je  się na lo tn is
k u  w T eheranie odczytali w 
niedzielę po południu  swą os
ta tn ią  wolę, ośw iadczając lż sa 
m olot zostanie wysadzony w 
pow ietrze. Jeśli rząd K uw ejtu 
nie spełni feb żądań. Poza po 
ryw aczam l jest Jeszcze w samo 
locie k ilkunastu  pasażerów. 
W sobotę poryw acze . zwolnili 
kolejną grupę pasażerów.

W niedzielę w ieczorem  zwol
nili dalszych siedm iu zaktadnl 
ków — członków załogi sam o
lo tu . Na pokładzie pozostało 
praw dopodobnie Jeszcze sied 
m iu pasażerów  1 p ilo t sam olo
tu .

W sobotę po południu  po ry 
wacze, aby raz Jeszcze zade-

1 st. Celsmsza
W grudniu -  lato 
vi Zakopanem

„P iękne m am y lato te j zi
m y ” — mówią górale. W nie
dzielne południe w Zakopanem  
było słonecznie 1 ciepło. S ie
dem  stopni Celsjusza to sw ois
ty  rekord  ciepła. W T atrach  
również słoneczna pogoda, ns 
K asprow ym  W ierchu notow a
no zero stopni. Na „n arc ia rs 
k iej górze” tylko 11 cen tym e
trów  śniegu, nie ma mowy o 
jeżdżeniu na nartach . W ta 
trzańskich  dolinach pięknie, wy 
soko w górach pólnocno-zacńod 
nl w iatr w iejący z prędkością 
14 m etrów  ns sekundę.

P)

m onstrow ać swą determ inację , 
w yprow adzili na schodki p ro 
w adzące do sam olotu Jednego 
pasażera — podobno byl to 
A m erykanin — 1 pobili go, a 
następnie wezwali lekarza, 
gdyż pobity  bardzo krw aw ił. 
T erroryści nie zezwolili Jed
nak  ekipie m edycznej w ejść

(Ciąg dalszy na str. 2)

jania instytucji socjalistycz
nej demokracji.

Zagadnienia te uwzględnio
no nie tylko w programach 
różnych form kształcenia ide 
owego, ale i codziennej dzia
łalności instancji i organiza
cji. Są one m.in. omawiane 
na środowiskowych semina
riach. Przykładem tu choćby 
spotkanie nauczycieli wycho
wania obywatelskiego i pra
cowników placówek .kultural 
no - oświatowych w Żarach 
poświęcona szerzeniu wiedzy 
ideowo-politycznej wśród mlo 
dzieży.

Komitet Mic/śko Gminny 
w Lubsku omawiał zadania 
szkól i placówek kultural
nych w kształtowaniu socja
listycznej świadomości dzieci 
i młodzieży, patriotycznych 
postaw i przygotowania do do 
rosłego śyeia. Przytaczano 11 
czne przykłady zaniedbań wy 
chowawczych, braku współ
pracy szkoły 1 organizacji 
młodzieżowych w zpójnyra 
prowadzeniu procesu wycho
wawczego. Do krzewienia na 
ukowego światopoglądu mlo 
dych — zdaniem towarzyszy 
— pełniej powinny sie włą
czyć także TKKŚ 1 TWP, w 
programach nauczania, zwła
szcza w wyższych klasach, na 
leżałoby uwzględnić wykłady
0 religioznawstwie.

W Brodach gminne władze
1 działacze PPON spnlkall się 
z młodzieżą szkół średnich.

(Ciąg dalszy na str. 3)

Pewszechna tiaslta i mewę njczyst; -

W Szczecinie
zakończyły się obrady
Kongresu Kultury 
Języka Polskiego

SZCZECIN, PAP.
Każdy z nas musi dbać o 

kulturę języka, o jego popraw 
ną formę. Powszechna troska 
o polszczyznę, powszechna 
kultura językowego obcowa
nia, to właściwie jedyna dro 
ga do eliminowania wspólezes 
nych zagrożeń naszego naro
dowego języka, wyplenienia 
krzewiących się bujnie błę
dów, wulgaryzmów, hlurokra 
tycznych naleciałości. Dopóki 
te proste prawdy nie dotrą 
do naszej świadomości, wszel 
kie działania podejmowane 
dla zachowania f podniesie-

Dziś ~Hr Atenach

Konferencja 
mchów pukali
E tjn jp i I A f  t f lk J
ATENT, PAP.

w poniedziałek w A tenach
rozpoczną się 3-dniowe obrady 
a teńsk ie j konferencji ruchów  
pokoju Europy 1 A m eryki dla 
ustanow ienia dialogu Wschód 
— Zachód. W ezmą w niej 
udział przedstaw iciele ok. 60 
ruchów  pokojowych i an tyato  
mowych z 2 k ra jów  uczestni
czących w KBWE.

Pierwsza po wyborach konfereneia prasowa 
R. Reagana

Stosunki z ZSRR, 
zbrojenia

i cięcia budżetowe
WASZYNGTON, PAP

Prezydent Reagan odbył 
pierwszą po listopadowych 
wyborach konferencję praso
wą, podczas której poruszył 
szereg problemów dotyczących 
polityki zagranicznej i wew
nętrznej USA.

Na pytanie dotyczące jego 
stanowiska wobec szeregu za 
sadniczych oświadczeń przy
wódców radzieckich w spra
wie redukcji zbrojeń i popra

wy stosunków z USA, prezy
dent Reagan oświadczył, iż 
na ten temat wypowie się do 
piero po rozmowach, jakie od 
będą się w styczniu w Gene
wie między sekretarzem sta
nu Georgiem Shultzem i mi
nistrem spraw zagranicznych 
ZSRR Andriejem Gromyką.

Prezydent Reagan wyraził 
zadowolenie z ostatnich oś-

(Ciąg dalszy na str. 2)

nia kultury języka, skazane 
będą na niepowodzenie. To 
chyba podstawowy wniosek 
płynący z dyskusji na Kon
gresie Kultury Języka Polskie 
go, który 8 bm. zakończył w 
Szczecinie obrady.

W sobotę referat poświęco
ny polszczyżnie w okresie o- 
kupaćji hitlerowskiej zapre
zentował prof. Feliks Pluta. 
Okupant — przypomniał — 
dążył nie tylko do wymaza
nia Polski z mapy Europy, 
ale także do zniszczenia wszel 
kich przejawów polskości, 
zwłaszcza języka. Działanie 
germanizacyjne były szczegół 
nie silne na polskich zie
miach włączonych do III Rze
szy — na Śląsku, na Pomo
rzu. gdzie język polski tępio 
no wszelkimi sposobami. Ob
rona języka ojczystego stała 
się równoznaczna z obroną 
polskości Język — obok orę
ża — był jednym z ważniej
szych instrumentów walki z 
okupantem.

Lata okupacji wywarły 
wpływ także na polszczyznę. 
Powstawało nowe słownictwo

(Ciąg dalszy na str. 2)

WARSZAWA, PAP.
W sobotę, 8 bm. zakończyła 

się w Warszawie dwudniowa 
ogólnopolska partyjna narada 
poświęcona naukom społecz
nym. Stała się ona, dzięki sze 
rokiemu i reprezentatywnemu 
udziałowi w niej blisko 350 
wybitnych uczonych z wszyst 
kich ośrodków i środowisk 
naukowych naszego kraju, a 
zwłaszcza dzięki rzeczowej 
dyskusji, doniosłym forum wy 
miany opinii i poglądów. Do
tyczyła ona analizy i oceny 
doświadczeń 1 obecnego sta
nu nauk społecznych, umac
niania pozycji marksizmu-le
ninizmu w naukach badają
cych prawa rozwoju spoleczeń 
stwa, jego wpływu na społe
czno - polityczną i gospodar
czą praktykę naszego kraju, 
wzrostu oddziaływania na dal 
szy postęp w urzeczywistnia
niu linii socjalistycznej odno 
wy.

W sobotę na forum plenar
nym przedstawione zostały na 
wstępie sprawozdania z dys
kusji, jaka toczyła się w 
pierwszym dniu narady w 4 
zespołach problemowych Oto 
jej najistotniejsze wątki.

W zespole I, którego wyni
ki prac zaprezentował Hen
ryk Chołaj, omawiano polity

kę naukową i  podstawowe kio
runki badan, potwierdzona zo 
stała konieczność urzeczywist 
nienia dominacji myśli mark
sistowsko - leninowskiej w  
naukach społecznych. Padły 
propozycje rozwinięcia wielu 
kierunków badań dotyczą
cych m in. analizy między
narodowych uwarunkowań 
rozwoju gospodarczego Polski 
Ludowej, stanu świadomości 
społecznej, a także etapów 
rozwoju społeczeństwa socja
listycznego.

Rezultaty dyskusji w sespo 
le II, zajmującym się proble
matyką związku nauk społe
cznych s systemem edukacji 
narodowej przedstawił — Ja
nusz Górski. Zwrócono uwa
gę na pozytywne zmiany za
chodzące w ostatnim określa 

-w stanie świadomości społecz 
nej. Zalicza się do nich coraz 
powszechniejsze myślenie ka
tegoriami racjonalnymi i lep
sze rozumienie interesów pań 
stwa i narodu. Jest to rezul
tat konsekwentnej walki z 
przeciwnikami politycznymi, 
a jednocześnie porozumienia 
z innymi uczestnikami naro- _ 
dowego dialogu stojącymi na ' 
gruncie zasad ustroju socja
listycznego.

(Ciąg dalszy na str. 4)

Dobrosąsiedzkie stosunki 
NRD -  RFN to nieodzowny 

warunek pokoju w Europie
BERLIN, PAP.

Problemy obecnej sytuacji 
międzynarodowej i stosunków 
między NRD i RFN snalazły 
się w centrum rozmów człon 
ka Biura Politycznego i se
kretarza KC NSPJ Herberta 
Haebera, i  federalnym mini
strem do specjalnych poru- 
ożeń i szefem Urzędu Kan
clerskiego RFN Wolfgan
giem Schaeuble.

Herbert Haeber podkreślił 
m. in., że wstrzymanie wyś
cigu zbrojeń i przejście do 
rozbrojenia to podstawowy

problem naszych czasów. W 
związku z tym wskazał' ns 
szczególną odpowiedzialność 
obu państw niemieckich za 
pokój i bezpieczeństwo w Eu 
ropie. Odpowiedzialność hlsto 
ryczna jak też prawno-mię
dzynarodowa nakazują zro
bić wszystko, aby nigdy wię
cej na ziemi niemieckiej nie 
zrodziła się wojna.

Jak Informuje agencja ADN, 
Herbert Haeber oświadczył, 
że stosunki między obu pań-

(Ciąg dalszy na str. 2)

I s r Ms

Centrala Rybna obiecuje — w tym  roku nie zabraknie karpia na Święta! W Zn- 
kładzie Rybackim w  Mikołajkach w woj. suwalskim  najw iększym  gospodarstwie je

ziorowym w Polsce (25.480 ha) przystąpiono do magazynoioania ryb  — rów niet kar
pia — z przeznaczeniem na świąteczne zaopatrzenie.

CAF —  ROMAN SIEŃKO
\

Zbigniew Szydłowski

F

Śmierci
wystawiony weksel 

bez pokrycia

Lepiej było mieć w tym 
człowieku przyjaciela niż prze 
ciwnika.

To takie wrażanie, odnie
siona na pierwszy rzut oka 
w przedpokoju warszawskie
go mieszkania, położonego w 
jednym z bliźniaczych blo
ków na Górnym Mokotowie, 
po dokonaniu z gospodarzem 
wzajemnej prezentacji i wy
mianie wstępnych grzeczno
ści.

Major WP w stanie spoczyn 
ku — Stanisław Kisiel od wie 
lu lat jest na rencie. Nie u- 
krywa: dwa zawały, wylew, 
rozdygotane nerwy, inne oię- 
żkie schorzenia.

Spłaca na raty rachunek za 
wystawiony śmierci podczas 
wojny weksel bez pokrycia.

W książce Ryszarda Nazare 
wieża „Razem na tajnym 
froncie" poświęcone są Stani
sławowi Kisielowi dwa zda
nia: „Zrzucona 10 grudnia 
1944 r. pomiędzy -Sulęcinem : 
Rzepinem 5-osobowa grupa 
chor. Stanisława Kisiela (...), 
została zaraz po wylądowaniu

wyśledzona przez kontrwy
wiad hitlerowski. Kisiel 1 r.jne 
czysław Pona przeoywali do 
Wyzwolenia (20 stycznia 1940 
r.) u rodziny polskiej pod Su
lęcinem".

Przez kilka miesięcy szuka 
łem Stanisława Kisiela. Po pu 
olikacjach w „GL”, z maja. 
czerwca i lipca br. zgłosiły 
się osoby, które u scbyiku li 
wojny światowej, a więc w 
grudniu 1944 r. i styczniu 1940 
roku, zetknęły się z polskim 
spadochroniarzami na środku 
wym Nadodrzu i udzieliły im 
pomocy.

W Magazynie „GL” z 7/8 lip 
ca br. napisałem reportaż za 
wierający m.in. relacje mał
żeństwa Anny i Tadeusza Ka 
czorów, zam. w Sulęcinie, o 
tym, jak oboje ukrywali ne 
przełomie grudnia* t stycznia 
i 944/45 roku dwóch polskich 
skoczków spadochronowych 
Wszystkie okoliczności wskaż; 
wały na to. iż ukrywającym: 
się skoczkami byli Stanisław 
Kisiel 1 Mieczysław Pona.

Wydarzenia, których świad
kami i uczestnikami byli pań
stwo Kaczorowie, rozegrały 
się 4U lat temu!

Trudno się zatem dziwić, iż 
ich opowieść miała wiele luk 
i niedostatków w warstwie 
iaktogiaficznej. Z nadejściem 
Armii Radzieckiej i wyzwo 
leniem tego obszaru, obu u- 
krywających się skoczków iu 
nie widzieli. Zgłosili się oni u 
najbliższego dowódcy i odje 
•hali.

Dzięki wskazówkom Woj
skowego Instytutu Historycs 
nego i pomocy Centralnego 
Archiwum KC PZPR uzysk
iem w listopadzie br adre: 
mjr WP w stanie spoczyn
ku Sta- isława Kisiela.

Jeśli o kimś można powie 
dzieć, że starczy mu życior> 
su dla czterech, to tym kimś 
lest właśnie Stanisław Ki
siel.

W zmęczonej twarzy 61-lr 
niego mężczyzny wyraziste 
są oczy. Często sie uśmiecha 
stara się mówić swobodnie 
ala w spojrzeniu, przez se

kundę, może ułamek sekun
dy, jest rentgen. Nawet wte 
dy, gdy pod wpływem wspom 
nień się wzrusza Jest to czło 
wiek twardy, nawet bardzo 
twardy, o wielkiej sile cha
rakteru 1 stanowczości.

-  Nie czuje się tworzywem, 
do obróbki na bohatera. 
Prawdziwymi bohaterami aą 
cl. co polegli Dzięki nim ja 
tyję, wszyscy żyjemy.

Tak powiedział w pewnej 
hwili. Może pod wpływem

tarczywyeh pytań lub ja
cie jś bolesnej zadry w ser
cu.

— Czy pan myśli, że ja na 
prawdę wszystko pamiętam, 
te powinienem pamiętać? W 
lokumentaoh jest, że skaka
liśmy nad Puszcza Rzepiń
ską 10 grudnia 1914 roku, 
wjęc widocznie tak było Wy 
startowaliśmy i Białej Pod

laskiej. W jednym samolocie 
leciały dwie grupy — porucz

(Ciąg daltty  na str. 5)

\



I Nr 293Str. 2

Wizyta delegacji PZPR 
w Związku Radzieckim

Powszechna troska 
o mowę ojczysta

W M oskwie

Spotkanie związkowców 
krajów socjalistycznych

P rzyjęcie
p o lsk iego
projektu
rezolucji

(Ciąo dalszy ze sfer. 1) 

Głęboko humanistyczne tre 
ści deklaracji znajdą odzwier 
•iędlenie w obchodach czter- 
dżiestolecip Organizacji Na
rodów Zjednoczonych i w 
Międzynarodowym Roku Po 

1 koju, proklamowanym na 
1966 r. Przygotowanie społe- 
•zeństw do życia w  pokoju, 
oświadczył delegat polski 
amb. Włodzimierz Natorf, 
Jasi. częścią twórczych wyaił- 
V,6yr kształtujących atosunki 

, między państwami umacnia
jącymi międzynarodowy po
kój i bezpieczeństwo. Jeden 
z artykułów deklaracji głosi, . 

. iż podstawowym instrumen- . 
I tom utrzymania pokoju jest 

eliminacja zagrożenia, jakie 
sanowi wyścig zbrojeń oraz 
działanie na rzecz całkowite 

; go i powszechnego rozbroja- 
* nia.

Szef stałego przedstawiciel 
; atwa PRL przy ONZ powie.
’ dział, iż we współczesnym, 

złożonym żwiecie trwały po- 
' fcdj może być zapewniony tyl 

kó poprzez różnorodne, po
wszechne działania, uwzględ 
nidjące nic tylko wojskowe 
i polityczne jego aspekty, ale 
równie* gospodarcze, społecz 
tut i moralne. Pojęcie pokoju 
powinno być wpajane dp lu 
dzkich sumień Jako wartość 
podstawowa. . .

Projekt zachęca wszystkie' 
rządy, organizacje systemu 
ONZ i inne organizacje m:ę 
dzynarodowe i krajowe do 
włączenia się w realizację 
idei nakreślonych w deklara 

ł«ji, w imię osiągnięcia bli
skich społeczności międzyna
rodowej oelów — spra wiedli 
we#o 1 trwałego pokoju.

Porywacze
odczytali

tostatneot
(Cuw daltzy te  itr. M

sam olotu, a jedynie  iMlehra 
od niej lekarstw a i srom u 
trunkow e.

L ekarz irańsk i, k tó rem u wie 
Wtórem pozw olono.w ejść na po 
k ład  sam olotu,., powiedział, ze

1 eden z zakładników  kuw ejc- 
Ich, c ierp iący  na Jakąś choro 

bę, jes t w agonii, ale poryw a
cze nie zgadzają się na jego 
awolnlenle.

T erroryści ośw iadczyli w 10- 
borę, ze „zrobią proces w szyst ■ 
k im  A m erykanom  na pok ła
dzie” . W krótce potem  Jeden z 
A m erykanów  doprow adzony ao 
sta l do k ab in y  pilotów, skąd 
drogą radiow ą zwróci! się o 
spełn ienie Żądań poryw aczy, w 
przeciw nym  bowiem w ypadku 
— jek  powiedział — dojdzie do 
d^ilesyoła inbójstw  w ternolo-

W niedzielę czw órka po ry 
wa ozy podała przez radio, te  
Zemierza przystąpić  do spełnia 
n ie  ewej ostatecznej g ro tby , 
e ty li w ysadzenia sam olotu w 
pow ietrze. Jako  ostateczny ter 
m in podali północ z nlertsłeld 
« ■  poniedziałek.

Z OSTATNIEJ CHWILI 
LONDYN, PAP.

Jak  podała agencja R euters 
i  T eheranu, w niedzielą w le- 
eaorem  irańska  służba bezpie
czeństw a zaatakow ała uprow a
dzony sam olot kuw ejckl, a po 
pywacne poddali słę, w idziano, 
Jak poryw acze 1 ich zakładni
c y  by*  w yprow adzani z snem- 
lntu.

(C iąg dalszy ze Ur. Ę

atwami niemieckimi nie 
kształtują się niezależnie od 
ogólnej sytuacji na święcie. 
Zaostrzenie się tej' sytuacji 
musi obarczać stosunki mię
dzy NRD a RFN i odwrot
nie, konstruktywny rozwój 
S tosunków  Wschód — Zachód 
odbiły się pozytywnie rów- 
ni«ż na kontaktach’ między 
obu państwami niemieckimi.

NRD — oświadczył Herbert 
Haeber uczyniła wiele dla roz 
Woju stosunków między - obu 
państwami niemieckimi. Na
dal jest gotowa do konstruk 
ty w aych kroków. NRD nie 
może jednak taić swego zanie 
fcoltojenia z powodu coraz li
czniejszych deklaracji w RFN, 
w których — w związku z 
twierdzeniami o otwartej kwe 
stii niemieckiej — poddaje 
się w wątpliwość realia poli
tyczno - terytorialne w Euro- 

Stosunki dobrosąsiedzkie 
wymagają oparcia się na nie
odwracalnym' fakcie istnienia 
djuócłt niezaleinych od siebie 
śda/erannych'peństw niemiec 
k M l •  ró l n y i t  e y » — «u>  ape

fOSKWA, PAP.
Na zaproszenie KC KPZR 

przebywała w Moskwie dele 
gacja KC PZPR pod przewód 
nictwem członka Biura Poli
tycznego, sekretarza KC 
PZPR Kazimierza Bartkow 
skiego.

W trakcie pobytu delegacja 
zapoznała się z formami pra 
cy partyjnej w gespodarce 
radzieckiej, z prowadzonym 
w Związku Radzieckim eks
perymentem gospodarczym 
oraz z zasadami działania 
kolektywów pracowniczych i 
brygadowego systemu pracy, 
a także z formami wykorzy
stania w praktyce gospodar
czej osiągnięć nauki i techni 

.ki oraz omówiła kierunki dal 
szego zacieśnienia polsko-ra
dzieckiej współpracy w tej 

• dziedzinie. *
Delegacja przeprowadziła 

rozmowy z I zastępcą Pań
stwowego Komitetu ZSRR ds. 
Planowania, Lwem Woronl- 
nem, przewodniczącym Pań
stwowego Komitetu ZSRR ds. 
Nauki Techniki, Gurijem 
Marczukiem, przewodniczą
cym Państwowego Komitetu

wiadczoń Konstancina C/.er- 
nienki i Andrieja Gromyki na 
temat konieczności wyelimi
nowania bioni atomowej.

Prezydent dodał iż strona 
amerykańska zdecydowana 
jest w Genewie podjąć ten te 
mat z przedstawicielami 
ZSRR.

Prezydent nie dał pozytyw
nej odpowiedzi na pytanie w 
sprawie zmniejszenia tempa 
wzrostu wydatków na zbro
jenia Stanów Zjednoczonych. 
Uznał, że dobrowolna rezyg
nacja Ministerstwa Obrony w 
ostatnich czterech latach, z 
pewnych programów zbroje
niowych oznacza Już poważ
ną redukcję wydatków woj
skowych. Stwierdził też, iż na 
temat rozrzutnośoi finansowej 
Ministerstwa Obrony USA pa
nują fałszywe poglądy.

Mówiąc, iż główne progra
my zbrojeą nie mogą ulec 
zmniejszeniu, prezydent |>od- 
kreślił zdecydowanie kopty- 

'fibbwania prógranąii budowy 
19-glowicowyth riilędzykonty- 
nentąlnych" rakiet balistycz
nych pierwszego uderzenia 
MX. Oświadczył, iż realizacja 
programu budowy najnowszej 
generacji rakiet strategicznych 
MX jest niezbędna.

Mówiąc o konieczności ma
ksymalnych cięć budżetowych 
w wydatkach cywilnych, pre
zydent oświadczył, iz będzie 
również domagał »ię redukcja 
uposażeń dwóch milionów pra 
cewników 'instytucji federal
nych.

W czasach kiedy wszystkie 
centrale związkowe negocju
jąc nowe umowy zbiorowe o 
pracę w przemyśle godzą się 
na poważne redukcje zarob
ków dla swych członków, pra 
oownicy sektora państwowego 
nie mogą być wyłączeni z po- 

r Utyki zaciekania pese 
stwierdził.

R. Reagan przyznał. Iż po
mylił aię w czarne kampanii 
wyborczej mówiąc, iż dotych 
czasowe ożywienie gospodar
ki amerykańskiej już wpły
nęło na zmniejszenie deficytu 
budżetowego w 1964 roku. 
Tymczasem deficyt budżeto
wy w bieżącym roku będzie 
o 30 mld dolarów większy od 
zapowiadanego przez prezyden 
ta podczas kampanii wybor
czej. *

Mówiąc o rozmowach, ja
kie odbył w dniu 7 bm. z k u  
reatem pokojowej nagrody 
Nobla biskupem Tu tu z Ałry

łącznych, które należą ponad 
to do - różnych sojuszów.

Min. Schaeuble przedstawił 
stanowisko rządu RFN w o- 
mawianych kwestiach Oś
wiadczył, że RFN gotowa jest 
rozwijać stosunki z NRD na 
podstawie istniejących ukła
dów i porozumień.

W. Schaeuble został przyję 
ty również przez ministra 
spraw zagranicznych NRD Os 
kara Fischera na rozmowę, po 
święconą problemom między
narodowym interesującym 
obie strony oraz stosunkom 
między NRD a RFN.

■Minister Fischer podkreślił, 
że NRD, także w swoich sto
sunkach z RFN, kieruje śię 
niezmiennie dążeniem do po
koju i bezpieczeństwa.

Obie strony zgodne były eo 
do tego, że traktują układ o 
podstawach stosunków i in
ne porozumienia zawarte mię 
dzy NRD a RFN za niewzru
szoną podstawę rozwoju sto
sunków. Wskazano na potrze
bę rozwiązywania spornych 
problemów między państwa
mi wyłgeatie w drodze roke 
wad.

ZSRR ds. Pracy i Spraw "607- 
cjalnyeh, Jurijem Batalinem, 
przewodniczącym Państwowe 
go Komitetu ZSRR ds Cen, 
Nikołajem Gluszkowem, se
kretarzem Wszechzwiązko- 
wej Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych, Iwanem 
Gladkijem oraz z ministrem 
przemysłu elektrotechniczne
go ZSRR, Anatolijem Majorie 
cem.

Kazimierz Barcikowski prze 
prowadził rozmowy w Korni 
tecie Centralnym KPZR z 
członkiem Biura Polityczne
go, sekretarzem KC KPZR 
Michaiłem Gorbaczowem, ae 
kretarzami KC KPZR K 011- 
stantinem Rusakowem I Niko 
lajem Ryzknwem.

Omówiono sprawy dalszego 
zacieśnienia współpracy mię 
dzy obu partiami w dziedzi
nie doskonalenia systemów 
funkcjonowania gospodarki 
oraz koordynacji prac nad pla 
nem społeczno - gospodar
czym na lata 1986—1990 w 
myśl zawartego między PRL 
i ZSRR długofalowego pro
gramu rozwoju współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech 
nirznej do 20000 r.

ki południowej, prezydent 
oświadczył, iż nie zgadza się 
z oceną biskupa Tutu doty
czącą polityki Stanów Zjedno 
czonych wobec Republiki Po 
ludniowej Afryki. Biskup 
Tutu oświadczył na forum 
Kongresu USA, iż polityka 
administracji prezydenta Ilea 
gana wobec 27 milionów po
zbawionych elementarnych 
praw ludzkich kolorowych 
obywateli RPA, jest niemo
ralna, niechrześcijańska i 
sprzyja rasistowskim repre
sjom w Afryce południowej.
> R. Reagan oświadczył, iż 

mimo nalegań ze strony wie 
lu ludzi nie zastosuje sankcji 
ekonomicznych i innych wo 
bec Republiki Południowej 
Afryki, ponieważ byłoby to 
szkodliwe dla procesu reform 
w RPA 1 stosunków tego kra 
Ju m  Stanami Zjednoczony
mi.

Prezydent nie zgodził się z 
poglądem biskupa Tutu. iż 
rasistowska polityka rządu 
RPA stała aię bardziej repre 
syjna, eo uwidoczniło się w 
rosnącej fali aresztowań 1 
morderstw politycznych aa 
tle rasistowskim w RPA.

Prezydent Reagan podkre
ślił, lł jest głęboko przeko
nany, że żadne z państw nie 
może publicznie domagać się 
od innego państwa ustępstw, 
ponieważ tego rodzaju żąda
nie stawia dane państwo w 
trudnej do obrony sytuacji 
poi itycznej.

R. Reagan, po kilku tygod 
niach demonstracji w Wa
szyngtonie przed ambasadą 
RPA i aresztowaniu ponad 
trzydziestu działaczy politycz 
nych, w tym członków Kon 
gresu USA, zgodził się odbyć 
krótka rozmowę z biskupem 
Tutu na temat sytuacji w Re 
publice Południowej Afryki, 
szczególnie zaś sytuacji ko
lorowej ludności w tym kea
H

WARSZAWA, PAP.

Naczelna Prokuratura Woj
skowa informuje, że czynno
ści śledcze w sprawie prze
ciwko Bogdanowi Lisowi 1 
Piotrowi Mierzewskiemu, are
sztowanym w czerwcu br. zo
stały zakończone.

Podejrzanym zarzucano, iż 
począwszy od kwietnia 1982 
r„ pełniąc funkcje w nielegal 
nej tzw. tymczasowej komi
sji koordynacyjnej i uczestni
cząc w działalności pozostają
cych na usługach obcych 
państw zagranicznych orga
nizacji, w tym tzw. Biurą Ko 
ordynacyjnego „Solidarności” 
w Brukseli, zmierzali do oba 
.lenia przemocą ustroju Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej oraz osłabienia jej mocy 
obronnej.

Zebrane w toku śledztwa do 
wody nie pozostawiają żad
nych wątpliwości, że podejrzą 
ni działając w tzw. TKK, zgod 
hie z założonym celem zmie
rzali do obalenia przemocą 
konstytucyjnego ustroju pań
stwa, dopuszczając się tym sa
mym przestępstwa określone
go w art. 123 KK tj. spisku 
przeciwko PRL. Nie potwier 
dzono MtOj&jaąt, aby czyn ich 
stanowił' przestępstwo zdra
dy ojczyzny określony w art. 
122 KK.

Uwzględniając, iż czyny z 
art. 123 KK objęte zostały u- 
stawą o amnestii z dnia 21 
lipća br. oraz, że sprawcy do 
puścili się przestępstwa i zo
stali ująai przed ogłoszeniem

(Ciąg dalszy ze str. 1)
— ogółem ok. 3 tys. wyrazów; 
narodziły się takie zwroty i 
słowa jak Polska podziemna 
i Polska walcząca, łapanka, 
rozpylacz, zrzut... Ukształto
wały się lokalne i środowisko 
we gwary miejskie, konspira 
cyjne, partyzanckie, wojsko
we.

Po referatach rozwinęła się 
dyskusja. Minister admini
stracji i gospodarki prze
strzennej Włodzimierz Oliwa 
przypomniał przywracanie w 
okresie powojennym pol
skich nazw na ziemiach za
chodnich i północnych. Naz
wy te istniały w przeszłości
— star*, słowiańskie: Opole, 
Głogów, Gdańsk, Legnica. Nie 
udało się ich wykorzenić ze 
świadomości autochtonów — 
mimo nasilającej się germani 
zacji. Mówca poinformował 
też o działalności państwowej 
komisji ustalania nazw miej 
scowości i obiektów fizjogra
ficznych, w której skład wcho 
dzą wybitni uczeni, wśród 
nich historycy i Językoznaw- 
oy.

Nakazy dbałości o przestrze 
ganię norm językowych za
warte są w podstawowych do 
kumentach normatywnych na 
szej armii, m. in. w regula
minach służby wojskowej. No 
woczesne środki uzbrojenia i 
techniki wojskowej sprawia
ją jednak, że język wojsko
wy w coraz większym stop
niu staje się zespołem skró
tów i symboli. Tym ważniej
sza jest troska o jakość woj
skowej polszczyzny, o jej ko
munikatywność i jednoznacz
ność; omawiając te zagadnie 
nia, zastępca szefa GZP WP 
gen. Mieczysław Włodarski po 
informował o działaniach 
zmierzających do podnoszenia 
kultury języka polskiego, 
czym zajmuje się m. in. ko
misja słownictwa wojskowe
go Sztabu Generalnego WP.

Wśród innych zagadnień jio 
ruszanych w dyskusji zwró
cić można uwagę na popraw 
ność terminologii naukowej, 
technicznej i zawodowej.

Mówiono również o proble
mach wydawniczych. Publika 
cje związane z językiem pol
skim stanowią,znaczącą pozy 
cję w dorobku edytorskim 
Państwowego Wydawnictwa 
Naukowego; roję wiodącą od
grywają ogólne 1 szczegółowe 
słowniki współczesnego języ
ka polskiego. Dorobek PWN 
w zakresie słowników języka

Służba Bezpieczeństwa Sto
łecznego Urzędu Spraw We
wnętrznych ujawniła w War 
szawie nielegalny punkt poli 
graficzny. W specjalnie przy
stosowanej ł wygluszonej pi
wnicy jednorodzinnej willi 
znajdowało się wysokowydaj' 
ne urządzenie drukarskie pro 
dukcji RFN. Zakwestionowa
no duże ilości papieru, farbę 
drukarska i matryce przygoto 
wane do druku. Drukowano 
tu między Innymi „Tygodnik 
Mazowsze”. W przygotowa-

amnastiid — tymczaaowe aresz 
towanie wobec Bogdana Lisa 
i Piotra Mierzewskiego zosta 
nie uchylone a śledztwo w tej 
ozęści będzie umorzone.

Śledztwo przeciwko
E. Bałuce 
I I. Kosteckiemu
WARSZAWA, PAP.

7 bm. Prokuratura Woje
wódzka W Szczecinie wszczę 
la śledztwo w sprawie tzw. 
regionalnego społecznego oby 
watelskiego komitetu obrony 
praworządności regionu Po
morza Zachodniego, któremu 
odmówiono zalegalizowania. 
Mimo to rozpoczęli w nim 
działalność Edmund Baluka 
i Jan Kostecki — mieszkańcy 
Szczecina.

Wymienieni, mimo doręczę 
nia w listopadzie br. pisem
nej decyzji o zakazie działał 
ności związku powołanego z 
ich inicjatywy, nie zaprzesta 
U tej działalności. Rozpow
szechniali druki o paszkwilan 
ckim i oszczerczym charak
terze.

Zachowanie się A. Bałuki 
i J. Kosteckiego w świetle 
wcześniej udzielonych im 
ostrzeżeń stanowi rażące na 
ruszenie przepisów prawa. 
Śledztwo w toku.

polskiego zamyka się ogólną 
liczbą ponad 3 min egzempla 
rzy. Ambitne zadanie na naj 
bliższe ćwierćwiecze to „Wiel 
ki Słownik Współczesnego Ję 
zyka Polskiego”.

Mówiono też o kulturze ję
zyka polskiego w szkole, kry 
tycznie często oceniając po
ziom jego nauczania. Lekcje 
polskiego to tylko część1 trud
nego procesu pedagogicznego 
i wychowawczego, mającego 
kształtować polszczyznę mło
dych współobywateli.

Obrady kongresu podsumo
wał przewodniczący Komite
tu Językoznawstwa PAN — 
prof. Mieczysław Szymczak. 
Stwierdził m. in., że zgłoszo
ne wnioski i postulaty poz
wolą na przyspieszenie reali
zacji v rządowego programu 
prac nad kulturą Języka pol
skiego. Uczony podkreślił po
trzebę ogólnonarodowej re
fleksji nad stanem języka poi 
skiego, wzmożenia badań nau 
kowych nad językiem ojczy
stym, a także upowszechnie
nie kultury języka w szero
kich kręgach społeczeństwa. 
Kongres wykpzał — powie
dział M. Szymczak — że tros 
ka o stan języka polskiego po 
winna być jednym z naszych 
wspólnych podstawowych obo 
wiązków.

Uczestnikom kongresu po
dziękował przewodniczący Ra 
dy Krajowej PRON — Jan 
Dobraczyński. Mówca wyra
ził przekonanie, że po spotka 
nlu szczecińskim nastąpią dal 
sze, poświęcone tej doniosłej 
tematyce; o sprawach polsz
czyzny trzeba bowiem mówić 
jak najwięcej. ,

Na zakończenie obrad uczę 
stnicy kongresu Wystosowali 
postanie do premiera, gen. ar
mii Wojciecha Jaruzelskiego. 
Zebraliśmy się tu, na Ziemi 
Pomorskie], Ziemi Nadodrzań 
skiej — czytamy w posianiu
— którą przed tysiącem lat, 
pod Cedynią, obronili nasi 
praojcowie przed naporem 
germańskim; na ziemi wyzwo 
lonej przed czterdziestu laty, 
w którą wsiąkł pot naszej pra 
cy przy usuwaniu gruzów i 
budowaniu nowego życia. Zje 
chaliśmy się tu z różnych 
stron Polski, złączeni troską 
o bezcenne dobro narodowe
— o słowo plęknć I prawdzi
we. Uczestnicy kongresu zło
żyli zobowiązanie, że nic usta 
ną w pracy nad upowszech
nianiem kultury Języka pol
skiego w szerokięh kręgach 
społeczeństwa.

nym do druku numerze nie
legalnego pisma znajdują się 
różne jątrzące i oszczercze te 
ksty. >

W zakonspirowanej drukar
ni zatrzymano cztery osoby. 
Wobec Tadeusza Wypycha — 
32 lata, wykształcenie wyższe, 
niepracującego, zwolnionego z 
więzienia na podstawie amne 
stii w lipcu 1984 r. i Grzego
rza Sondka — 21 lat, wy
kształcenie średnie, niepracu 
jącego — prokuratura zasto
sowała areszt tymczasowy. 
Trwają czynności zmierzają
ce do ustdlenia dalszych 
współwinnych. Śledztwo pro 
wadzi wydział śledczy Stołe
cznego Urzędu Spraw Wew
nętrznych.

(PAP)

Znana jest już ostateczna 
opinia sądowo - lekarska o 
przyczynach śmierci ks. Je
rzego Popiełuszki. 8 bm. Te 
lewizja Polska emitowała po 
wieczornym wydaniu dzien
nika magnetowidowy zapis 
rozmowy przeprowadzonej z 
prof. Marią Byrdy, kierowni 
kiem Zakładu Medycyny Są 
dowej AM w Białymstoku. 
Uczona nawiązała w niej do 
badań, które poprzedziły wy 
danie opinii.

W odpowiedzi na pytanie 
dlaczego tak długo czekać 
trzeba było na ostateczne wy 
niki badań, prof. Byrdy wska 
zała na nietypowość przepro 
wadzanej sekcji zwłok. Prze 
bywały one długo w wodzie. 
Nasteoowały już wtedy te 
zmiany, które nazywamy 
zmianami pośmiertnymi, a 
które polegają na rozmięka- 
niu naskórka, jego oddziela
niu się, a także na rozpusz
czaniu się krwi czyli tzw. he 
molizie, co oczywiście nie mo 
gło pozostać bez wpływu 
również na wygląd zwłok. 
Nie znając wszystkich szcze
gółów wydarzeń, które dopro 
wadziły < śmierci J. Popie 
łuszki zastosowaliśmy — kon 
tynuowała M. Byrdy — taką 
metodę sekcy’na. która po
zwalałaby 13 możliwie pełne 
wyjaśnienie jak , doszło do 
śmierci. Pobraliśmy bardzo 
dużo różnych materiałów do 
badań kb«— toryjnych. Byty

MOSKWA, PAP.
W Moskwie zakończyła się 

dwudniowa narada kierow
nictw central związkowych 
państw socjalistycznych, z 
udziałem przedstawicieli ru- 
chń zawodowego Bułgarii, 
Czechosłowacji, KRLD, Kuby, 
Laosu, Mongolii, NRD, Pol
ski, Rumunii, Węgier, Wiet 
namu i Związku Radzieckie
go, a także sekretarza genc 
ralnego Światowej Federacji 
Związków Zawodowych lbra 
hima Zakarii.

Na czele delegacji polskiej 
stal przewodniczący Ogólno
polskiego Porozumienia Zwiąż 
ków Zawodowych Alfred Mio 
dowieź.

Tematem spotkania było 
omówienie udziału związków 
zawodowych państw socjali
stycznych w rozwijaniu 
współpracy gospodarczej i na 
ukowo - technicznej zgodnie 
z postanowieniami czerwco
wej narady gospodarczej 
państw RWPG na najwyż
szym szczeblu.

Związkowcy zwrócili szcze
gólną uwagę na fakt, iż uz 
godnienia przywódców kra
jów wspólnoty socjalistycznej 
mają na celu lepsze wyko
rzystanie możliwości integra
cji dla poprawy poziomu ży 
cia ludzi pracy i jako takie 
wymagają aktywnego popar 
cia ze strony ruchu zawodo
wego.

Podkreślono konieczność 
nasilenia antywojennej dzia
łalności związków zawodo
wych, zwłaszcza dla zmniej
szenia napięć międzynarodo
wych.

Uczestnicy narady omówili 
udział związkowców państw 
socjalistycznych w obcho
dach 40 rocznicy zwycięstwa 
nad hitlerowskim faszyzmem 
i japońskim militaryzmem.

Narada związkowców zaję
ła oficjalne stanowisko popie

Duńscy tuiyścl 
wydaleni z ZSRR
MOSKWA, PAP.

Jak informuj* agencja 
TASS, ze Związku Radziec
kiego wydalono 7 bm. dwóch 
duńskich turystów — 48-lct- 
niego inżyniera I le u r l  Naeh 
manna i ,49-letniego lekarza, 
C h a r l i f fo  I la rb a r s h a . U obu 
cudzoziemców, którzy przy
byli do Leningradu w czwar 
tek wieczorem, znaleziono 
duża ilości, ukrytych pod u- 
branleim f między podwójnym 
dnem bagażu, pism, broszur 
i ulotek o treści syjonietycz 
noj i nacjonalistycznej.

WARSZAWA, PAP.

Polacy adwentyści przeka
zali kwotę 100 tya. zł na po
moc głodującym w Etiopii. 
Rada Kościoła Adwentystów 
Dnia Siódmego podjęła rów
nież uchwałę o specjalnej 
zbiórce pieniędzy w zborach 
w całym kraju na ten cel. 
Powszechny Kościół Ad wen

to badania bardzo pracochłon. 
ne, a nade wszystko wymaga 
jące czasu. Wykonaliśmy peł 
ną analizę toksykologiczną. 
Badaliśmy dowody rzeczowe, 
w tym np. materiały opatrun 
kowe i przylepce. Nosiły one 
ślady krwi i trzeba było usta 
lić czy jest to krew denata. 
Do tego doszły mikroskopo
we badania wszystkich na
rządów wewnętrznych zmar
łego. >• sumie przygotowaliś 
my kilkadziesiąt preparatów. 
Otrzymywaliśmy ponadto do 
datkowe materiały z przęsłu 
chań prowadzonych w toku 
śledztwa. Trzeba było je kon 
frontowńć ze stanem badań.

M. Byrdy zaprzeczyła, aby 
J. Popiełuszko — jak stwier 
dzono w prasie zachodniej — 
miał połamane kości. Jeszcze 
przed przystąpieniem do sek 
cji — powiedziała — wykona 
iiśmy pełno badanie radiolo 
giczne zwłok. Rentgenogramy 
nie wykazały urazo-wych 
zmian kości J. Popiełuszki. 
Nie było żadnych złamań.

Kierownik Zakładu Medy 
cyny Sądowej AM w Bia
łymstoku prof. Byrdy sko
mentowała następnie zdjęcia 
zwłok ks. Popiełuszki, które 
opublikowane zostały we 
francuskim tygodniku „Pa- 
Tis Match". Nawiązując do 
jednego z nich, przedstawia
jącego zwłoki leżące w trum 
nie, M. Byrdy podkreśliła, te 
zoattlt 0 0 0  wykonane już 2

rające decyzję Polski w spra 
wie zawieszenia członkow
stwa naszego kraju w Między 
narodowej Organizacji Pracy 
(MOP). Znalazło to wyraz w  
specjalnym oświadczeniu, w  
którym czytamy m.in.:

Uczestnicy narady ocenili 
sytuację, która ukształtowała 
się w Międzynarodowej Orga 
nizacji Pracy w związku z 
przyjęciem przez Radę Admi 
nistracyjną MOP prowokacyj 
nego antypolskiego raportu 
tzw. komisji śledczej.

Szefowie central związko
wych państw socjalistycz
nych wyrażają swoje oburzę 
nie z powodu wykorzystywa
nia MOP do celów konfronta 
cji, rozdmuchiwania antyso
cjalistycznych kampanii, wy
paczanie polityki krajów so
cjalistycznych.

Kierownictwo central związ 
kowych państw socjalistycz
nych wyraża nieugięte popar 
cie dla odrodzonego ruchu 
związkowego Polski.

Zmiany w rządzie
tyfijgibisftiin
ii u r.ił,i , ,  rAP,

A gencja M i i  poinform ow ała, 
10 w czw artek  odoylo arę po
siedzeniu Rady P rezydia lnej \ 
WKL, podczas którego lia w-mo 
suk KC W&Pit 1 P a trio ty czn e 
go F ron tu  Ludow ego podjęto  
n astępu jące  decyzje kadrow e:

♦  w iceprem ier Jan o s ito rban  
Ut został zw olniony z zajm ow a 
nego stanow iska w zw iązku z 
przejściem  na  em ery tu rę ,

♦  na w iceprem ierów  w ybra
no Laszlo M arotby, członka 
B iura Politycznego KC WSPR 
i dotychczasow ego 1 se k re ta 
rza B udapesztańskiego K om ite 
tu  M iejskiego WSPU, generała 
arm ii Lajosa Czinege, do tych 
czasowego m in istra  Obrony n a 
rodow ej oraz Ju d ith  Csehak,

♦  stanow isko m in istra  obro
ny nąyodowcj pow ierzono ge
nerałow i pułkow nikow i Istva- 
nowl Olahnwl, dotychczasow e
m u zastępcy szefa lego reso r
tu  ł r e fo w i sztabu genera lne 
go W ęgierskiej A rm ii Ludo
wej,

♦  w  zw iązku z przejściem  na 
em ery tu rę  zw olniono ze stano 
wiska m in istra  zdrow ia Emila 
Schulthnisza, F unkcję  tę  p rze 
ją ł dotychczasow y sek re ta rz  
etam i w tym  resorcie I.aszlo 
Medve,

♦  w zw iązku z przejściem  n a  
em ery tu rę  odw ołano także re  
.stanowiska sek re ta rza  stanu  w  
M inisterstw ie O brony N arodo 
w ej generała pułkow nika K a
ro la  Cseml. Z astąnt go genęyał 
porucznik Lajos Moroez.

W czw artek  odbyło się poeśe 
dżemie B udaposztań-klego Ko
m ite tu  WSPR na k tó rym  funk  
cle bterw -rogo wkretn-rzą po
w ierzono członkowi KC WfłPTt, 
Karolowi G ro n o w i. ,

tystów od lat zaangażowany 
jest w pomoc charytatywną.

Rada Kościoła uchwaliła 
również dotację 100 tys. zł 
na działalność społeczną w 
zakresie oświaty zdrowotnej, 
działalności przeciwtytonio- 
wej, przeciwalkoholowej i za 
pobi' ania narkomanii pro
wadzonej przez Towarzystwo 
Lekarskie Warszawskie.

listopada br„ kiedy zmiany 
wywołane pośmiertnym roz
kładem barwnika krwi dały 
w efekcie brunatno - czerwo 
ne zabarwienie niektórych 
części twarzy. Obserwowaiiś 
my to jeszcze w czasie sek
cji, która wraz z oględzina
mi trwała przecież kilkana
ście godzin. Widzieliśmy -wy
raźnie jak postępuje hemoli 
za krwi.

Na innej z fotografii zaprę 
zentowanych w „Paris 
Match’u" widać wyraźnie 
zmiany spowodowane działa 
niem wody — kontynuowała 
M. Byrdy. Zjawisko to okre 
ślane jest w medycynie sądo 
wej jako tzw. skóra praczek. 
Uwidoczniło sie też zasinie
nie paznokci. To także jest 
normalne zjawisko pośmiert 
ne. Raz jeszcze chciałabym 
podkreślić, że w obrębie rak, 
bo przecież robiliśmy zdjęcia 
radiologiczne nie stwierdziliś 
my żadnych złamań.

Zmiany, o których mówię, 
a które następują po śmier
ci. zostały na fotografiach do 
kazane tak a nie inaczej rów 
nież w wyniku jak sądzę tech 
nologi! fotografowania, zasto 
sowania materiałów <̂ o zdjęć 
kolorowych. Nd. nie. było' Dod 
biegnięć krwawych na nosie 
zmarłego: to co widzimy na 
zdjęciu to Już aa zmiany po
śmiertne — podk-rośl.ił* w  H  
koAwMita rmC  U u u  Byrdy.

(PAP)

S t o s u n k i  N R D  -  R F N

Konferencja prasowa R. Reagana
(Ckj0 dalszy x t Str. 1)

Uchylenie tymczasowego 
aresztowania wobec 

B. Lica i P. Mierzewskiego

Ujawnienie nielegalnej drukami

Kilka prawd o kilku zdjęciach...

Adwentyści dla słodujących 
w Etiopii

/

t
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Czas wysokich wymagań
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Cel: reaktywowanie organiza 
cji młodzieżowych, zapewnie
nie młodym godziwych wa
runków spędzenia wolnego
czasu. Przełamano lody nie
ufności, stwierdzono, że w 
społecznym interesie leży ak 
tywność młodych w życiu pu 
blicznym, ale bez udziału 
samych zainteresowanych nie 
uda się załatwiać ważnych 
ich spraw. Do obowiązków 
gminnego aktywu zaliczono 
zaś szersze zapoznawanie 
młodzieży ze współczesnymi 
problemami ideowo - politycz 
nymi.

Liczne instancje terenowe i 
Ich egzekutywy systematycz
nie dokonują ocen aktywności 
członków partii w życiu spo 
łącznym. Komitet Gminny w 
Żarach zajął się m.in. rozwo 
jem rnehu związkowego. Na 
posiedzenie zaproszono prze
wodniczących zakładowych 
organizacji związkowych oraz 
20 bezpartyjnych robotni
ków. W uchwale zobowiązuje 
się organizacje partyjne m. 
in. do ścisłego współdziała
nia z ogniwami związkowymi 
w  doskonaleniu warunków so 
ojalno-bytowych załóg.

Oceny przebiegu rozmów z 
kadrą kierowniczą dokonuje 
się na posiedzeniach egzeku
tyw 1 komitetów. Egzekuty
wa Komitetu Gminnego w 
Kolsku uznała za słuszne pro 

' wadzenie systematycznego 
przeglądu kadr I dorocznych 
Ocen postaw sooieczno - za
wodowych oraz ult!cria kadry 
kształceniem politycznym 
(rozmowy wykazały, że wie
lu na kierowniczych stanowi 
skach słabo orientuje się w 
zawiłościach współczesnego 
świata). Sprawy te omawiała 
również egzekutywa KMiG 
w Wolsztynie. Rozmowami ob 
Jęto 97 osób, w większości 
członków partii. Zespoły oce 
niające wniosły o cofnięcie 
partyjnej rekomendacji 1 oso 
ble i o przeniesienie następ
nej na niższe stanowisko (po 
twód — niedociągnięcia w kle 
rowaniu i zarządzaniu). To
warzysze z Wolsztyna sądzą, 
że organizacje podstawowe, 
a także Instanejo terenowo,

mają zbyt małe kompetencje 
i nie zawsze są partnerem 
dla jednostek szczebla woje
wódzkiego i ponadregionalne 
go, co utrudnia i opóźnia roz 
wiązanie wielu miejscowych 
problemów.

W instancjach dokonuje się 
ocen wykonania własnych 
planów prący w mijającym, 
roku, a także stopnia wyko 
nania przez urzędy i instytu
cje przedwyborczych wnios
ków, partyjnych zaleceń, za_ 
łatwiania skarg ludności. Np.' 
zespół ds. skarg i wniosków 
przy KG w Kolsku odbył po 
siedzenie w PGR Konotop. 
Na przykładzie tego zakładu 
widać — stwierdzili toWarzy 
sze — że brak współpracy 
między organizacją partyjną, 
samorządem pracowniczym i 
związkiem zawodowym nie 
ułatwia, lecz utrudnia załat
wianie spraw załogi, sprzyja 
niepotrzebnym nleporozumie 

niom i konfliktom.

Wszystkie instancje tereno
we zajęły się obecnie zaopa 
trzeniem rynku i pracą han 
dlu. O handlowym bałaganie 
(nieczynne przez kilka tygod 
ni sklepy, trwające kilka dni 
remanenty, ciągłe niedobory 
podstawowych artykułów spo 
żywczych) sygnalizuje np. in 
stancja z Torzymia W Zbą
szynku zaś towarzysze ocenia 
ją pozytywnie wysiłek han
dlowców dla zapewnienia w 
m iarę  dobrego świątecznego 
zaopatrzenia rynku. Ponieważ 
jednak poziom zaopatrzenia 
rynku nie tylko lokalnego, 
jest wciąż daleki od oczeki
wań społecznych, a minusy 
przeważają nad plusami, ko
mitety partyjne zmuszone są 
tu do licznych interwencji w 
przedsiębiorstwach handlo
wych i administracji w celu 
usuwania nieuzasadnionych 
niedomaga* i towarowych 
braków.

(ZG)

Doskonalenie kadr 
dziennikarskich

T bm. zakończyło się dwu 
dniowe posiedzenie plenarne 
ZO Stowarzyszenia Dziennika 
rzy PRL, poświęcone próbie 
mom kształcenia 1 doskonale 
nia zawodowego kadr dzień 
nikarskich.

Jak wynika z materiałów 
Prezydium ZO SD PRL oraz 
dyskusji, główną bazą pozy
skiwania kadr dla gazet 1 
RTV powinny być studia 
dziennikarskie 1 Im pokrew 
ne. Jak wykazuje jednak 
praktyka studia te podejmu 
je znaczna liczba osób, które 
nie mają do wykonywania 
tego zawodu odpowiednich 
predyspozycji. Sprawą ważną 
jest stworzenie pierwszeń
stwa w kształceniu osobom, 
które ujawniły Już swe za
interesowania i próbowały sił 
w pracy redakcyjnej. Dzień

nikarstwo powinno być zawo 
dem otwartym dostępnym 
dla każdego, kto ukończy 
wyższe studia. Dobrą drogą 
dojścia do zawodu są ńp. mło 
dzieżowe wszechnice dzienni 
karskie działające pod patro 
natera organizacji młodzieżo 
wych w ok. 30 wojewódz
twach, jak też 13 klubów 
dziennikarzy studenckich.

Podsumowując obrady, prze 
wodniczący SD PRL Klemens 
Krzyżagńrski zapowiedział 
opracowanie stanowiska sto
warzyszenia w sprawie kształ 
cenią i doskonalenia za wodo 
wego kadr dziennikarskich, 
w którym pow'nna znaleźć\ 
się odpowiedź na tak zasad
nicze pytania, jak 1 ilu, gdzie 
i w jakim systemie kształci 
się dziennikarzy w Polsce 
oraz Jakie sę ich późniejsze 
losy zawodowe. (PAP)

Inspekcja Robotniczo-Chłopska

Pierwsze doświadczenia

Już wkrótce powinno nastąpU  rolą- 
czenie polskiego odcinka linii energe
tycznej 750 kV prowadzącej z Chmielnie 
kiej Elektrowni Atomowej w Związku 
Radzieckim. Brygady katowickiego 
„ELDUDU" kończą już montaż apara
tury rozdzielczej w stacji transforma
torowej, a także sprawdza się zmonto
wane już obwody.

Na zdjęciu: (od lewej) kierownik sta
cji rozdzieltzej Stanisław Wilk, radziec
ki specjalista Mikołaj Iwunowicz Ła- 
zariew i kierownik budowy „ELBUDL" 
Kazimierz Cichocki om aw iają. zakres 
końcowych prac.

CAF — A. Lokaj

Od dobrych kilku miesięcy idea Inspe 
kcji Robotniczo - Chłopskiej jest tema
tem dyskusji, a nawet sporów, jest to 
jednak spór dosyć osobliwy, charaktery 
styczny dla obecnego poziomu kultury 
politycznej naszego społeczeństwa. Oto 
bowiem stroną jakby bardziej zaintere 
sowaną dzieleniem się wiedzą (czy to 
z PRON-em, czy związkami, samorzą
dami, organizacjami młodzieżowymi i 
innymi) jest góra naszej społecznej dra 
biny, niż ci, którzy mieliby być pod
miotem ludowładztwa i którzy jeszcze 
nie tak dawno wszelkie zło społeczne 
przypisywali niedostatkom demokracji, 
domagali się na każdym kroku prawa 
do współdecydowania lub przynajmniej 
konsultacji Dziś, gdy ustawa po usta
wie coraz bardziej poszerza obywate
lom możliwości współrządzenia, gdy wła 
dza nawołuje (jak w piosence Wasow- 
skiego i Przybory — „Zrewiduj mnie...”) 
— niewielu chce to wołanie usłyszeć. 
Rodzi się pytanie o to, która z dwóch 
możliwych interpretacji tej postawy 
jest prawdziwa: czy ta, że tak napra
wdę to my tej demokracji wcale nie 
chcemy, bo to za duża fatyga, czy też 
ta, że przyzwyczajeni do wszechmocy 
centralizmu wierzymy święcie, iż także 
demokrację może nam on zapewnić... 
bez naszego udziału? Wybór to dosyć 
skromny. Wiele jednak wskazuje, że 
nie jest on sztucznie zawężony. Już na
wet emigracyjne mędrki — choć od in
nej strony — dochodzą do wniosku, że 
„Polacy dążą do tego, żeby jak naj
mniej się fatygować”.

Te niewesołe refleksje pomieściłem 
we wstępie, ponieważ wydaje mi się, 
że wprawdzie spór wokół Inspekcji Ro 
botuiczo-Chlopskiej potwierdza ich siu 
szuośó — to jednak pierwsze próby pra 
ktycznego sprawdzenia inspekcji rysu
ją szansę, że uda nam się takiemu 
czarnowidztwu zaprzeczyć.

W październiku grupa 32 społecznych 
kontrolerów Inspekcji Robotniczo-Chłop 
skiej, przy udziale zawodowych kontro
lerów reprezentujących NIK i inne jed 
nostki kontrolne, przeprowadziła w 24 
zakładach pracy lustracje pilotażowe. 
Mówiło się o nich: eksperymentalne. Z 
wnioskami i .ocenami czekaliśmy do 
spotkania z samymi kontrolerami spo
łecznymi — ich opinie przecież mają 
znaczenie decydujące. Spotkanie takie 
odbyło się 5 bm. Co można zeń wy
wnioskować?

£  To pierwsze, że kontrolerzy spo
łeczni podchodzą do idei IRCh tak sa
mo ostrożnie jak Komitet Centralny 
PZPR, który jej wdrożenie poprzedził 
i konsultacjami i wstępnymi przymiar
kami Wśród dyskutantów trafił się 
właściwie tylko jeden entuzjasta, u któ 
rego idea kontroli robotniczej wywoła 
la żywsze emocje, wyrażone np. w za
powiedzi, że i Komitet Wojewódzki też 
będą chcieli skontrolować. Cóż, każdej 
sprawie potrzebni są entuzjaści i na 
pewno dobrze, że mierzą wysoko. Nie 
'mniej cenne są jednak opinie wyważo
ne, uargumentowane racjami rozumowy 
mi. Najistotniejsze z nich: kontrolerów 
należy lepiej dobierać, tak, żeby rze
czywiście robotnicy i chłopię byli w 
przewadze, należy im zapewnić facho
wy instruktaż ściślej nakierowany do 
branży czy nawet zakładu, w którym 
mają przeprowadzić kontrolę i kontro
lerów najlepiej dobierać podług kwali
fikacji, żeby np. metalowiec nie kontro 
lował budowlańca, bo się na tym nie 
zna: potrzebne są inspekcji uprawnie
nia co najmniej NIK-owskie, bo wtedy 
wszędzie można wejść i nie da się „wy- 
kolegować”. trzeba kanałami partyjny

mi zapewnić inspekcji lepsze współdzia 
tanie z kierownictwami partyjnymi kon 
trolowanych jednostek, bo choć w wię
kszości zakładów dyrektorzy przyjmo
wali inspekcję z wielkim respektem i 
życzliwością, to jednak zdarzały się od
osobnione przypadki nieporozumień.

#  Po drugie, że kontrolerów mniej 
interesują kwestie orga niżącyjno-slbtu- 
towe — komu IRCh ma podlegać, z 
kim współdziałać — gdyż punkt cięż
kości umieszczają oni raczej na kwe
stii rozliczania efektów kontroli. 
„Wszystko będzie na nic, jeżeli nasze 
wnioski pokontrolne pozostaną w szu
fladach Proponowali niektórzy robić 
rekontrole po pół roku. Ktoś powie
dział, że nie trzeba pół roku, bo on 
po trzech dniach poszedł na budowę i 
sprawdził, że bałagan był taki sam jak 
podczas kontroli, chociaż niby na go
rąco niektóre zaniedbania usuwano. Kto 
inny przypomniał, że był w zakładzie, 
który nie tak dawno był kontrolowa
ny przez NIK i GIT, a nic się nie zmie 
niio. Jeszcze inny kontroler stwierdził, 
że zajrzał do kontrolowanego zakładu 
po kilku dniach i bardzo mu było mi
ło, jak się przekonał, że wiele tam 
zmieniono na lepsze. Radykał — entu
zjasta powiedział, że w niektórych kra 
jach za przestępstwa gospodarcze czy 
marnotrawstwo mienia społecznego to 
nawet karę śmierci można dostać, a u 
nas najwyżej jakieś grzywny i to na 
raty rozłożone. Trzeba tu jeszcze dodać, 
że kontrole pilotażowe wprowadziły bo 
daj nowy zwyczaj usuwania zaniedbań 
natychmiast, jeszcze w trakcie trwania 
lustracji. Dotyczy to. oczywiście mniej 
szych grzechów, ale taki efekt kontro 
li byl bardzo pozytywnie komentowany 
przez załogi kontrolowanych jednostek, 
czy klientów zakładów usługowych lub 
punktów skupu.

Udzielono, również ze skutkiem na
tychmiastowym, 54 kar dyscyplinar
nych lub finansowych (  osobom ze 
szczebla kierowniczego oraz przedstawi 
cielom dozoru średniego. Co do tego 
czy kara w postaci potrącenia premii 
w całości lub części jest karą wystar
czająco dolegliwą — opinie są podzielo
ne. Zgodzono się w sumie, że dalsze 
prace statutowe powinny być nakiero
wane właśnie na stworzenie skuteczne
go systemu rozliczeń, z przyjęciem za
sady, że błąd nie usunięty będzie ka
rany dwukrotnie ostrzej niż stwierdzo
ny po raz pierwszy

★  To trzecie, że przyjęte w kontro
lach pilotażowych założenie, iż stoso
wać trzeba najprostsze formy kontroli 
(tzn. oględziny i rozmowy) jest słuszne 
Społecznych kontrolerów -  stwierdzo
no — nigdy nie będzie stać na werto
wanie ksiąg rachunkowych, bilansów 
itp. Każdy natomiast pozna się ns ba
łaganie. marnotrawstwie czy niespeł
nieniu podstawowych funkcji Obec
ność kontrolera zawodowego w każdej 
ekipie gwarantuje, te jeśli oględziny 1 
rozmowy wykażą możliwość występo
wania jakichś grubszych nadużyć — 
do sprawy można skierować kontrolę 
specjalistyczną Oczywiście, fakt, że ta 
kie uproszczone metody kontroli przy
nosić będą owoce tylko w postaci 
wskazywania bałaganu i nieporządku 
— nie budzi zachwytu kontrolerów spo 
łeeznych Stąd m.ln. intencja kontrolo
wania również Instytucji szczebla wo
jewódzkiego, „żeby nie skończyło się 
na tym. że robotnik bodzie kontrolo
wał robotnika" Z drugiej jednak stro

ny z wielu wypowiedzi dało się wy
czuć zaskoczenie że tak wiele w kon
trolowanych jednostkach jest zanied
bań elementarnych, że tak wielu kie
rowników jest ślepych na brud ezy 
nieporządek To właśnie spostrzeżenie 
niewątpliwie przechyla szalę na stro
nę potrzeby utworzenia inspekcji i w 
ogóle ns tworzenie szerszego systemu 
społecznej reakcji na nieład i łamanie 
prawa.

Kontrole zawodowe — Jak powiada 
dyrektor NIK w Opolu Tadeusz Jeżyk 
— choć mówi się, te aą tak straszni* 
rozbudowane, w rzeczywistości poten
cjał mają tok nikły, ie  gdyby np. NIK 
chciał odwiedzić wszystkie zakłady w 
województwie po Jednym razie — trze
ba by mu było na to 25 lat.

*  To czwarte, że nie ma pełnej jas
ności kogo kontrolować. Jeszcze w kon 
sultacjąch pojawiały się głosy, żeby 
kontrolerzy IRCb działali na terenie 
innych województw, niż ich miejsce 
zamieszkania Teraz mówiono, że szko 
da czasu np. na dojazdy z Krapkowic 
do Nysy. że następne kontrole należy 
zrobić we własnych zakładach Roz
strzygnięcie tego dylematu wydaje się 
nie tak znowu ważne, bowiem kontrolu 
jąc innych kontrolujemy także siebie. 
Zwrócił na to uwagę kontroler wywo
dzący się z RSP „Po powrocie z In
spekcji patrzę na swoją spółdzielnię 
innymi oczami”. Bo wiele się w trak
cie tej inspekcji dowiedziałem nowego. 
Jako sekretarz POP poszedłem do pre 
zesa i powiedziałem mu, że i u nas 
Jest trochę nieporządku ł tbzeba coś z 
tym zrobić, bo jak do nas przyjdą, to 
wstyd będzie"

Chyba nie będą posądzony o nadmier 
ną egzaltację, jeśli przyznam się, że 
ten dopiero człowiek rozwiał moje 
wątpliwości na temat sensowności po
woływania IRCh Zgadzam się, co pra 
wda, że niezwykle ważna jest kwestia 
konsekwentnej realizacji wniosków po 
kontrolnych, usuwapia zauważonych 
usterek. Niemniej jednak sądzę, te  za
sadniczym walorem Inspekcji moż* być 
upowszechnieni* tego społecznego od
ruchu, Jakiemu uległ zacytowany wy
żej towarzysz z RSP Zęby kontrolować 
ręc* innym — sam muszę mieć czyste. 
Ktoś inny wyraził nadzieję, te w ten 
sposób sami będziemy eliminować po
trzebę Istnienia inspekcji Można więc 
chvba nie przerażać się zbytnio spory- 
mt początkowo kosztami społecznymi 
z,wiązanymi z odrywaniem od pracy 
pewnej liczby kontrolerów.

Sekretarz KW PZPR w Opolu, Zdil 
sław Niedzielski, podsumowując dy
skusję na wspomnianym spotkaniu 
kontrolerów obieca), ż* Komitet Woje 
wódzki partii podejmie działania (m. 
in. poprzez spotkanie r sekretarzami 
POP kontrolowanych Jednostek) spraw 
dzająe efekty przeprowadzonych kon
troli, rozważy też wnikliwie wszyst
kie spostrzeżenia 1 wnioski wynikają 
ce z kontroli pilotażowych Przypom
niał też o ponad 60-letntch tradycjach 
Inspekcji Robotniczo - Chłopskiej w 
ZSRR. Hzosza kontrolerów społecznych 
liczy tam o)c. in min obywateli. Idea 
Inspekcji była bnrdzo bliska Leninowi. 
poświęcił jej wiele prac, m.ln. pt. „Le 
piej mniej a lepiej”

Opolszczyzna jest jednym z 13 woje
wództw, w których przeprowadzono w 
różnych wariantach organizacyjnych 
pilotażowe kontrole IRCh • Zebrane do 

'świadczenia przesłane'zostały do Sekre 
tarintu KC PZPR. który w niedługim 
czasie przeanalizuje je wray z wynika
mi aondaży i konsultacji oraz podejmie 
decyzje co do dalszego trybu pracy 
nad wdrażaniem Idei inspekcji.

RYSZARD AUGUSTYN 
„Trybuna Opolska’*

S
zanowny Panie Igorze 
— Anonimie.

Prawdy w tym co 
Pan napisał jest nie

wiele, tyle co uic, jest nato
miast ..ogromnie dużo poli
tycznej naiwności. Trochę 
mnie to zdziwiło, wszak z te
go co Pan pisze wynika, że 
doskonale musi Pan pamię
tać czasy przedwojenne, woj 
nę, no i te 40 lat Polski Ludo 
wej. Rozumiem, że wjele rze 
jzy może się Panu nie podo
bać i rząd także nie, jest to 
Pana prywatna sprawa, ale 
skoro deklaruje Pan swą poi 
skość, swój patriotyzm, to do 
pewnych zagadnień o warto
ści nadrzędnej, interesów na 
rodu i państwa, należy pod
chodzić poważnie 

Wynika z Pana listu, że ni
by tylko ten rząd jest dobry, 
•który znajduje poparcie cale 
go narodu Poparcie to rzecz 
oczywiście ważna Ale histo
ria zna wiele przypadków, 
gdy rządy, nawet autokraty
czne. zapisywały sie pozytyw 
nie w historii narodów i od
wrotnie. Czyż Hitler i jego 
rząd nie mieli niemal pow
szechnego, ha wręcz fanatycz 
nego ponarcia narodu nlemiec 
kieco? No i iai- zamrał sie ów 
rząd w historii narodu nie- 
mieckiego. ba w historii Eu- 
roov i świata?

Nawiązuje Pan do śmierci 
księdza Popiełuszki, sugeru
jąc niedwuznacznie, że zbrod

ni dokonali ludzie źli, gdyż 
I byli komunistami. Nie wiem 

czy byli komunistami, ale nie 
widzę w tym żadnej zależno 
ści. Ogromna większość sądzo 
nych w Polsce morderców 
to ludzie wierzący, katolicy. 
Czyżby wobec tego należało 
wyciągać wniosek, że Kościol 
wychowuje ludzi na morder 
cow?. Albo jak zakwalifiko
wać czyn księdza Zycha, du
chowego inspiratora morder
cy (zabójcy) sierżanta Karo- 
sa? Historia Kościoła zna wie 
lu morderców w sutannach 
Wszak nie tak dawno zakon
nik zasztyletował zakonnika 
A może Pan pamięta śpiewa 
ne przed wojną po podwór
kach ballady o parze okrut
nych morderców, zakonniku 
ojcu Uamazym i pani Krzyża 
nowskjej?

Historia ma proszę Pana 
swoje cienie i półcienie i jeśli 
mamy ją — czego się Pan do 
maga — opisywać prawdzi
wie, to — jak to się mówi — 
trzeba postawić i księdzu 
świeczkę i diabłu ogarek.

Ma Pan wreszcie obiekcje 
dlaczego nie chcieliśmy aby 
pan Genscher złoży) kwiaty 
na grobie żołnierza Wehr
machtu i na grobie księdza 
Popiełuszki

Jeśli o grób księdza Popie
łuszki chodzi, to strona nie
miecka takiej oropozyc.il nie 
wysuwała. Argument został 
sfabrykowany dla uzasadnie

nia odmowy złożenia wizyty. 
Ale niezależnie od wszystkie 
go, czy nie widzi Pan w tym 
prowokacji? Dlaczego mini
ster Genscher nie zapropo
nował złożenia wieńca w 
Oświęcimiu czy Majdanku, 
gdzie zamordowano również 
setki księży Czyż nie byłoby 
to aktem potwierdzającym, że 
obecny rząd RFN odcina się 
zdecydowanie od hitlerow

ca międzynarodowe konwen
cje, mordującą ludność cywil 
ną, barbarzyńską wobec wie
lu jeńców, bestialsko zamordo 
wanych... Czyż oddanie hołdu 
takiej armii na polskiej zie
mi nie uraziłoby uczuć Pola 
ków? Pana nie. Ale pod tym 
względem stanowi Pan wyją
tek.

Jeśli chodzi o mój komen
tarz na temat szkodzenia na

gniłci sprzedawać po cenach 
wolnorynkowych, gdyż wów
czas kupują je tylko „mocni" 
rolnicy i będą one wobec te 
go dobrze wykorzystane, jest 
coś z sensownej zasady ma
ksymalnego wykorzystania na 
rzędzl pracy. Ale co wobec te 
go mają robić cl słabsi rolni 
cy, posiadający mniej ziemi? 
Pracować końmi? A może za 
mawiać prace maszynowe u

Pop swoje i pan Igor swoje
skich zbrodniarzy, że chce po 
jednania między naszymi na 
rodami?

Składanie wieńców na gro
bie nieznanego żołnierza na
leży do dyplomatycznego ry
tuału Nie tylko u nas. Ale 
między tym symbolicznym 
grobem, a grobem (też symbo 
licznym, nawet jeśli kryją
cym prochy konkretnego żo) 
nierza, gdyż chodziło o odda
nie hołdu Wehrmachtowi 
h i t l e r o w s k i e m u  jako 
takiemu) wybranym przez 
stronę niemiecką, jest zasad
nicza różnica.

Armia hitlerowska była ar 
mią napastniczą, armią łamią

szej gospodarce przez przed 
wników zewnętrznych Polski 
i zawodowych opozycjonistów, 
działających na ich zlecenie 
w kraju, to nie mogę się do 
Pana uwag ustosunkować, 
gdyż są to tylko zupełnie go 
losłowne hasła, 4 la Wolna 
Europa.

Pan Kozłowski ze Slubio
powołuje się na przykłady z 
Nowej Soli. Może to więc ja
kaś mistyfikacja Ale tak czy 
inaczej w żadne personalne 
rozróby się nie wdaję. Mogę 
się tylko ustosunkować dotei 
części listu, która dotyczy 
spraw ogólnych.

W Pan* propozycji aby oią

owego bogatego sąsiada, boga 
cąc go jeszcze bardziej, a zu 
boża jąc samego siebie? Tak 
żle, tak niedobrze.

Ja proszę Pana uważałem i 
uważam, że najlepszym, naj- 
ekonomiczniejszyni rozwiąza
niem jest socjalizacja gospo 
darki rolnej. Sukcesy rolnic
twa węgierskiego, enerdow 
skiego. bułgarskiego potwier 
dzają to w całej rozciągłoś
ci. Rozumiem jednak, że nie 
mamy po temu warunków z 
bardzo wielu powodów, a m 
in. z powodu błędów popeł
nianych w czasie nachalnej ko 
lektywizacji w latach pięć
dziesiątych.

Jeśli natomiast o należytą 
gospodarkę maszynami w o- 
oecnych warunkach chodzi, to 
przy naszej strukturze rolnic 
twa, najsensowniej*!* jest twe 
rżenie wspólnot maszynowych 
w ramach kółek rolniczych. 
To, ze nasze bazy kółkowe, 
SKR, pracowały ni* najlepiej, 
to wina złej organizacji, nie
udolnego zarządzania, wina lu 
dzi, koncepcji sensu praktyez 
nego. a ni# zlej idei jako ta
kiej. Ni* zmieniając zasady 
trzeba zmienić ludzi 1 system 
organizacyjny, utworzyć fak 
tyczny a nie „malowany” — 
jak Pan pisze -  system koo 
troli samorządów wiejskich.

Ja sobie nie wyobrażam a- 
by można było inaczej zme
chanizować nasze rolnictwo. 
Proszę zwrócić uwagę na Ucz 
by. Mamy 2,8 miliona drob
nych gospodarstw, dja których 
traktor jest narzędziem za dro 
gim i ni# może być racjonal
nie wykorzystany. Mimo ała 
bego jeszcze nasycenia nasze
go rolnictwa w ciągniki, zza 
cuje się, że te będące już w 
posiadaniu rolników, są wyko 
rzystywane średnio tylko w 
50 procentach.

Jak wynika, ze światowych 
statystyk, w krajach rozwi
niętego rolnictwa typu far
merskiego, przemysł dostarcza 
rolnictwu 23—30 procent śród 
ków produkcji, w krajach ao 
cjalistycznych. gdzie Jest du
ża koncentracja rJatng ponad

U  proc,, natoouMt w Polsce 
około 6 proc. Ale nie wynika 
to tylko ze słabości naszego 
przemysłu, lecz i  faktu, że na 
sze rolnictwo, wbrew pozo
rom, nie jest „technikochłon- 
ne'\

To nia gminna rada hamu
je postęp przez kumoterstwo 
w przydziałach, and chyba nie 
komisja społeczna, rosdziela- 
jąca maaayny, lecz cały splot 
stosunków jest tym hamul- 
dwu.

Gały ton Fundusz Pomocy 
Rolnictwu, ta Fundacja Koś
cielna to zwykła mistyfikac
ja  Krzyk wielki a okazało 
się, że do dawania pieniędzy 
nie ma chętnych. A t# dekla 
rowane (tylko deklarowane) 
to wobec potrzeb nawet nie 
grosz* żebracze. Jak na rsz.ie 
lo ta cała fundacja służy skłó 
caniu wsi (bogatym dawać, 
biednym nie) dzieleniu wsi na 
dobrych Polaków — katoli
ków i złych Polaków — czer
wonych. Czy chodzi tu o wy
żywienie narodu czy o rozhi 
ci# narodu? Niech Pan sobie 
spróbuje n* to odpowiedzieć.

Pan StspJsław Mrozek s Rze 
pin*. Postaram zię Pana w 
niedługim czasie odwiedzić. 
Rozwój rzemiosła hardzp mnie 
fnteresuje, a w tym sprawy 
podatkowe (również.

Pozdrawiam wszystkich 
moich korespondentów.

JBRZY NOG*»C
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Umacnianie pozycji marksizmu-leninizmu Protokół polsko-rumuński

Dostawy towarów(Ciąg dalszy z« str. 1)
■Jest to takie wynik postę 

PU w stabilizacji naszej g«ąx> 
barki i wdrażania relormy, 
umacniania się demokracji so 
cjalistycznej, wzrostu uczest
nictwa społeczeństwa w kie
rowaniu procesami społecz
nymi i gospodarczymi.

Mieczysław Michalik przed 
alawił wnioski z dyskusji w 
Zespole III, zajmującym się 
sytuacją polityczno - kadro
wą w środowisku nauk spo
łecznych. Podniesiono ru.in. 
problem konieczności zjedny
wania dla marksizmu mło
dych pracowników nauk spo
łecznych, o których tak zacie-

Znak firmowy Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. 
Harnama w Łodzi, popular
ny jest nie tylko w kraju, 
ale równie* na rynkach świa 
tdwych — m.in. w i(RN, 
li BA, Szwajcarii, Kanadzie.

Ubiory z materiałów pro
dukowanych w tej firmie t/.y 
te są przez renomowane za
kłady odzieżowe „Iutermodę'', 
„Córą", „Vlstulę", „Modern;'’, 
„Kipo", Największe zapofarze 
bowanie zgłaszają handlowcy 
na popularny welwet i tek
sas, W „Hamernie" zapowia 
dają na przyszły rok wyraź 
ną poprawą zaopatrzenia w 
te materiały. Planuje się, że 
z -taśm produkcyjnych zej
dzie około 1 min metrów tek 
sasu więcej niż w br. Tak 
wysoki wzrost produkcji za
pewni zainstalowanie 12 no-

kle walczy przecież przeciw- ,
nik polityczny. Za postawami 
miodej kadry naukowej — ) 
stwierdzono — kryją się czy
sto starzy gracze polityczni, 
zaś ofiarą ich matactw pada 
przeważnie student. W ostat 
nich latach prysnął mit o apo 
litycznym charakterze nauki. 
Pozostał jednak problem kie 
runku poi i tycznego, zaangażo
wania pracowników "nauko
wych.

W zespole IV dyskutowano 
o naukach społecznych i prak 
tyce społecznej w warunkach 
reformy państwa i gospodar
ki. Giówne wnioski w dysku
sji przedstawił Ryszard Che-

wych krosien • szwajcarskich 
firmy „Sulzer”, których wy 
dajność jest o blisko 60 proc. 
większa od pracujących dziś 
w zakładzie.

Dodać należy, ż* „harna- 
mowcy" w 70 proc. zapłacili 
za t*j inwestycję z własnych 
funduszów', pochodzących z 
odpisów dewizowych. Pozo
stałą część uzupełniły zainte
resowane zakłady odzieżowe.

Wzrośnie także produkcja 
welwetu. Przeprowadzony re 
mont maszyn pozwoli! na 
wzrost wytwarzania o ponad 
200 ton. Wyniki uzyskane za 
11 miesięcy br. pozwalają 
również optymistycznie pa
trzeć na tegoroczne wykona 
nie planu. Wyprodukowanych 
zostanie pohad 23 min me
trów tkanin w tym 5,6 min 
metrów teksasu i 8,6 min me 
trów welwetu. (PAP)

liński. Wskazywano np. że 
zja,WUikiem paradoksalnym 
jest zanik zainteresowania aua 
liżą działalności gospodarczej 
przedsiębiorstw, mimo tenden 
cji do rozwijania ■ rachunku 
ekonomicznego i oparcia re
formy na funkcjonowaniu me 
chanizmów rynkowych. Nie
doceniane są także inne waż
ne dziedziny; historia myśli 
ekonomicznej socjalizmu oraz 
naukowa organizacja pracy 
na gruncie socjalistycznych 
stosunków społecznych.

Następnie kontynuowano 
dyskusję plenarną. Zabrali w 
niej glos: Jan Bogusz, Jan 
Kurowioki, Józef Pajestka, 
Włodzimierz Lebiedziński, An
na Przesławska, Jacek Titen- 
brun, Henryk Przybylski, Je
rzy Balia, Józef Lipiec I Ed
ward Olszewski.

Uogólnienia najważniej
szych, najczęściej podnowzo- 
nych W dyskusji tez dokona! 
zastępca członka Biura Poli
tycznego KC PZPR, redaktor 
Akademii Nauk Społecznych 
— Marian Orzechowski. Pod
kreślił, że narada dobrze słu
żyła określeniu kierunków i 
sposobów skuteczniejszego 
wywiązywania się przez uczó 
nyeh marksistów ze swych 
powinności. Narada — |jowie- 
dziiat — była waźnytn ale 
przecież tylko jednym z wie
lu ogniw na drodze konsek
wentnego wypełniania żywą 
treścią uchwały IX Zjazdu 
PZPR.

Mówca zaznaczył, że pra
ce komisji wnioskowej (rwać 
będą również po zakończeniu 
narady, a propozycje zgłoszo
ne w dyskusji będą przedmio
tem uwagi Komitetu Central 
nego PZPR, ześpolów nauko

wców partyjnych, znajdą swo 
je odbicie w działalności nau
kowo - dydaktycznej Akade
mii Nauk Społecznych.

Nawiązując do dużych ocze
kiwań związanych z umacnia 
niem miejsca i roLi marksis*- 
towskich nauk społecznych w 
pogłębianiu wiedzy o prawi
dłowościach rozwoju społecz
nego Marian Orzechowski 
zwrócił uwagę, że o domina
cji marksizmu-leninizmu w 
naukacli społecznych, o tym 
co trzeba czynić, aby cel ten 
osiągać, mówiono na naradaie 
na tle różnych zjawisk wew
nętrznych i międzynarodo
wych i w konfrontacji z wy
zwaniami , jakie dla socjalis
tycznej Polski niesie teraźniej 
szość i przyszłość.

Z kolei glos zabrał sekretarz 
KC PZPR, przewodniczący 
Komisji Wnioskowej — Hen
ryk Bednarski przedstawiając 
propozycję uchwały ogólno
polskiej partyjnej narłdy 
nauk społecznych. Uzrjaje się 
w niej m.in., ż,e do końca 'sty 
cznia przyszłego roku przed
stawiony zostanie rozwinięty 
i skonkretyzowany program 
działań partyjnych w dźiedzi- 
nie nauk społecznych. Pro
gram ten powinien zawierać 
zadania wynikające z dorob
ku narady dla instancji i or
ganizacji partyjnych oraz dla 
resortów wyższych uczelni i 
wszystkich instytucji oraz or
ganizacji działających w ob
szarze nauk społecznych.

Na zakończenie glos zabrał 
przewodniczący naradzie czlo 
nek Biura Politycznego, se- 
krciarz KC PZPR — Józef 
Czyrek. Zwrócił on m.in. uwa

gę, że narada miała stać się 
i siata się swego rodzaju prze
glądem sił w dziedzinie nauk 
społecznych, płaszczyźnie do 
formułowania na tym tle zna 
eznie trudniejszych i bardziej 
złożonych zadań. Sekretarz 
KC stwierdził, iż przebieg i 
dorobek narady w pełni uzaT 
sudniają pogląd, że nie tylko 
konieczne, aie i możliwe jest 
przejście do szerokiej, poli
tycznej ofensywy marksizmu 
— leninizmu w sferze nauk 
społecznych.

Wszystkim uczestnikom na
rady przekazał on wyrazy sza 
cuńku i życzenia sukcesów w 
dalszej pracy od I sekretarz.a 
KC PZPR — gen, armii Woj
ciecha Jaruzelskiego. I sekre
tarz KC zapewnia, że wszy
stkie słuszne wnioski zgłoszo
ne w czasie obrad będą nie
zwłocznie rozpatrzone przez 
Biuro Polityczne i zastosowa
ne w praktyce życia partyj
nego. (PAP)

W (nurach Akademii Rolni 
czej we Wrocławiu odbyła się 
uroczystość wręczenia dyplo
mów studentom Wydziału łlol 
niczego z punktu konsulta
cyjnego w Toporowie,

Z grona kadry naukowej w 
uroczystości udział wzięli — 
rektor AR prof. dr Michał 
Mazurkiewicz, dziekan Wy
działu Rolniczego AR — doc. 
dr Adam Pełczyński i prodzle 
kan ds. studiów zaocznych — 
doc. dr Maria (ioss oraz opla 
kun ostatniego roku — dr 
Franciszek Paluch.

Po uroczystym ślubowaniu 
i wręczeniu dyplomów, w wie 
łu wystąpieniach podkreśla
no konieczność pełnego zaan
gażowania i wykorzystania 
zdobytej wiedzy dla dobra 
społeczeństwa, co powinno iść 
w parze z ciągłym podnosze
niem kwulifikauji.

W punkcie konsultacyjnym 
Wrocławskiej Akademii Rol
niczej w Toporowie, od chwi
li jt-j zalożeuia w 1662 r. wy
kształciło aię ponad 500 osób, 
które w wydatny aposóli, łą
cząc codzienną praktykę za
wodową ze zdobywaną wie
dzą, przyczyniły się do podnlc 
sienią kultury rolnej na Zie
mi Lubuskiej. Absolwenci u- 
czelni zasilili nie tylko przed
siębiorstwa produkcyjne, ale 
także instytucje obsługujące 
rolnictwo i administrację te
renową. Niestety uroczystość 
o której lu piszemy hyla o- 
statnlą, bowiem punkt został 
zamknięty.

Decyzja o zamknięciu punk-i 
tu konsultacyjnego w Topo
rowie, w przyszłości odbije 
się niekorzystnie na moż.liwoś 
cinch kształcenia kadr dla roi

Kto świadomie i samowol
nie oddala się z miejsca wy 
padku drogowego, w zamia
rze uniknięcia odpowiedzial
ności za jego spowodowanie 
lub pod wp' wem szoku czy 
po prostu ze slracliu, może 
w wielu okolicznościach nie 
tylko opóźnić albo udarem
nić udzielenie pomocy ofia
rom, lecz również stawia się 
w sytuacji obciążającej pod 
względem .jawnym . Jak wy 
nika z informacji \VU8VV w 
Zielonej Górze, ilość ucie
czek osób podejrzanych z 
miejsc wypadków drogowych 
nie maleje.

Ucieczki te, w porównaniu 
z ilością wypadków drogo
wych, nie zdarzają się tak 
często, a osoby którym ner
wy odmówiły posłuszeństwa 
lub liczące na bezkarność, 
prawie zawsze wcześniej 
czy później — są ujawniane 
przez organy ścigania.

Oto kilka przykładów z 
ostatniego okresu: Pracow
nik budowlany G.M., jadąc 
motocyklem drogą z Bole
sławca do Szprotawy, potrącił 
dwóch pieszych, którzy do
znali lżejszych i cięższych ob 
rażeń. Kierowca motocykla 
oddalił się z miejsca wypad 
ku. Zatrzymany został naza
jutrz do dyspozycji prokura 
tora. W Gubinie pomocnik 
murarski II.Z. wiózł pasażer 
kę bez kasku. Po wypadku 
na ulicy zostawił kobietę, 
która doznała niebezpiecz
nych obrażeń, bez pomocy i 
odjechał. Podejrzany został 
zidentyfikowany 1 ujęty w 
terminie późniejszym. W Za 
rach inwalidka J.Z. najecha
ła samochodem na rowerzy
stę, który został poważnie po 
ttirbowany, doznając m. in. 
złam ani kości. Kobieta od
jechała natychmiast z miej
sca wypadku, ale po 20 mi
nutach została zatrzymana 
przez MO. Kilka dni temu w 
Przypreetynl kftiądz J.M. po

8 bm, podpisany został w 
Warszawie protokół między 
rządami Polski i Rumunii o 
wzajemnych dostawach towa
rów i płatnościach w 1085 r. 
Protokół zakłada dalszy dyna
miczny wzrost wzajemnych 
obrotów 'towarowych o po
nad 18 proc.

Znaczny udział — 64 proc. 
w obrotach towarowych w 
przyszłym roku mieć będą 
maszyny i urządzenia. Prze
widuje się dostawy do KUR 
obrabiarek do metali, silników 
,Wola" i części zamiennych, 
maszyny górnicze, młyny wę 
glowe dla elektrowni, urzą
dzeń do produkcji celulozy i 
papieru, szerokiego asortymeń 
tu maszyn budowlano - dro
gowych i urządzeń dźwigo
wych, wyrobów elektrotech
niki elektronicznej techniki 
obliczeniowej, wyrobów prze
mysłu elektronicznego, auto
matyki i aparatury kontrplno

nictwa, Temat ten podnoszo
no na Imprezie, sugerując roz 
wiązania, umożliwiające rol
nikom - praktykom zdobycie 
dyplomów blisko miejsca pra 
cy. ST. D.

W nocy z 24/25 września br. 
dokonano w Matczynie, woj. 
lubelskie, bandyckiego napa 
du na ks. Zenona Zlołnkę i 
jego ojca. Na plebanię, w któ 
rei zamieszkiwali, wdarło się 
dwóch napastników. Skrępo 
wali swoje ofiary. Żądali wy 
dania pieniędzy i kosztowno 
ści. Chcąc wymusić lup za
częli znęcać się nad księ
dzem. Użyli noża i zapalo
nej świecy. Ze wskazanej 
skrytki zrabowali 30 tys. zł, 
niewiele po.iad 200 dolarów. 
Zabrali też samochód, który 
odnaleziono następnie porzu 
eony w Lublinie.

20 listopada nad ranem mi 
llcja powiadomiona została 
o napadzie rabunkoWym fia 
plebanię w Kaz.imierzówce 
k. Lublina. Tym razem dwaj 
sprawcy dostali się do wnę
trza przez wybitą szybę. Ster 
roryzowall ks. Eugeniusza 
Kośclółkę i 70-letnią gospody 
nlę, i znów zażądali pienię
dzy. Ich łupem padio wów-* 
czas m. i '. 15 tys. zł. Zer
wano z szyi księdza zloty lań ' 
cuszek. Zostawiwszy związa
ne ofiary, bandyci odjechali 
sa mochodem.

trącił samochodem na jezd
ni, idącego nieprawidłowo 
mężczyznę i odjechał z miej 
sea wypadku. Mężczyzna 
zmarł. Podejrzany zgłosił się 
nazajutrz do MO.

Na trasie Zbąszyń — Wierz 
chaczewo motocyklista potrą 
cił kobietę prowadzącą ro
wer. Doznała ona złamania 
obu nóg. Motocyklista zbiegł 
i dotychczas nie został, nie
stety, zi -ltyfikowany. W 
Drogomilu gospodyni domo
wa Z.D. spowodowała zderze 
nie czołowe, prowadzonej 
przez siebie „Syreny" z cię
żarówką. W wyniku zderze
nia obrażeń doznał pasażer 
samoc' odu osobowego. Podej 
rżaną zatrzymano dopiero w 
miejscu zamieszkania. W Z a 
rach technik W.B., po potrącę 
niu samochodem kobiety, któ 
ra nagle wtargnęła na jezd 
nię, odjechał z miejsca wypad 
ku, nie udzielając poszkodo
wanej pomocy. Zatrzymany 
został w terminie później
szym.

Jeśli już wypadek się zda 
rzyl, to ze względów huma
nitarnych i prawnych, lepiej 
już pokonać lęk przed odpo
wiedzialnością i w miarę 
własnych umiejętności pomóc 
poszkodowanym, a przede 
wszystkim nie oddalać się z 
miejsca kraksy, bez względu 
na okoliczności. (sz)

— pomiarowej, wyposażenia 
okrętowego.

Natomiast z Rumunii zakła
da się dostawy urządzeń wiert 
niczych ćlla prac poszukiwaw 
czych ropy i gazu, obrabia
rek, wyrobów elektrotechni
ki, maszyn dla przemysłu lek 
kiego, aparatury emaliowanej 
dla przemysłu farmaceutycz
nego, pomp dla rolnictwa, sa
mochodów terenowych aro-die 
sel dla rolnictwa, leśnictwa i 
górnictwa oraz znaczne zaku
py dla PKP lokomotyw ele
ktryczno - spalinowych dla 
trakcji pasażerskiej, zestawów 
wagonów motorowych, wago
nów węglarek oraz części za
miennych do lokomotyw.

Tradycyjnie już realizowa
ne będą wzajemne dostawy 
różnego rodzaju surowców, ma 
teęialów i półfabrykatów waż 
nych dla zaopatrzenia prze
mysłu obu krajów. Zakupimy 
w Rumunii m.in, koks nafto
wy, benzynę, olej transforma
torowy, oleje mineralne i sina 
ry, sadze techniczne, kauczuk 
syntetyczny, włókna oraz wy 
roby hutnicze.

O 50 proc, wzrosną dostawy 
z Rumunii towarów przezna
czonych bezpośrednio na zao 
patrzenie rynku, takich jak 
meble, .sprzęt turystyczno- 
campingowy, farmaceutyki, 
wyroby kosmetyczne i szkło 
optyczne,

(PAP)

Tyle fakty. Szerzej przed
stawiono te zdarzenia w so
botnio - niedzielnym wyda
niu „Życia Warszawy” z 8 -0  
bm. W obu sprawach trwają 
intensywne czynności śledcze. 
Ryły to dwa „klasyczne”, 
rzec hy można,' rozboje. Bru 
talność sprawców, napad w 
nocy na znajdujące się przy 
szosie' plebanio. Tym razem 
ofiarami padli księża.',

Obie sprawy zyskały roz- 
' glos w prasie zachodniej. 

„Miały potwierdzić tezę" o , 
zagrożeniu w Polsce osób du 
chownych” Pisano szeroko o 
torturowaniu napadniętych. 
Pojawiły się komentarze, że 
są to przykłady „politycznych 
represji”. 1 *

Tymczasem ani ks. Z. Ziom 
ka, ani ks. K. Kościółko nie 
byli zaangażowani w jakąkol 
wiek działalność polityczną. 
Dotychczasowe ustalenia śle
dztwa jednoznacznie wskazu 
ją na kryminalny, bandycki 
charakter obu przestępstw.

8 bm. w głównym wyda
niu Dziennika Telewizyjnego 
przedstawiono wypowiedź, ja 
klei udzielił mu ks. E. Ko
ściółku. Opisując przebieg na 
padu powiedział: m. in. by
łem świadomy, że mam do 
ezvnienia z bandytami, któ 
rzy siła w W jl do mojego do 
mu. Uświadomiłem sobie, że 
w takich sytuacjach chodzi 
tylko o pieniądze.

Zostałem przez moje wła
dze powołany — wskazał na 
stopnie E. Kościółko do orga 
nizowania budowy świątyni 
pokoju na Majdanku, na tere 
nie b. obozu koncentracyjne 
go. Idea tej świątyni jest ab 
solutnie apolityczna. Dlatego 
nie przypuszczam, żeby ten 
napad wiazać można było z 
kimkolwiek lub z czymkol
wiek.

(PAP)

Kara więzienia 
dla nieroba

Na Jeden rok  pozbawienia 
wolności i grzyw nę w kwocie 
20 tys. zł skazany został przez 
Sąd Rejonow y w Kościanie 
2S-]etnl Tadeusz K raw czyk. 
Przez dwa m iesiące bez uspra 
w ledllwioriej p rzyczyny uchy
lał się od podjęcia robńt pu
blicznych, do k tó rych  sk ie ro 
w any został na m ocy ustaw y 
przeciw ko pasożytom . W m ię
dzyczasie zdążył dokonać kra* 
dzieży... butów  roboczych z 
Przedsiębiorstw a G ospodarki 
K om unalnej 1 M ieszkaniowej 
w Kościanie. Ze kradzieże byt 
już wcześniej k aran y .

Sąd orzekł wobec nlepopraw  
nego n ieroba także nadzór och 
ronny  przez 4 lata po opuszczę 
nlu zakładu karnego. Równo
w artość skradzionych butów  
wpłaci on do kasy  przedsię
biorstw a. (PAP)

Zadanie nauk społecznych 
fo walka nowego ze starym,

walka o socjalistyczne oblicze 
najszerzej rozumianej kultury

REFERAT HENRYKA BEDNARSKIEGO NA OGÓLNOPOLSKIEJ PARTYJNEJ 
NARADZIE NAUK SPOŁECZNYCH 

(skrót)
Roleroś wprowadzający do dyskusji

u* ogólnopolskiej partyjnej naradzie 
nauk społecznych przedstawił sekretarz 
KC PZPR — Henryk Ueduarski, który 
prsowodniezyt Komitetowi Programo
wo-Organizacyjnemu przygotowujące
mu naradę. Oto główne fragmenty te
go obszernego referatu:

W naszym ustroju, zbudowanym aa 
przesłankach marksizmu-leninizmu zna 
czenie kultury naukowej Jest tym więk 
sze, że odkryte przez nsukowy socja
lizm obiektywne prawe rozwoju musi
my wesprzeć czynnikiem subiektyw
nym — wysokim poziomem wykształ
cenia, wiedzy społecznej i świadomoś
ci obywatelskiej, Ideowych motywa
cji pracy i walki o dalszy, socjalisty
czny rozwój Polaki. Upowszechnianie 
tej kultury jest domeną naukowców 
1 ideologów, nauczycieli I wychowaw
ców, działaczy partyjnych I społecz
nych. Stanowi ono jeden z głównych 
celów polityki naukowej państwa.

Nauki społeczne rozwijały się w Pol 
ece Ludowej 'wraz z nią, z naszym spo 
łeczeństwem. Jak i ona mają na koncie 
zarówno aukcesy, jak i porażki. Jest to 
zrozumiale. Błędy popełnione w rozwo 
ju kraju, w szczególności ostatni kry- 
zya nie mogły nie wpłynąć na kondy
cję nauk społecznych. Przyznaliśmy to 
otwarcie i sanlokrytycznie na IX Zjeż 
dzfe. Na naradzie musimy nie tylko 
ukazać osiągnięcia, lecz może jeszcze 
bardzjej odsłonić słabości nauk gpolecz 
nych w minionym 40 leciu, scharakte
ryzować obiektywne i subiektywne 
czynniki przyspieszające I hamujące 
rózwój nauk społecznych w naszym 
kraju.

Brak poglębiouej marksistowskiej re
fleksji filozoficznej, ekonomicznej, so
cjologicznej i politologicznej widoczny 
jest na obszarze zarówno diagnozy, Jak 
i prognozy głównych tendencji i pro- 
eesów społeczno-politycznych. Nledosta 
teczne jest oddziaływania ideowo-wy- 
chowawcze uczonych marksistów na 
studentów i młodą kadrę. Zbyt slaby 
jest wpływ nauk Społecznych na kształ 
towanie socjalistycznej świadomości śro 
dowisk akademickich, i całego społe
czeństwa. System popularyzaoji wiedzy 
naukowej nie jest dostatecznie spraw
ny i powszechny. Co najważniejsze, nie 
wypracowaliśmy systemu efektywnego 
spożytkowania wyników badań społe
cznych w praktyce. Za mało czynimy 
dla rozwoju racjonalistycznych poglą
dów i postaw społeczeństwa.

W dziedzinie nauk społecznych i hu 
pianistycznych toczy się ostra walka 
polityczna spleciona z walką przeciw
stawnych orientacji metodologicznych. 
Uczeni, dla których marksizm-leninizm 
staj się od dawna własną podstawą ba 
dawczą w ogromnej większości pozo
stali nadal marksistami. Znaleźli się 
wszakże i tacy, którzy demonstracyj
nie porzucili szeregi I złożyli wlzytów 
ki w sztabach Innych obozów polity
cznych.

Wielorakie są przyczyny dezorlenta 
ejl oraz słabości teoretycznych i ideo
logicznych wielu środowisk nauk spo
łecznych w Polsce. Jedna z przyczyn, 
charakterystyczna dla całego niemal 
okresu władzy ludowej tkwi w tym, 
że w Świadomości niemałej części in
teligencji humanistycznej nie udało się 
przezwyciężyć poglądów 1 postaw 
ukształtowanych w innej epeeo listory

cznej. Stąd wahania, niedostateczne lub
niewłaściwe rozumienie przez nią idei 
socjalizmu, skłonność do rozpatrywa
nia problemów społecznych i politycz
nych socjalizmu przez pryzmat poglą
dów tradycyjnych, a więc w istocie 
burżuazyjnych.

Powołaniem nauk społecznych Jest
twórcze inspirowanie praktyki. Wyni
ka z tego obowiązek rzetelnej analizy 
rzeczywistości społecznej.

Niezgodny jest z tym piaski apeloge- 
tyzra ograniczający nieodzowny kryty
cyzm wobec wszelkich działań społecz 
nych i politycznych.

Walka ideologiczna koncentruje tlę 
dziś wokół takich problemów, jak kwe 
stionowanie legitymizacji władzy w 
PRL, prawomocności przewodniej i kle 
rowniczej roli partii od początku wia 
dzy ludowej po dzień dzisiejszy: nilii 
listyczna ocena dorobku 40-Ieciu Polski 
Ludowej i rezultatów ustanowienia i 
rozwoju socjalizmu w naszym kraju; 
próba teoretycznego i praktycznego 
wskrzeszania burżuazyjnej koncepcji 
pluralizmu politycznego; reprywatyza
cja stosunków własnościowych;' pod
ważanie zasad egalitaryzmu i spra
wiedliwości społecznej; atakowa
nie patriotyzmu i internacjonaliz
mu, miejsca Polski we wspólnocie so
cjalistycznej, jej zaangażowania w wal 
ce o pokój i postęp społeczny na świe 
cie. Zadaniem nauk społecznych na 
dziś i na jutro jest walką zarówno z 
siłami antysocjalistycznymi, jak i z wla 
snyml błędami.

Nie można zamykać oczu również na
to, że ideologiczne, spory 1 kontrower
sje w naukach społecznych są głęboko 
uwikłane w politykę. Jest to odzwier 

< ciedleniem oczywistego faktu, że ideo
logia jest ściśle związana z polityką, 
walka ideologiczna z walką polityczną. 
Uświadomienie sobie tych uwarunko
wań nauk społecznych ma szczególne 
znaczenie dziś, gdy walka klasowa na
brała wymiaru globalnej rywalizacji 
dwu światowych systemów — socjali
stycznego 1 kapitalistycznego. Kryzys 
polityczny w Polsce nabrał przecież 
tak wielkiej ostrości, ponieważ prze
biegał w określonej sytuacji między
narodowej.

Wszystkie te uwarunkowania wydat 
nie zwiększają wagę umocnienia pozy 
cji marksizmu-leninizmu w naukach 
społecznych, Przede wszystkim niezbęd 
ne jest konsekwentne ciążenie do te
go, aby wykrystalizowały się w nich 
wyraźne, precyzyjnie określone linie 
podziałów ideologicznych 1 politycz
nych. Nie może to dokonać się w dro 
dze jakiegokolwiek aktu admiuistracyj 
nego. Linię taką może nakreślić jedy
nie intelektualny wysiłek uczonych 
marksistów. Jego istotą musi być nie
przejednany krytycyzm wobec wszel
kich poglądów naukowych sprzecznych 
z mark.slzmem-leninlz.mem, a tym sa
mym z prawdziwym i pełnym roz
poznaniem rzeczywistości społecznej.

Krytyczne uwagi nie umniejszają 
osiągnięć marksistowskich nauly'wale
cznych w 40-leciu Polski Liniowej. 
Wniosły one wielki wkład w praktykę 
budowy socjalizmu. Ich zasługą Jest w 
niemałej mierze to, że marksizm-leni
nizm dotarł do świadomości klasy ro
botniczej i społeczeństwa Nauki te 
upowszechniały pryncypia sprawiedli
wości społecznej i demokracji, prawo- I 
rządnoici I dyscypliny obywatelskiej, a I

klasa robotnicza i jej partia w prakty
te realizowały te ideały. Za spruwą 
nuuk społecznych przybliżone zostały 
naszemu społeczeństwu skomplikowane 
problemy klasowe współczesnego świa 
ta. Fundamentalne zasady socjalizmu, 
a zwłaszcza równości i sprawiedliwoś 
cl społecznej zakorzeniły się głęboko 
w polskiej świadomości narodowej. Mią 
rą wagi nauk społecznych jest to, iż. 
wytrzymały one próbę ostrej klasowej 
walki politycznej oraz ideologicznej w 
kolejnych polskich kryzysach.

Partia będąc polityczną silą, kierują
cą się w swej działalności -zasadami 
naukowymi, oczekuje, że nauki społe
czne będą na gruncie teorii marksiz
mu-leninizmu rozwijać i pogłębiać ana 
liżę procesów t zjawisk zachodzących 
we współczesnym święcie i współczes
nym społeczeństwie polskim. Powinny 
one 'formułować wynikające z ustaleń 
nauki wnioski i prognozy, dostarczając 
rzetelnej wiedzy o społeczeństwie i pra 
wach jego rozwoju, nadając właściwą 
rangę i treść podstawowym wartoś
ciom marksizmu.

Najlepszą drogą wnoszenia przez śro 
doWlńka nauk społecznych liczącego 
się wkładu w kształtowanie polityki 
partii i państwa jest wysoki poziom 
prac badawczych 1 ekspertyz. Szcze
gółowym zadaniem, związanym z hi
storyczną edukacją społeczeństwa jest 
opracowanie syntezy dziejów polskie 
go ruchu robotniczego, popularnego za 
rysu dziejów Polski Ludowej oraz hi
storii PZPR.

Ważnym zadaniem jest przybliżenie
ł upowszechnienie dorobku nauk spo
łecznych Związku Radzieckiego i in
nych krajów socjalistycznych.

Integralnym nurtem .rozwoju socja
lizmu, nierozerwalnie związanym z u* 
macnianiem jego' bazy materialno - 
technicznej, jest kształtowanie socjali
stycznej świadomości. Tworzy ją ł 
upowszechnia praktyka budowy aocja 
i Izmu, polityka partii i państwa, dzia 
łalność ideologiczna i polityczna insty. 
tucji systemu społeczno - politycznego 
i edukacyjnego — szkolnictwa wyższe 
go i szkolnictwa wszystkich Szczebli. 
W każdym z tych elementów wielkie 
i odpowiedzialne zadania spoczywają 
na naukach społecznych. Powinny one 
efektywnie uczestniczyć w nieustannej 
walce nowego ze starym, tak w sfe
rze stosunków społecznych, jak i w 
życiu duchowym narodu, w trwałej 
walce e  ugruntowanie soclalistycznych 
zasad moralnych w stosunku do pra
cy, państwa i własności społecznej oraz 
do innych ludzi — o socjalistyczne ob 
licie najszerzej rozumianej kultury; 
Twórczy rozwój marksizmu - leniniz-i 
mu zakłada więc nie jednokierunko
wy, lecz dwukierunkowy przepływ 
myśli i Impulsów — od teorii do prak 
tyki i od te] praktyki do teorii.

Partia i cale środowisko marksistów 
sklch nauk społecznych wiążą niemałe 
oczekiwania z powołaniem akademii 
nauk społecznych. Bezpośrednio odpo
wiedzialnym! za osiągnięcia naukowe i 
poz.iom dydaktyki powinny czuć się 
komitety uczelniane. instvtutDWe I za 
kładowe w sferze nauk snołecznych 
Szc7peńlna odpowiedzialność spoczywa 
na tych członkach partii, którzy spra
wują przy tym funkcje kierownicze.

rA P )

/  głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, te  w 
dniu 8, 12. 1981 r. odszedł od nas nagłe przeżywszy 
53 lata mój ukochany Mąż, nasz najdroższy Ojciec, 

*■ Teść, Dziadek, Syn i Brat
ppłk rez.

Edward Naruszczka
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 11. 12. 1984 r. o godz. 
12.00 na cmentarza komunalnym przy ul. Wrocławskiej 

w Zielonej Górze 
Pogrążona w żałobie

rodzina

Więcej teksasu i welwetu

Fo dyplom rolnika 
ju ż  n ic  d o  T o p o ro w a ...

Dlaczego uciekają z miejsc 
wypadków drogowych?

Sprawa napadów 
rabunkowych na plebanie



KIEROWNICA
COS Z ŻYCIA 

DWUZAWODOWCÓW
Kiedy do bram zakładów 

zahukała rełorma i zaczęto 
skrupulatnie liczyć koszty 
działalności gospodarczej, o- 
kazało się, że najłatwiej za
oszczędzić na etatach kierow
ców. Mieszkający w Gorzo
wie technik otrzymał z Za 
kładów Naprawczych Sprzętu 
Medycznego służbowy samo
chód i jeździ nim sam po 
szpitalach i przychodniach 
gdy zepsuje się rentgen, apu 
rat do EKG lub inne urzą
dzenie. których pełno teraz w 
służbie zdrowia. Zielonogór
ski specjalista ds. zaopatrze
nia też stał się z konieczno
ści kierowcą dostawczego sa- 
rnoc.oodu Jeździ nim w dal
sze i bliższe trasy, zakupuje 
to co zakładowi potrzebne, za 
łatwia wszelkie formalności, 
dźwiga ładując i wyładowu
jąc te zakupy, a do domu 
wraca nieraz późną nocą.

Oba zakłady dzięki tym o- 
peracjom zmniejszyły zatrud 
hienie, wygospodarowały n- 
nansowe środki na podwyżki 
płac dla innych pracowników 
i uniknęły może przez to 
także kosztownych odpisów 
na Fundusz Aktywizacji- Za
wodowej. A co maja z tego 
ci, którzy przejęli obowiązki 
zwolnionych kierowców? Otóż 
stosownie do przepisów za
rządzenia Ministra Komunika 
cii z 14. 12, 1982 r. w spra
wie używania pojazdów sa
mochodowych do celów służ 
bowych „Pracownikowi mi 
zatrudnionemu na stanowis
ku kierowcy, któremu powie 
rzono kierowanie służbowym 
samochodom osobowym, przy 
sługuje dodatek do wynagro 
dzenia z tytułu kierowania sa 
mochodem oraz wykonywa
nia dodatkowych czynności 
związanych z jego obsługą 
codzienna i eksploatacją w 
wysokości 36 zł dziennie, a ie 
żeli pracownik nie wykonuje 
obsługi codziennej — dodatek 
w wysokości 2i zł dziennie. 1 
to jest wszystko, tyle tylko 
wolno zapłacić, chociaż w 
tym przypadku dniówka 
dwuzawodowego kierowcy 
ma równowartość paczki d» 
piero&ów, czy butelki piwa.

Gorzowski technik pyta 
dlaczego jego firma nie pła
ci mu tak iak tym prawdzi
wym kierowcom, za zaojzezę 
azone w wyjazdach paliwo 
Zielonogórski zaopatrzenio
wiec pyta, dlaczego nio pła
ca mu ,„za wyjeżdżone go
dziny nadliczbowe i za wszel 
kie czynności spedycyjna". Py 
tac trzeba o to samego Mi
nistra Komunikacji, gdyż ie- 
go zarządzenie sprzed dwóch 
lut nie wytrzymało iak wi
dać próby życia.

BENZYNOWE EMOCJE
W prasie co pewien czas 

pojawiają się informacje •

przestępczych machinacjach z 
kartami benzynowymi. Trwa 
śledztwo w sprawie wydruko 
wania 10 tysięcy takich kart 
w Berlinie Zachodnim. W 
Gdańsku prowadzi się postę
powanie przygotowawcze 
przeciwko grupie pracowni
ków PZU, którzy „wygospo
darowali” 1300 takich kart. 
Do grudnia br. wprowadzono 
do obiegu "300 takich .dodat 
kowych” kart paliwowych.

.Wszystko to narusza w ja
kiś sposób istniejący system, 
reglamentacji benzyn, chociaż 
z drugiei strony z obliczeń 
GIGĘ wynika, że odbiorcy śn 
dywidualni wykupili paliwa 
mniej niż przed rokiem. Przy 
ezyna sa z pewnością koszty. 
Posiadacz małego Fiata na 
roczny przydział benzyny — 
360 litrów — musi wydać 18 
tys zł, a więc nieco więcej 
n.iż wynosi aktualnie średni 
miesięczny zarobek. Benzyno
we „utrzymanie" większego 
pojazdu z silnikiem o pojem 
ności powyżej 900 cm szesc 
kosztuje rocznie 27 tys. zł, 
gdyż taka jest pieniężna rów 
nowartość 540 litrów benzy
ny przysługującej na taki 
samochód. Ponieważ portfele 
posiadapzy samochodów nie 
maja równej zawartości, jed
ni dawno już wycieli grud
niowe kupony z kart benzv- 
nowych, inni natomiast nie 
mają po prostu pieniędzy, 
aby zrealizować do końca te
goroczny przydział benzyny. 
Ci pierwsi domagali się 
wprowadzenia wolnej sprze
daży benzyn po cenach ko
mercyjnych. Ci drudzy już 
nie mogą udźwignąć ciężaru 
aktualnej ceny. Koncepcja 
wydzielania pewnej puli pa
liwa 1 sprzedawania jej po 
cenach komercyjnych upadla, 
bo z czego ia wydzielić, sko 
ro benzyny i t-ak iest za ma 
ło w stosunku do potrzeb.

Od benzynowych kosztów, a 
one są przecież decydujące w 
eksploatacji samochodu, tylko 
krok do zrozumienia mecha
nizmów kształtowania się gieł 
dowych cen. Posiadacz małe
go Fiata wydając rocznie 18 
tys. zł na przydziałową ben
zynę przejedzie na niej pra
wie 7200 km. Przejechania 
jednego kilometra kosztuje go 
jeszcze względnie tanio — 2,5 
złotego. Nic więc dziwnego, 
ż# giełdowa cena tego sa
mochodu wynosi 200 procent 
ceny urzędowej. Posiadacz 
większego samochodu wydaję 
rocwiie na przydziałową ben 
zynę 27 tys. zł i przejeżdża 
na niej średnio 5400 km. Ki
lometr drogi kosztuje go więc 
5 złotych i dlatego giełdowa 
cena takich samochodów z re 
guły jest tylko wyższa o 50 
procent od ceny urzędowej.

Każda następna podwyżka 
cen benzyny, a trudno zaprze 
czyć, że nie będą one wzras
tać, będzie powodować wzrost

zainteresowania samochoda
mi najbardziej oszczędnymi 
w eksploatacji. Jest to szan
sa dla tych. którzy już w 
przedpłatach, kilka lat temu, 
dokonali wyboru między u 
żytecznością. a reprezentacją 
i potwierdzenie słuszności 
koncepcji masowej motory za 
cji opartej o samochód mało
litrażowy.

SPRZEDAWCY
o t y m  Wie d z ą

Przytoczyłem w tym miej
scu przed kilku tygodniami 
pretensje właścicieli dwusu
wów o to, że w niektórych 
stacjach benzynowych usz
czuplają im skromne benzy
nowe racje wliczając do re
glamentowanej ilości benzyny 
także objętość oleju zużytego 
do przyrządzania mieszanki. 
Zaniepokojona tym sygnałem 
dyrekcja okręgowa CPN w 
Nowej ' Soli przeprowadziła 
egzamin sprawdzający ze zn« 
jomości zasad sprzedaży mie 
izanek benzynowych do dwu 
suwów i lak sie okazało 
wszyscy agenci doskonale 
wiedza iak należy takie mie 
ezanki odmierzać.

Skoro agenci doskonale wie 
dzą, przypomnę jeszcze raz 
że: ,

— mając swój własny olej. 
lub kupując go w stacji 
klient otrzymuje należną 
według przydziału porcję 
benzyny do motoroweru, mo
tocykla lub samochodu (2, 3, 
8 lub 12 litrów) i z tego two- 
rzt mieszankę,

— jeżeli zaś mieszanka j»  
chodzi z dystrybutora i sprze 
dawana jest już gotowa, to 
wówczas powinniśmy otrzy
mać takiego paliwa tyle ile 
wynosi razem czysta benzyna 
plus olej.

Dla przykładu, jeśli dwu
suwowy silnik samochodu zu 
żywa mieszankę benzyny z o- 
lejem w stosunku 36 do 1, to 
wykupując całomiesięczny 
przydział (3x12 litrów) powm 
niśmy otrzymać z dystrybu
tora przyrządzającego taką 
mieszankę łącznie 37 litrów 
paliwa.

POCZTA
ZMOTORYZOWANYCH

Czytelnik ze wsi Jabłonka 
Stara pisze, że Iest tam kil
ku miłośników starych mo
tocykli, zainteresowanych me 
tylko konserwacja tego sprzę 
tu, ale również zdobyciem fa 
chowej lektury. S» jednak z 
tym wszystkim spore klopo 
ty i nie wiadomo do kogo się 
zwrócić.

Radzę zwrócić się do Zarżą 
du Okręgowego Polskiego 
Związku Motorowego w Zie 
lonej Górze, ul. Krakusa 58. 
Wśród wielu kierunków swo 
iej działalności organizacja ta 
patronuje także wszelkim po 
czynaniom zmierzającym do 
ochrony pojazdów zabytko
wych i z pewnością w miarę 
swoich możliwości pośpieszy 
z pomocą entuzjastom eta- 
iych motocykli.

(Ciąg dalszy ze tir, 1)

nika Czesława Szelachowskie
go i moja. Pierwszy skakał 
Szelachowski ze swoimi, póź 
niej ja i moi chłopcy. I mo
że to był błąd, że w niewiel 
kiej odległości od siebie lą
dowały dwie grupy.

Mjr. Kisiel spogląda na roz 
łożoną mapę Polski. Turysty 
czną, bo taka była pod ręką.

— Wylądowaliśmy gdzieś 
tu — wskazuje miejsce 20 krń 
na północ od Rzepina. 
Wprost na las. Spostrzegłem 
wieże triangulacyjne. Spadliś

my izezęśliwi z niewielkim 
rozrzutem. Waldemar Nowak, 
nasz radiotelegrafista, zaraz 
zaczął „grać”, że jesteśmy na 
miejscu, alt krótko, żeby nas 
nie namierzyli. Spadochrony 
ukryliśmy w zaroślach pod 
śniegiem. Nie zauważyłem ni 
czego co by mog!. nas zanie 
pokoić. Rozdzieliliśmy się 
Poszedłem z Poną przez rza
dki las w kierunku zachod
nim, a Waldek Nowak z ra
diostacją, Józef Dobosz — nie 
Dubois, jak gdzieś przeczyta 
łem — i „Mietek”, którego 
nazwiska do dziś nie znam, 
w przeciwną stronę. Ustali
liśmy gdzie i kiedy mamy 
się spotkać, co robić I tak da 
lej. Wtedy, w tym rzadkim 
lasku zobaczyłem psa. Wil
czur biegł z pyskiem przy 
ziem!. Jakby tropił. Ale wo
kół była cisza. Martwa, noc 
na cisza. Jak zimą w lesie, 
w spokojny czas.

Major przerwał 1 ihilczał 
chwilę. Często zresztą prze
rywał. Wstawał, chodził po 
pokoju, spoglądał na mapę.

— Mówią, że zwierzęta ma 
ją instynkt, a ludzie rozum. 
Ale jak zobaczyłem tego wil 
czura nocą w lesie, to ode
zwały się we mnie i in
stynkt, i. rozum. Krótko mó 
wiąc, zrozumiałem, ie jesteś 
my w pułapce, w okrążeniu, 
i że chcą nas brać żywych. 
Daleko z Poną nie odskaki
waliśmy. W rzadkim lesie, 
z bronią i granatami w pogo 
towiu, stanęliśmy za drzewa 
mi. I nic, cisza, żadnego 
dźwięku. Łomotnęło przed 
świtem. Dziś już nie wiem, 
czy to była salwa, gzy seria 
z broni maszynowej. Echo w 
lesie zniekształca dźwięk. 
Tak zginęli nasi koledzy No 
Wak, Dobosz i „Mietek" Mo
że wszyscy razem, może któ 
regoś gdzieś powlekli. Nigdy 
już się nie dowiedziałem.

Stanisław Kisiel zamilkł, 
•chował twarz w dłoniach.

— Jak zginęli, czy się bro
nili, czy ich zaskoczyli, do 
dziś nic zupełnie nie wiem. 
Jedno jest pewne. Przynaj
mniej w moim mniemaniu 
Oni nas -caliii! Niemcy nie 
wiedzieli ilu skakało Zginęło 
trzech z radiostacją, więc 
chyba myśleli, że rozbili ca
łą grupę

Dalsze losy Stanisława Ki 
siela i Mieczysława Pony po 
krywają się mniej więcej z 
relacją małżeństwa Anny i 
Tadeusza Kaczorów z Sulęci 
na, przekazaną w Magazynie 
„GL” z 7/8 lipca br pt „Za
trzymane w pamięci — Bez 
imienni z tajnego frontu”.

Kaczorowie nie wiedz;eli 
tylko o tym. że Stanisław Ki

siei czynił nocne wypady la 
sami aż nad Odrę, pod Frank 
furt. Czynił spostrzeżenia, no 
tatki, obserwował ruch kole
jowy. Nie niedzieli również 
i o tym, te pa cmentarzu w 
Sulęcinie miał tzw skrzynkę 
kontaktowa, gdzie składał 
meldunki.

Kisielowi i Ponie pomagał 
chłopiec, Polak, wywieziony 
na roboty przymusowe, imię 
niem Jurek. On też zbierał 
informacje wywiadowcze i 
przekazywał Kisielowi.

Któregoś dnia, chyba już 
w styczniu 1945 roku, posze
dłem w dzień do Sulęcina. 
Miałe. znakomicie zrobione 
papiery na nazwisko Adama 
Łatanowskiego, prawdziwe 
nie byłyby lepsze. Na szczę 
ście, nie było okazji, żeby 
sprawdzić.

Potem przez Sulęcin 1 oko 
lice przetoczył aię front.

— Zanim trafiliśmy gdzie 
trzeba z rapor m o pobycie 
na tyłach wroga, sojusznifcy 
mogli nas rozłupać. Tak to 
bywa na froncie, gdy do li
niowego dowódcy zgłaszają 
się wywiadowcy Sprawa 
jest prosta, taką drogą tra
fić mogą na nasze tyły wy
wiadowcy nieprzyjaciela Nie 
zawsze jest czas na wvMŚnie 
nia. rozszyfrowanie hasta 
No. ale skończyło się pomyśl 
nie Wojna trwała i nikt za 
bardzo się nie rozcźulal losa 
mi skoczków i zwiadowców 
Nawet wypocząć i odetchnąć 
nie dali Następne zadanie 
wykonywr om podczas oblę
żenia Cytadeli w Poznaniu. 
Ale to już inna sprawa W 
Sulęcinie okolicach nigdy 
więcej nie bvlem, chociaż nie 
raz jm latach i odejściu ze 
służby bardzo tegd pragną
łem. Chciałem zobaczyć lu
dzi. którzy mnie przechowy
wali i miejsca, gdzie zginęli 
moi towarzysze.

Jak się potoczyły dalsze, 
powojenne losy Stanisława 
Kisiela?

Pozostał w wojsku, pełniąc
służbę — można powiedzeń 
— na niebezpiecznych ścież
kach. Tropił tn. in działaj-’ 
cą na Dolnym Śląsku organi 
zacje Wehrwolfu o kryptoni 
mie „Otto” Organizacja zo
stała rozbita.

Później były Bieszczady 
Operacje wywiadowcze i bo
jowe przeciwko różnym ku
reniom, sotniom, rojom i ezo 
tom UPA Codziennie walki, 
zasadzki, śmierć i' pożoga

Różne funkcje operacyjno- 
sztabowe pełnił w’ tym cza
sie Stanisław Kisiel w polud 
niowo - wschodniej Polsce i 
różnych miastach kraju Po 
operacji „ Wi s ł a k t ó r a  za
kończyła się rozgromieniem

band UPA, zajmował się och 
roną obiektów o ważnym zna 
czeniu dla obronności kraju.

W czasie wojny i podczas 
walk wewnętrznych, od kapi 
tulacji Niemi hitlerowskicb- 
do końca roku 1947, skakał 
Stanisław Kisiel ze spado
chronem, bił się • wrogiem 
pieszo i konno, a mniej wię 
cej w połowie lat pięodziesią 
tych przekwalifikował się 
na., lotnika - nawigatora w 
jednostce lotniczej wojsk we 
wnętrznych!

A co było przed wojną?

W 1938 roku, jako kilkuna 
stoletni chłopiec, został przy 
jęty do służty w Korpusie 
Ochrony Pogranicza, jako 
elew orkiestry baonu KOP 
w Iwieńcu.

Potem było internowanie 
i praca z innymi żołnierzami 
na lotnisku w Mińsku. Po 
wybuchu wojny niemiecko - 
radzieckiej, wstąpił Stanisław 
Kisiel do Armii Czerwonej. 
Walczył m m. w obronie 
Mohylewa Później była je
szcze służba w trój batach, 
Syberia, Dywizja Kościusz
kowska, bitwa jrod Lenino w 
kompanii rusznic przeciwpan 
cernych, pierwsze odznacze
nie bojowe order „Walecz
nym na Polu Chwały”, szko 
la oficerska, kurs dywersji, 
Polski Sztab Partyzancki, 
pierwszy skok spadochrono
wy do partyzantów na Pple- 
siu, walki w partyzantce, 
służba W’ jednostce ochro
ny PKWN w Lublinie i wre 
szcie operacja rozpozna wczo- 
dywersyjna na środkowym 
Nadodrzu przed linią T Fron 
tu Białoruskiego

Każde zdanie z tej wyliczan 
ki — to temat na osobną re 
lację. Życiorys dla czterech 
nie jest więc formula goło
słowną I zwykłą figurą reto. 
ryczną.

Major w *t. spoczynku Sta 
nislaw Kiaiel odznaczony zo 
sta m. In. Krzyżem Srebr

nym Orderu Virtuti Militari,
Krzyżem Partyzanckim oraz 
wielu innymi odznaczeniami 
polskimi i radzieckimi.

— Czy si, balem kiedykol
wiek? Czasei bardzo, cza
sem trochę mniej. Prawdę 
mówiąc, całą grozę sytuacji 
w jakich się znajdowałem u- 
świadomitem sobie dopiero 
po latach Ale bardzo rzad
ko poświęcam czas wspom
nieniom. Nawet najbliżsi ma 
lo wiedzą o mnie. Było, mi
nęło. Pytał pan o czym roz
mawialiśmy w samolocie 
przed skokiem? Otóż wcale 
nie rozmawialiśmy. Po pier
wsze, był hałas silników, a po 
drugie — każdy zaprzątnięty 
był własnymi myślami. Na, 
komendę „Gatowl” i „Pry- 
gaj!" każdy z grupy skoczył 
— i to wszystko, co mogę po 
wiedzieć.

Małżonka Stanisława Kisie 
la — pani Krystyna — po
twierdza, iż mąż rzeczywi
ście unika wspomnień wojen 
nych. a już zwłaszcza wąt
ków sensacyjno - przygodo-'' 
wych Trzy córki, sześcioro 
wnucząt, których portrety 
wiszą w mieś kaniu, oraz ra 
towanie zniszczonego wojną 
zdrowia -  to dzień dzisiej
szy majora Kisiela, Czasem 
spotkanie z towarzyszami 
broni, jakaś wizyta w 
ZBoWiD-zie, Parę razy spo
tyka! sie z młodzieżą wojsko 

. wą. Dziś na spotkania w 
większym gr 'o i wyjazdy 
nje pozwala no prostu stan 
zdrowia, uekarze sprzeciwia 
ją się wszelkim wzruszeniom 
i wystawianiu nerwów na 
szwank.

— Mam osobistą prośbę. 
Gdzieś tam u was, w lasach 
lubuskich leża bezimiennie 
moi koledzy Waldemar No
wak, Józef Dobosz i „Mie
tek". Pamiętam, że Józek 
miał złoty ząb, Waldek był 
przystojnym chłopcem o 
blond włosach, a „Mietek” był 
czarny, jak kruk. To byli 
pierwsi, uzbrojeni żołnierze 
ludowego Wojska Polskiego 
na Ziemi Lubuskiej. Jeśli uda 
sie odnaleźć ich groby i zidpn 
tyfikować, niech spoczną na 
jakimś cmentarzu żołnier
skim w województwie go
rzowskim, gdz-'- będą o nich 
ludzie pamiętać.

—  *  —

10 grudnia roku bieżącego 
przypada dokładnie 40 rocz
nica ładowania na Ziemi Lu 
buskiej grup dywersyjno-wy 
wiadowczych porucznika Cze 
sława Szelachowskiego (za
mieszkuje dziś w Milanów
ku) i chor. Stanisława KiSie 
la. Takićh grup lądowało na 
hitlerowskich tyłach znacz
nie więcej Niektórzy żołnie 
rze ginęli natychmiast p> wy 
lądowaniu, kilka grup. jak 
np chor Kisiela: poniosło po 
ważne straty, inne wyszły ca 
ło Działalność i walka tvch 
żołnierzy umożliwiły radziec
kim sztabom frontów powzię 
cie stosownveh decyzji onera 
cvjnvch w świetle riostarczo 
nvch wiadomości o svtuaeii 
na rrłahnirim przedpolu wlas 
nvch wojsk.

I jeszcze jedno. Do dzisiej 
szego dnia, oprócz cytowa
nej już pracy Ryszarda Na- 
zarewicza, książki Mieczysl* 
wa Mletkiego „Dziewięciu z 
nieba” oraz przyczynkarskich 
publikacji w czasopismach 1 
dziennikach, tak niewiele wia 
domo o walce apadochronia- 
rży ludowego Wojska Pol
skiego, formach jwlsko - ra
dzieckiego wsróidzialania wy 
wladowczego i braterstwie 
broni także na tym polu wal 
ki,

ZBIGNIEW SZYDŁOWSKI

j-k.

Na zdjęciu' 
nauczyciele z 
miejscowości 
Kaiserslautern 
(RFN) czlonko 
wie Niemiec
kiej Partii Ko
m unistycznej 
protestują prze
ciwko tzw  
Berufsverbot.

C A?  — AON

r

Ś m i e r c i  

w y s ł a w i o n y  

w e k s e l  b e z  

p o k r y c i a Na zd jęciu : mjr WP io stanie spoczynku  
Stanisław  Kisiel. Fotografia w ykonana w  ro
ku  1959.

Odpowiadamy - radzimy
URLOPY

Czytelnik z gminy Tucho-
rza pisze: w zakładzie pra
cy mojego ojca, który jest 
kierowcą, źle moim zdaniem 
interpretują przepisy prawne. 
W przedsiębiorstwie tym pra 
cownik, który wykorzystuje 
np. 4-dniowy płatny urlop wy 
poezynkowy w dniach: czwar 
tek (i1), piątek (2), wolna so
bota (3), niedziela i poniedzia 
lek (4), otrzymuje wynagro
dzenie za 3 dni urlopu. Przy 
wynagrodzeniu za czas urlo
pu uwzględnia się bowiem tyl 
ko czwartek, piątek i ponie
działek ale, co jest dla mnie 
niezrozumiale, z kartoteki pla 
tnego uąlopu wypoczynkowe
go odpisuje się pracowniko
wi 4 dni (uwzględnia się wol 
ną sobotę). WT taki oto sposób 
pozbawia się pracownika jed 
nego dodatkowego dnia urlo
pu, bądź wynagrodzenia za 
ten dzień. Interwencja moje 
go ojca w zakładzie pracy o- 
kazala się nieskuteczna. W 
moim zakładzie pracy praco
wnik wykorzystujący ciąg

tych samych dni urlopowych, 
jaki podałem w przykładzie, 
otrzymuje wynagrodzenie za 
te 4 dni, a więc także za wol
ną sobotę. Proszę więc o wy 
jaśnienie sprawy.

Interesująoy czytelnika pro 
blem został uregulowany Roz 
jrorządzemiem Ministra Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych z 21 
października 1974 r. w spra 
wie pracowniczych urlopów 
wypoczynkowych, zmienio
nym następnie Roijrorządze- 
miem Ministra Pracy, Plac i 
Spraw Socjalnych z 15 grud 
nia 1983 r. oraz. w dziale VII 
kodeksu pracy.

Zgodnie z art. 154 kp ur
lop wypoczynkowy jest liczo
ny w dniach roboczych i ta
kim też dniem jest sobota 
wchodząca w skład urlopu 
wypoczynkowego, chociażby w 
konkretnym przypadku była 
ona jednocześnie dodatkowym 
dniem wolnym od pracy.

Natomiast wynagrodzenie za 
czas urlopu jest, w myśl 
zmian wprowadzonych w gru 
dniu 1983 r. do wspomniane
go KtapMoą&aemśm Ministra

Pracy, Płac i Spraw Socjal
nych, wyliczane poprzez rnno 
żenie przeciętnego wynagro
dzenia za jeden dzień przez li 
czbę dni, które pracownik by 
przepracował, gdyby nie ko
rzystał z urlopu. Przeciętne 
wynagrodzenie za 1 dzień wy 
lioza się dzieląc sumę zarob
ków z trzech lub 12 miesięcy 
jioprzedzających urlop przez 
ilość dni faktycznie przepra
cowanych (bez wolnych sobót).

Nowy. sposób obliczania na . 
leżności za urlop nie ztnniej 
sza otrzymywanej kwoty w 
porównaniu z wcześniejszymi 
sjjosobami obliczania wynagro 
dzenia za urlop i jest zgodny 
z art. 172 kp, który mówi, że 
za czas urlopu przysługuje 
pracownikowi wynagrodzenie 
jakie by otrzymał gdyby w 
tym czasie pracował.

Stąd wniosek, że zakład pra 
cy ojca naszego czytelnika po 
stępuje właściwie.

Lesław O. z gminy Szcza
niec korzystał z urlopu wy
poczynkowego w okresie od 
l.lft. do 30.10.84 r. Od 1.07. 
1984 r. podczas regulacji plao
— pisze do redakcji — otrzy 
malem pobory w wysokości 
13.«00 zl płacy zasadniczej 
plus przepracowane nadgodzi 
ny. Przed 1 lipca wynagro
dzenie moje wynosiło 6.600 zł
— płaca zasadnicza plus 800
— dodatek specjalny plus prze

pracowane nadgodziny. Za 
czas urlopu wynagrodzenie o- 
bliczono mi wg poborów z o- 
statnieh 12 miesięcy, zaniża
jąc mi tym samym średnią 
dniówkę. Czuję się pokrzyw
dzony. Czy słusznie?

Art. 172 kodeksu pracy mó 
wi: „Za czas urlopu pracowni 
kowi przysługuje wynagrodzę 
nie, jakie by otrzyma! gdy
by w tym czasie pracował. 
Zmienne składniki wynagro
dzenia mogą być obliczane na 
podstawie przeciętnego wyna 
grodzenia z okresu 3 miesięcy 
poprzedzających miesiąc roz- 
poczęcia urlopu; w przypad
kach znacznego wahania śię 
wysokości wynagrodzenia, o- 
kres ten może być przedlużo 
ny do 12 miesięcy”.

Natomiast par 7 Rozjwrzą 
dzenia Ministra Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych z 21 paź
dziernika 1974 r. w sprawie 
pracowniczych urlopów wypo 
czynkowych stanowi, że skład 
nikł wynagrodzenia określo
ne w stawkach godzinowych, 
albo za inny okres, krótszy 
niż 1 miesiąc oraz zmienne 
składniki wynagrodzenia wy
płacane pracownikom za okre 
sy nie dłuższe niż ł miesiąc 
uwzględni* się w wynagro
dzeniu za czas urlopu na jrod 
stawie przeciętnego wynagro 
dzenia wypłacanego w okresie 
3 miesięcy kalendarzowych,

poprzedzających miesiąc roz
poczęcia urlopu. W par. 13 te 
go samego rozporządzenia jest 
zaś powiedziane, że składniki 
wynagrodzenia określone w 
stawkach miesięcznych w sta 
iej wysokości przysługują za 
ez.as urlopu w wysokości na 
leżnej w miesiącu wykorzys
tania urlopu.

Z treści listil czytelnika na 
leży przypuszczać, że jego za 
kład pracy obliczając podsla- 
wę wymiaru i przeciętne wy 
nagrodzenie za jeden dzień ur 
topu brał pod. uwagę jego za 
sadniczą plącę sprzed 1 lip
ca br., która była znacznie pod 
wyższona po 1 lipca Takie po 
stępowanie jest niezgodne z 
przytoczonymi przepisami i 
krzywdzące dla pracownika. 
Dlatego radzimy Lesławowi 
O., by zwróci! się do kierów 
nika swojego zakładu pracy z 
prośbą o korektę sporobił ob
liczania jego przeciętnego wy 
nagrodzenia za jeden dzJpń 
urlopu.

SZCZEGÓLNA OCHRONA 
PRACOWNIKA

Czesław M. z Przewozu pro 
sl o informację ile lat przed 
emeryturą pracownik podlega 
specjalnej ochronie 1 na czym 
ta ochrona polega.

Art. 39 kodeksu pracy mó
wi, że zakład pracy nie mo

że wypowiedzieć umowy o 
pracę pracownikowi, któremu 
brakuje nie więcej niż 2 lata 
do osiągnięcia wieku emery
talnego, jeżeli okres zatrud
nienia umożliwia mu uzyska
nie prawa do emerytury z o- 
sięgnięciem tego wieku.

Ten zakaz wypowiadania u- 
mów o pracę pracownikowi w 
wieku przedemerytalnym ma 
na celu zapewnienie możliwo 
ści kontynuowania zatrudnię 
nia, które umożliwia uzyska 
nie prawa do emerytury.

ZMIANA MIEJSCA PRACY

Helena B. z Zagania podję
ła pracę 1 października 1984 r. 
na mocy porozumienia między 
zakładami pracy Czytelnicz
ka w nowym zakładzie pra
cuje na tym samym stanowi* 
ku eo w poprzednim, jednak
że otrzymuje dużo niższe wy
nagrodzenie, którego oblicze
nie jej umotywowano krótkim 
stażem pracy i stawkami wy
nagrodzeń w tym rejonie. Ile 
lena U. pyta jakie przysługu 
ją pracownikowi świadczenia 
z tytułu podjęcia pracy na za 
sadzie porozumienia stron.

Przepisy prawa pracy nie 
przewidują żadnych specjal
nych świadczeń, które przy- 
ehijtfwałyby pracownikom 
zmieniającym aa kłady pracy

za porozumieniem stron. Wszy 
stkie sprawy dotyczące wyna 

g.odzen pracowniczych regum 
ją układy zbiorowe pracy 
bądź przepisy o wynagrodze
niu, które są różne w róż
nych zakładach pracy. Radzi 
my czytelniczce, jpśli ma wąt 
pliwości co do prawidłowości 
naliczonego jej wynagrodze
nia, by zwróciła się z prośbą 
do kierownictwa swojego za
kładu o udostępnienie jej tych 
przepisów,

EMERYTURA

Irena B. z Sulechowa — pra 
cownica fizyczna ZO/, ma 55 
lat i przepracowała 31 lat w 
PRL. W związku z tym czy
telniczka pyta, kiedy będzie 
mogła przejść na emeryturę.

W myśl art. 27 ustawy z 14 
grudnia 1982 r. o zaopatrze
niu emerytalnym pracowni
ków i ich rodzin, pracownik, 
który nie osiągnął wieku eme 
rytałnego określonego w art. 
26 ust. 1 pkt 1 (tzn. 60 lat 
dla kobiet) może przejść na 
emeryturę — kobieta — po 
osiągnięciu 55 lat, jeżeli ma 
30-letni okres zatrudnienia.

Irena B. może 1 więo już 
przejść na emeryturę.
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Kupon złożony na największe w roku

specjalne zakłady —
TOTALIZATOR SPORTOWY SYLWESTROWE
n a  31 g ru d n ia  1984 ro ku
jest najmilszym UPOMINKIEM NOWOROCZNYM
z największa ilością i wartością nagród rzeczowych tj.r
— 2 samochodów marki POLONEZ-standard 1500 

— * samochodów osobowych FSO-1500 standard 

— 25 samochodów osobowych marki Fiat-126p 650 E r '
— S ciągników Ursus C-330 

— 1 specjalnej nagrody pieniężnej 700.000 zl 

— 5 telewizorów kolorowych „Venus"

— 5 radioodbiorników stereo „Radmor”

Kolektury „TOTO” — przyjmują 3-zakladowe kupony za 30 zł już od 10 
grudnia 1984 r. Chcąc spełnić swe marzenie '— nie zwlekaj zc złożeniem ku
ponów.

r

Z okazji Świąt i Nowego Roku
przyjemnej rozrywki — wielkich emocji I dużo RADOŚCI Z WYGRANYCH 
w TOTO życzy

PPIS OM Zielona Góra
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K-C928

Państwowy | 
Ośrodek Maszynowy |

w Barlinku, ul Fabryczna 2, 74-320 Barlinek ■

POSIADA

i  wolne moce produkcyjne
na 1985 rok 1

/ m
w zakresie: 5
— obróbki skrawaniem

— kucia matrycowego na prasie 100-150 ton 

£  — kucia swobodnego na miocie MS-100

S — wykrawania na prasie mlraośrodowej 100 ton m
jgj M
5  Bliższych informacji udziela Dział Przygotować 3  
3  nia i Produkcjr telefon 61-556, telex 044519.

K-6975 £

S i i i i i i i i i i i i i u i i i i i i i i u i i i i i i i i i i i i i i i i u i i i i i r Sm mmm mm

[Z a k ła d  Budowlano Rem ontowy!
3  w Przylepie, ul. 22 Lipca 65

s oferuje usługi w zakresie: |
m — naprawy urządzeń radiotelefonicznych,
3  — naprawy urządzeń radiowych, telewizyjnych 3
3  czarno-białych, 3
3  — naprawy kalkulatorów, 3
H — przyjmujemy kooperację na prod. urządzeń ;g

elektronicznych
jjj — elektroniki samochodowej,

> — montażu odbiorników samochodowych,
3  — naprawy urządzeń elektronicznych powszech- 3
3 nego użytku. 3
■  ZAPEWNIAMY SZYBKIE i TERMINOWE wyko- 5  
• nanie usługi. Przyjmujemy zlecenia również tele- ■»

-  fonicznie tel. 720-41 lub 720-42. K-6946 |

aiiniiiniiiiiuiiiiiiiiiumniniuiiimiiiDs
S SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „PRZODOWNIK” 

w Żarach, ul. Kujawska 2, tel. 30-08

ZAKUPI

gj w Żarach BUDYNEK z przeznaczeniem na hotel jj 
robotniczy na około 20—30 miejsc.

S  Oferty składać w Dziale Socjalnym spółdzielni w 3  
3  terminie do 15 grudnia 1984 r. Zastrzegamy sobie 3  
3  prawo wyboru. K-6944 ™

Sjimiiiiiiinniiiinninnnnnmiiinmiii 3
3  3

KOMBINAT ROLNICZEJ SPÓŁDZIELNI 
PRODUKCYJNEJ im. 1-go Maja 

w Krzeszycach, ul. Skwlerzyńska 40

POSIADA
— do upłynnienia po niskich cenach 3

PREFABRYKATY MIESZKALNE 3
18-rodzlnne typ RBM-73.

£  Informacje można uzyskać: Krzeszyce, tel. 95, te- £  
3 lex 044065.
3  K-6938 3
3    3
i m n n i i i m i i m m i i i i m i n i i i i m m m i m i i i

« p n 7 r n A Ż >  FIATA 125p 1500. F iata 126p 600 
s  r  n  *  c. u  n  _ sprzedam . Bobrowice 137. po

16.00. 1662-P

SYRENĘ R-20, przyczepą do sa 
mochodu osobowego — sprze
dam . Żagań, Kościuszki 17. tel. 
33-62, od 7 do 16. 18S9-P

FIATA 126p — sprzedam . Żary, 
Kazim ierza W ielkiego 34A.

1664-P

KURNIK — sprzedam . Płonica 
60, gm. Deasczno. 4102-GG

|
a

MERCEDESA 406 D (blaazak) —
sprzedam . Gorzów, tel. 259-60.
po 17. 4001-GG

GOSPODARSTWO 3,32 ha -
sprzedam . Czechów 37/2. Wla-
dom oić: Jeżyki 11. gm. Bogda-
nieć.

-----
4095-GG

FIATA 12Sp 1160 rok  1961 (re je 
strac ja  do października 1936) — 
sprzedam . P rzew oinik l 33, k. 
Łęknicy. 1957-P

GARAŻ m urow any na ulicy 
O lim pijskiej sprzedam . Gorzów, 
uL W róble w9ktcgoń4B/H, .teł. 
270-55. 4091-GG

GOSPODARSTWO rolne 10,5 
ha z Inw entarzem  lub  bez — 
sprzedam . Możliwość kupna 
dzierżaw y 14,14 ha. Karkoszów 
8, gm. Krzeszyce. 4089-GU

ZAKŁAD n adający  się na każ
dą działalność w dobrym  punk 
cle Gorzowa — sprzedam . Go
rzów, S ikorskiego 11/8, od 18.00 
do 20.00. 4082-GG

GOSPODARSTWO ro lne 8 na z 
zabudow aniam i (ziem ia psaen- 
no-buraczana) oraz jo ton sia 
na — sprzedam . M arlanki 10, 
gm. Krzeszyce, w iadom ość: 
Nowiny W ielkie, W iejska 57, 
gm. W itnica. 4061-GG

SPRZEDAM strzelnicę typu 
„C am ping’' plastikow ą 6 m dłu 

gości, lekka do przeciągania Fia 
tern, także możliwość w ykorzy 
stania  Jako tu rystyczna lub do 
bilardów  — lub zam ienię na sa 
m ochód osobowy. O lerty  48535 
Biuro Ogłoszeń Poznań, S k ry 
ta L K-6956

UAIt kaw ow y lub  połowę pawi 
łonu -  sprzedam . Ż ary, K u r
pińskiego 4. 1956-P

TRABANTA — sprzedam  lub 
zam ienię na zachodni. Nowa 
Sól, Kossaka 7c/15. 16430-0

ZUKA, taksom etr P oltax  2 — 
sprzedam  Nowa Sól, Szkolny 
2A/6. 16439-G

NOWE kom pletne nadw ozie Po 
loneza — sprzedam . Ż ary , Szy
m anow skiego 21/11. 16440-G

TARPANA 1976 — sprzedam  lub 
zam ienię na F iata  126p. K rosno 
n. O., W iejska 11. 16444-G

ZUKA 1 przyczepę do dłużycy
— sprzedam . Z ielona G óra, K in 
gi 12. 16431-G

KOMBAJN V lstulę Diesel z ko 
szem plus części zam ienne — 
sprzedam . Z ielona G óra, Budzi 
szyńska 12/31. 16452-0

DWA kom pletne kola prod. za 
chodnle) — U — sprzedam . Zle 
łona G óra, te l. 60-75. 16346-G

POLONEZA rok  1980 — sprze
dam . Rosln 26 gm. Świebodzin, 
lub Św iebodzin, te l. 226-60, w ie
czorem . 16347-G

AKUMULATOR — sprzedam . 
Z ielona G óra, te l. 42-66.

16346-G

PRZYCZEPKĘ tow arow ą, k ry 
tą  do sam ochodu osobowego — 
sprzedam . Zielona G óra, P ia 
skow a 13/38, te l. 721-65.

16352-G

PLATA 125p z now ą karoserią
— sprzedam . Gośclkowo kol. 70
gm. Św iebodzin. 16353-G

CITROENA CX 2200 Diesel — 
sprzedam  lub zam ienię na Fia 
ta  126p, Z ielona Góra, Lisia 
55/66. 16358-G

ZASTAWĘ HOOp, rok  1879, Sy- 
renę  „B osto” , rok  1979 — sprze 
dam . Nowa Sól, Głowackiego 
3/6. 18364-G

NOWĄ D acię — sprzedam  lub 
zam ienię na rozpoczętą budow ę 
dom ku. O ferty : B iuro Ogło
szeń, Zielona G óra, N iepodle
głości 26, dla 16366-G. 18366-G

SIMSONA 4-blegowego z m i
gaczam i — sprzedam . Zielona 
G óra, A rm ii Ludow ej 18.

16371-G

PRZYCZEPĘ cam pingow ą, no 
wą — sprzedam . Nowa Sól, 
Z jednoczenia 24/3, od godz. 16 
do 20. 16377-G

FIATA 125p rok 1977 — sprze 
dam . Nowa Sól, D ąbrow skie
go 9/6. 16380-G

SKODĘ S 100 L 1973 — sprze
dam . K argow a, tel. lo t po 16.

16369-0

MOSKWICZA 407 — sprzedam . 
Z ielona G óra, M orelowa 57/23, 
po 15.00. 16391-G

FIATA 125p 1981, stan  Idealny
— sprzedam . Gorzów, S ikor
skiego 11/6. 4U2-GG

CIĄGNIK ogrodniczy T4K-14A
— sprzedam . W ojcieszyce 65a/9,
gm. K łodaw a. 4108-GG

FIATA 126p rok 1976 — sprze
dam . K rasow ieć 19, gm. D e
szczno. 4101-GG

SKODĘ 100 L — sprzedam . 
Brzozowiec 23, gm. Deszczno, 
Je rzy  Jęd rze jczak , po 17.00.

4085-GG

NOWĄ karoserię  W artburga, 
siln ik , skrzynię biegów, i in 
ne części oraz 2 pateln ie  e le 
k tryczne (m ałą 1 dużą) i wypa- 
rzacz — sprzedam . Sulęcin, K i
lińskiego 1, te l. 22-83. 4080-GG

TYLNI m ost d o -M ira fio ti 131
— sprzedam . B arlinek, tel.
62-568, po 15.00. 4074-GG

SYRENĘ 105 L — sprzedam . 
Gorzów, Krzyżowa 1. 4059-GG

AUTA — krajow e — zagranica 
ne kupno  — sprzedaż. F irm a 
Marek K ostlkow , Zielona Góra, 
F indera 12, te l. 636-10. Z ap ra 
szam y 9.00 — 16.00. 16458-G

ŁADĘ 1500 s rok 1978 — sprze 
dam . Nowa Sól, W yspiańskie
go 5/2. 16458-G

FIATA 127 — sprzedam . Krosno 
Odrz., te l. 505. 16401-G

BŁOTNIKI do Poloneza przód, 
ty ł — lewa strona, opony b ież
n ikow ane 175x13 2 szt. — sprze
dam . Zielona G óra, tel. 630-75, 
po 16. 16407-G

FIATA I26p 1979 zdecydow anie 
1 tan io  — sprzedam . Zielona Gó 
ra , G w ard ii Ludow ej 19/18.

16409-G

WOŁGĘ Gaz 24 — sprzedam . 
Zielona Góra, tel. 57-42. 1423-G

FIATA 125p stan  dobry  — sprze 
dam . Ż ary , Zawiszy Czarnego 
15/26. 16427-G

NOWY dom w  G ubinie przy 
K ujaw skiej 21 — sprzedam . W 
rozliczeniu może być sam o
chód. 16398-Ga

GARAŻ przy  Zaw adzkiego — 
sprzedam . O ferty : B iuro Ogło
szeń, Zielona Góra. N iepodle
głości 25, dla 16431-G. 16431-G

DOM m ieszkalny z zabudow a
niam i gospodarczym i bez zie
m i — sprzedam . Chotków , Mly 
narska  20, gm. Brzeźnica1, Klo
now ska. 16429-G

WERSALKĘ, dw a fotele — uźy 
w ane — sprzedam . Z ielona Gó 
ra , Podgórna 4 (piętro).

16402-0

KOLUMNY m ikrofonow e „W er 
m ona” L9063 nowe, Zodlaka ste 
reo z kolum nam i — sprzedam . 
Z ielona G óra, Osiedlowa 15/18.

16405-G

TELEWIZOR czarno-biały  uży 
w any — tan io  sprzedam . Z ie
lona G óra, W aszkiewicza 52/7.

18413-G

DYWAN nowy 3x4 — sprze
dam . Zielona Góra, Buczka 
6/16. 16414-G

KOŻUSZEK dziecięcy, lam pę 
sto jącą — sprzedam . Zielona Go 
ra . tel. 37-48. 16415-G

KOZUCII dam ski Jasny 1 k u r t 
kę  z la tek  wzór afgańsk i, tu 
reck i — sprzedam . Zielona G ó
ra , W yspiańskiego 52/6. 16453-G

RADIOMAGNETOFON K as
przak ste reo  — sprzedam . Zie 
łona G óra, tel. 37-64, po 19.

16416-0

RADIOMAGNETOFON „K lau 
d ia” , m agnetofon M8010, am p li
tu d ę  Tosca — sprzedam . No
wa Sól, te l. 41-03, po 15.

16418-G

PROSIAKI — sprzedam . Z ato 
n ie  19. 16419-G

KOŻUCHY dam ski, m ęski d łu 
gi 1 k ró tk i — sprzedam . Zielo
na G óra, Pow stańców  W arsza
wy 4/13, tal. 624-28. 16426-G

MONETĘ 1 obrączki złote — 
sprzedam . O ferty : B iuro Oglo 
szeń. Z ielona G óra, N iepodle
głości 25, dla 16434-G. 16434-G

G RZEJNIKI żeliw ne, okna, da 
chów kę — sprzedam . Zielona 
G óra, Chrobrego 49/10. 16437-G

DYWAN now y Im portow any 
rozm iar 2x3 oraz w annę żeliw 
ną — sprzedam . Z ielona Góra, 
tel. 826-17. 16438-G

TUCZNIKA — sprzedam . Oblot 
ne 31 k. Sulechow a. 16441-G

TELEWIZOR czarno-biały  — 
sprzedam . Zielona G óra, II Ar 
m il 64/19, po 15. 16442-G

KOŻUCH dam ski długi oraz z 
ła tek  — sprzedam . Zielona Gó 
ra , te l. 622-43. 18445-G

FUTRO k araku łow e rozm iar 
1,70 — tan io  sprzedam . Nowa 
Sól, osiedle K opern ika 11/8.

16449-G

W ILKI szczenięta — tan io  sprze 
dam . Przylep, Robotnicza 19.

16450-G

OWCZARKI niem ieckie — sprze 
dam . Zielona G óra, te l. 725-10.

16334-G

UŻYWANĄ w ersalkę — sprze
dam . Zielona G óra, D rzew n a ' 
23/5 od 14.00 do 16.00. 16336-G

AKORDEON W eltm eister 120- 
basow y now y — sprzedam . Zie 
łona G óra, Zaw adzkiego 41/6, 
te l. 642-81, po 15.00. 16340-G

ŁAWOBILARD ciem ny połysk 
— sprzedam . Zielona Góra, 
G w ardii Ludow ej 11/15.

16343-G

KREDENS stołowy, kuchenny, 
sukn ię  ślubną — sprzedam . L o
dów kę zam ienię na p ra lkę  a u 
tom atyczną lub sprzedam . Z ie
lona G óra, U l. 733-18. 16364-0

TELEWIZOR czarno-biały  24 
cal nam iot foliow y 30 m — 
sprzedam . Zielona G óra, O gro
dowa 24C/30. 16345-G

STÓŁ kuchenny  stylow y — 
sprzedam . Zielona G óra, tel. 
608-00, po 16. 16351-G

PROSO — sprzedam . Rusinów 
1. 15460-G

BŁAM k araku łow y  — sp rze 
dam . Gorzów, W alczaka 40a/c8. 
___________ ^__________ 3947-GG

OBRĄCZKI — sprzedam . G o
rzów. tel. 221-45, po 16.00.

4097-GG

MEBLE przedw ojenne (bibliote 
czka, k redens, 4 krzesła) — 
sprzedam . T rzcianka Lub., Sio 
w acklego 36/14. 4113-GG

PŁASZCZ skórzany m ęski z 
podpinką roz. 180 — sprzedam . 
Gorzów, 9 Maja 3b/3. 4114-GG

SPACEROWKE prod. NRD 
sprzedam . Zielona G óra, tel. 
828-12. 16357-G

WYROBY z kości słoniow ej, 
obraz z laki, p ierścionek z b ry  
Iantem  -  sprzedam . O ferty  Biu 
Ogłoszeń, Zielona Góra, N ie
podległości 25 dla 16388-G

16368-O

RADIOMAGNETOFON zachod
ni now y — sprzedam . Zielona 
G óra, tel. 47-34. 163T2-G

TARCICĘ m odrzew iow ą 6 cm 
grubości — sprzedam . Dzlko- 
w ice 125 67-300 Szprotaw a.

16153-0

NOWY akordeon  W eltm eister
— sprzedam . Pom orsko, tel. 19.

16373-G

VIDEO - R ekorder „S aba” ste 
reo  RM „P hilips” 70 W Hi-Fi 
now y ty p  -  sprzedam . Kole- 
sln 29, gm. Babim ost. 16375-0

RADIO A m ator * kolum nam i, 
gram afon stereo  — sprzedam . 
Zielona G óra, W ypoczynek 
15/18, po 16. 16376-G

SEGMENT m ebli „K u jaw y” -  
sprzedam  Zielona Góra, Lisia 
55/63, po 16.00. 16379-G

PIERŚCIONEK z b ry lan tem , 
błam  z łapek karaku łow ych  
czarny  1 brązow y — sprzedam . 
Z ielona Góra 1 Maja 9/61, po 
16. 16382-G

ATRAKCYJNĄ suknię ślubną 
sprzedam . Zielona G óra, Anieli 
K rzyw oń 7/4. 16385-G

MAGNETOFON — E tiuda — 
eksportow a — Opus, kolum nę 
A ltus 100 W sprzedam . Zielo
na G óra, tel. 726-06. 1*386-G

PIERŚCIONEK z b ry lan tam i -  
sprzedam , O ferty  B turo Ogło
szeń, Zielona G óra N iepodle
głości 23 dla 16367-0. 18387-0

DYWANY w ełniane now e 3x3 
i 2.5xl,7S oraz zestaw  sztućców
— sprzedam . Słubice, tel. 27-96,

16388-G

KOŻUCH afgański m ęski 1 dam  
skl 3/4 ła tk i — tan io  sprzedam . 
Z ielona G óra, tel. 640-33, po 16.

18390-0

PROSIAKI sprzedam . Łaz 44.
16393-G

DWA tuczn ik i sprzedam , Wle- 
lobłota 5 k /Z aboru . 16394-G

KOZUS7.KI m ęskie s-zwedkę 1 
7/8 sprzedam . Zielona Góra. te 
lefon 53-78. 16395-G

APARAT foto Zenit TTI, 1 te 
leobtektyw  S onnar do P ractlc l
— sprzedam . M elona G óra, tel. 
48-41, wew. 22 do 15 00.

18332-G

Składam y serdeczne wy 
razy wdzięczności wszy
stkim  przyjaciołom , zna 
Jomym, sąsiadom  oraz 
koleżankom  I kolegom 
z pracy, k tórzy  oddali 
ostatn ią posługę naszej 
drogiej M atce, Siostrze, 
Szwagierce i Cioci

Chlebowskiej
i okazali nam  wiele se r
ca 1 pom ocy oraz łączyli 
się z nam i we współczu
ciu w tych ciężkich dla 
nas chw ilach.

Córki 1 rodzina.
16546-0

DWIE m łode ko tn e  kozy —
sprzedam . G ozdnica, Zielona 2, 
tel. 32. 16396-G

BETONIARKĘ 160 1, 380 V — 
tanio  sprzedam . Lubindecko 16 
k/Sw iebodzlna. 1955-P

OWCZARKI niem ieckie —
sprzedam . Cybinka, tel. 83. po 
16 1666-P

MEBLE kuchenne używ ane ta 
nio sprzedam . Z ielona G óra. te 
lefon 713-97. 16356-0

2 BETONIARKI 400 1 rok  produ 
kcjl 1983, żuraw lk  stanow isko
wy o udźwigu 1 t  oraz p a r 
k iet bukow y 80 m kw . — sprze 
dam . O ferty : B iuro Ogłoszeń, 
Gorzów, sk ry tk a  187 dla 
4078-GG. 4078-GG

KOTY perskie 8-tygodniow e, po 
rodzicach rodow odow ych — 
sprzedam . Gorzów, tel. 274-80, 
po 17.00 4063-GG

MAGNETOFON .D am a P ik ” 
— sprzedam . Aorzów, tel. 
259-60. 4083-GG

KOŻUCH dam ski, k u r tk ę  z li 
sów sprzedam . Gorzów, tel. 
270-55 . 4092-GG

Z A M I Ą N Y

TARPANA zam ienię na osobo
wy lub sprzedam . Z am rażarkę 
350 I zam ienię na m niejszą, p i
la rk ę  taśm ow ą do drew na — 
sprzedam . Szczaniec 50, fc1 5't.

16428-G

MASZYNĘ wieloczynnościow ą 
zam ienię na zam rażarkę. Z ie
lona G óra, Lisia „M ałgorzata” 
5/43. 16406-0

ZAMRAŻARKĘ 220 1 zam ienię 
na duży „Z efam ” z szafą. Zie
lona G óra, tel. 17-19. 16355-G

DWA now e F iaty  126p zam ie
nię na nowego Poloneza lub 
Ładę 1300. W iadomość: Żagań, 
te l. 15-94, po 16. 1668-P

K U N

PRZEMYSŁOWĄ m aszynę k ra 
w iecką oraz dżins, m aderę 1 
sz truks — kupię . Gorzów, tel. 
73-762, po 19.00. 4099-GG

POLONEZA rok 1982 lub 1983 —
kuplę. O ferty : B iuro Ogłoszeń, 
Gorzow, sk ry tk a  197, dla 4071- 
GG. 4071-GG

K U PIĘ: n ieduży taśm ociąg,
prądn icę, w ytw ornicę prądu 
zm iennego używ aną przy dżwl 
gach sam ochodow ych, nieduży 
ag regat p rądo tw órc iy  napęd 
w yłączni* ropny. R ury c.o. czar 
ne p rzek ró j około 80 mm, n ie 
uszkodzone czyste kan istry , 
beczki blaszane paliw ow e. K a
lo ry fery  m ieszkaniow e żeliwne 
lub b laszane. Ceny, stan , Ilość, 
ad res (nie telefonicznie). Ogród 
n lctw o Buczyny, 68-212 Trzo- 
blel. 16333-G

BONY PeK aO  — kuplę. O ferty : 
n iu ro  Ogłoszeń, Zielona G óra, 
N iepodległości 25, dla 16338-G, 

16338-0

BETONIARKĘ 156 1 — kuplę. 
Z ielona G óra, Sokola 2/2, rc ion  
Jaskółczej. 16448-G

CEBULĘ drobną — większą Ilość 
— kuplę . Cigacice, Podgór
na 1, tel. Sulechów  12-10.

16344-0

ZAMRAŻARKĘ — kuplę. Ztelo 
na G óra, tel. 38-80. 16Ż69-G

ZAKŁAD m urarsk i przyjm ie 
pracow ników  — em erytów , ren 
clstów , czeladników . Zielona 
G óra, Sokola 2/2. rejon  Ja sk ó ł
czej. 16446-G

Zakładom  pracy, p rzy ja 
ciołom, znajom ym , są 
siadom  za okazaną po
moc I współczucie o ra / 
wszystkim , którzy uczc 
stniczyli sv pogrzebie 
m ojej Zony, nasze) M a
m usi, Teściowej 1 Babuni

Jolanty
Jankowskie!

serdeczne podziękowania 
składa

m ąi i  rodziną.
16S15-G

6 grudnia 19S4 r. zmarł 
dr

Maurycy Szwaykowski
lekarz, pedagog, wspaniały przyjaciel nauczycieli 
i uczniów, inicjator kształcenia techników elektro- 

radiologii.
Serdeczne wyrazy żalu I współczucia 

RODZINIE Zmarłego
składają

dyrekcja, grono nauczycielskie 1 młodzież 
Zespołu Szkół Medycznych im. Marii Skło
dowskiej Curie w Zielonej Górze.

K-7062

6 grudnia 1981 r. zmarł 
dr

Maurycy Szwaykowski
byty kierownik Zakładu Radiologii Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego w Zielonej Górze, nauczyciel 
i wychowawca lekarzy i techników elektroradiologii. 
Człowiek wielkiego -serca, dobroci 1 życzliwości 

dla ludzi.
RODZINIE Zmarłego wyrazy współczucia 

składają
uczniowie i współpracownicy Zakładu Radiologii. )

_ _ _ _ __ _ _ _ _ I

MASZYNOPISANIE przy jm ą,
rów nież w  J. angielsk im . Zie
lona G óra, te l. 51-26, po 17.00.

16192-0

PRZYJMĘ czeladnika w  zawo
dzie fo tografa. Żagań, te l. 35-92, 
od 10.00 do 17.00. 1877-P

POTRZEBNA opiekunka docho 
dząca do 2-letniego dziecka. 
Gorzów, W róblew skiego 42c/10.

4109-GG

L O K A L E

MIESZKANIE trzypokojow e, 80 
m kw . — zam ienię na 2 m n ie j
sze. Gorzów, G robla 15/5. ,

4106-GO

MIESZKANIE 3-pokoJowe kw a 
terunkow e 50 m kw. - -  piece 
— K rosno Odrz., zam ienię na 
m niejsze w Z ielonej Górze. 
K rosno Odrz., 1-Maja 4/10.

16332-Ga

M-4 — sprzedam . Zielona G ó
ra , te l. 649-91. 16392-G

MŁODE m ałżeństw o bezdzietne 
poszukuje pokoju lub M-2 na 
okres 2 la t. Możliwość zapłaty  
z góry. Z ielona G óra, te l. 700-81 
do 86 wew. 20. 16432-G

MIESZKANIE 3-pokoJowe n o 
we budow nictw o z telefonem  
zam ienię na 3-pokoJowe (duży 
m etraż) z cen tra lnym  etażo 
wym  — sta re  budow nictw o. Zio 
łona Góra, te l. 641-06, po 19.00.

16403-G

MIESZKANIE spółdzielcze 2- 
pokojow e w Głogowie zam ie
nię na rów norzędne w Nowej 
Soli. Nowa Sól, te l. 31-86.

16433-G

M-4 trzypokojow e w  Gorzowie, 
spółdzielcze -r- zam ienię na po 
dobne lub większe w Dębnie. 
Pasleśtę 40 uli z pszczołami 1 
40 bez pszczół oraz sprzęt 
pszczelarski — sprzedam . Dęb
no, C hrobrego 14/2. 4086-GG

R N

16528-G

MONTAŻ żaluzji okiennych, 
■drzwi harm onijkow ych, gałek 
patentow ych, karnlszy , w ygłu- 
szanle tap lccrsk le  drzw i. Z ie
lona G óra, tel. 6)8-12. 15857-G

MEBLE oraz kom plety  w ypo
czynkow e sw arzędzkie poleca 
sklep w Czechowie, dojazd u li
cą W arszaw ską, 3 km  od Gorzo 
wa. 4067-GG

PANO W k tórzy  >1 listopada 
wieczorem  telefonow ali z budki 
przy posto ju  taksów ek  w J a 
sieniu 1 rozm ienili ml p ien ią 
dze proszę o k o n tak t. Lubsko, 
te ł. 215-59, po 15.30. 16408-G

BI.ACIIARKA F ia t 126, 123, nad 
kola przeclw blotne oraz czę
ści sam ochodowe o feru je  P a 
wilon M otoryzacyjny. Gorzów, 
osiedle S taszica (pasaż Baczyń 
sklcgo). 4064-GG

PLAK IETKI pam iątkow e 8 Im 
prez sportow ych, zjazdów, rocz 
nic, choinek now orocznych dla 
dzieci poleca „P las tk o lo r”, 
10-158, O lsztyn, K asztanow a 27, 
tel. 210-29. K-6961

G U B

SZCZEPAN Zieliński zgubił pra 
wo Jazdy k a t. T, A w ydane 
przez Urząd M iasta 1 G m iny w 
R zepinie. 1663-P

JERZY W oliński zgubił praw o 
jazdy kat. B, C. T  w ydane 
przez W ydział K om unikacji w 
Szprotaw ie. 1661-P

MAREK Nowak zgubił praw o 
Jazdy k a t. A, B w ydane przez 
Urząd Miasta i G m iny w Wol
sztynie . 1958-P

UNIEWAŻNIA się zagubioną
pieczątkę o treści: Sklep Uran 
żowy Z PJ „SU w ana” . 4105-GG

EDWARD K ostka zgubi! praw o 
Jazdy k a t. A, B, C, T w ydane 
przez W ydział K om unikacji 
U rzędu G m iny w G ubinie.

16399-G

JAN Kisiclew icz zgubi! praw o 
jazdy k a t. A. B w ydane przez 
W ydział K om unikacji U rzędu 
Miasta w T arnobrzegu. 16335-G

MAREK Pospiech zgubił praw o 
jazdy k a t. A, B, T w ydane 
przez W ydział K om unikacji U- 
rzędu M iasta w Rawiczu.

16330-G

WALDEMAR N apleralsk! zgu
bił praw o Jazdy kat. A, B w y
dane przez W ydział K om unika
c ji U rzędu Miasta 1 G m iny w 
Nowej Soli. 16419-G

STANISŁAW Żukow ski zgubił 
praw o Jazdy k a t. A, B w ydane 
przez U rząd M iasta 1 G m iny 
K rosno O drzańskie . 18411-G

LEONARD Basiński zgubił pra 
wo Jazdy kat. A, B. T w yda
ne przez U rząd G m iny w S ie 
dlcu. 16417-0

TADEUSZ G rabow ski zgubił 
praw o Jazdy k a t. A, 8  w ydane 
przez W ydział K om unikacji 
Urzędu Miasta w Z ielonej G ó
rze. 16438-G

PIOTR Swól zgubił praw o Jaz 
dy kat. A. B w ydane przez 
Urząd M iasta l G m iny R ad 
ków. 16422-G

LECH Kom ont zgubił praw o 
jazdy k a t. A w ydane przez Wv 
dział K om unikacji U rzędu Gmt 
ny w Nowogrodzie Bobrz.

16427-Ga

W LISTOPADZIE br. przy uU- 
-y  Z am enhofa w Zielone) G ó
rze zaginą! m alu tk i czarny  kun 
del, g ładka sierść, pod bródką 
trochę siwy, w abi się „K ru 
czek” Proszę o zw rot za w y
nagrodzeniem . Zielona Góra, 
Zam enhofa 16/4. 16424-G

ZYGMUNT Łegiewskl zgubił 
prawo Jazdy kat, A. B, T w y
dane przez Wydział Kom urii- 
kacjl — S trzelce K raj.

1970-P

*
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KTO OPROZNIA

POJEMNIKI?

W zielonogórskich par
kach jest, jak. się w y 
daje, dostateczna ilość 
pojemników na śmieci 
Niemniej papierzyska  
fruwają po wszystkich  
zakątkach, a w  dni bez
wietrzne najwięcej ich 
w  bezpośrednim  są
siedztwie owych po jem 
ników, C zyżby  spacero
wicze i  przechodnie aż 
tak upodobali sobie za
śmiecanie parków, bądź 
tak im się ręce trzęsą, 
że nie potrafią wrzucić 
papieru do śmietniczki?

Pewnie, że jest część 
takich, którzy wolą obok 
niż do środka, ale „Wi- 
nogronka” doszły do 
wniosku, ie  głównymi  
sprawcami zanieczyszcza  
nia parków są bezpań
skie lub wypuszczane sa 
mopas... psy. Nabrały  
one takiej w prawy, że z 

łatwością przechylają  
zawieszone na osi ru 
chome śmietniczki i 
w  poszukiwaniu czegoś 
„na ząb”, pozostawiają  
po sobie wielki bała- 
gan.

TAJEMNICA

Dwa żółtka w  jednej 
skorupce nie są rewela
cją. Natomiast dwa żółt
ka w  czterech rozbitych  
pod rząd skorupach jest 
już czymś, co warto od
notować w  te j  rubryce. 
Takie ja jka sprzedawał 
w  ubiegłym tygodniu  
kiosk przy ulicy Podgór 
nej. Gospodynie domowe  
pytają teraz właściciela 
kiosku, pana O strow
skiego, gdzie zaopatruje  
się w  ten ekstra towar.  
Tajemnica — odpowiada  
kioskarz. I śmiejąc się 
pod wąsem jest zadowo
lony, że i nam udało się 
coś poprawić, ulepszyć,  
w  czymś wyprzedzić in
nych., ..........—

Z obrad egzekutyw y KG PZPR  
w N ow ogrodzie B obrzańskim

Przede wszystkim - mieszkania!
Kulminacyjnym punktem 

ostatniego posiedzenia egzeku 
tywy Komitetu Gminnego 
PZPR w Nowogrodzie Bo
brzańskim było umówienie 
perspektyw rozwoju budow
nictwa mieszkaniowego na 
terenie gminy w-najbliższych 
latach. W dyskusji udział 
wziąli: wicewojewoda zie
lonogórski — Zenon So
becki, przedstawiciele władz 
partyjno - administracyjnych 
gminy, przedstawiciele spół
dzielni mieszkaniowej, banku 
oraz miejscowych zakładów 
pracy.

Naczelnik gminy — Zbig
niew Klim zapoznał zebra
nych z aktualną sytuacją 
spółdzielczego oraz indywidu
alnego budownictwa mieszka
niowego na terenie mu pod
ległym. Z przeprowadzonych 
w 1982 roku analiz wynika, 
że chcąc zaspokoić w pełni 
głód mieszkaniowy w gmi
nie, należy do końca 1990 r. 
wybudować 620 mieszkań. Na 
liczbą tę składają się przede 
wszystkim mieszkania spół
dzielcze oraz 160 mieszkań 
dla zakładów pracy i 40 dla 
administracji terenowej.

Potrzeby mieszkaniowe w 
skali województwa zostaną 
zrealizowane do 1990 roku w

N A  C O  DZIEW
Dokumenty na nazwisko 

Czesław Gargol można ode
brać przy ul. Krośnieńskiej 
19/39 po godz. 15.

Bilet miesięczny na nazwis
ko Maria Prusik jest do ode
brania w redakcji przy ul. 
Niepodległości 25, pokój 12.

Piękny zdrowy szczeniak 
nierasowy do oddania w bar
dzo dobre ręce ludzi kochają
cych zwierzęta. Wiadomość: 
telefon 26-86 w godz. od 10 
do 18.

Pnsażerka „Tarpana" jadą
cego z Sulechowa do Zielonej 
Góry może odebrać pozosta
wioną w samochodzie dziecię 
cą, ciemnobrązową rękawicz
kę skórzaną pod adresem: 
Wacława 11.

I W

. f.f

CZERWIEŃSK. Budowa osiedla „Przy granicy“. Gene
ralnym wykonawcą jest Kombinat Budowlany w Zielo
nej Górze. Fot. T. G A W A Ł K IEWICZ

74 proc. Wynika z tego, że na 
terenie gminy — zgodnie z 
tym wskaźnikiem — powin
no być oddanych do użytku 
460 mieszkań. Obecne tempo 
realizacji budownictwa spół
dzielczego i indywidualnego 
wskazuje, że do 1990 roku 
przekazanych zostanie użyt
kownikom tylko 200 miesz
kań.

Główną przeszkodą przy re 
alizacji dalszych 260 miesz
kań jest — według informa
cji naczelnika — kotłownia 
dla projektowanego osiedla 
Winiary, Rządowa ustawa nr 
268 zobowiązuje administrację 
państwową do sfinansowania 
kosztów uzbrojenia terenów 
pod budownictwo mieszkanio
we. Przedstawiony przez wy
konawcę osiedla kosztorys o- 
piewa na 35 min zł niezbęd
nych do wykonania uzbroje
nia terenu pod kotłownię. Pro 
jektowane źródło ciepła ob
sługiwałoby całe osiedle. Jed 
nak gmina nie jest w stanie 
sfinansować tej inwestycji z 
własnych środków budżeto
wych.

Osobną grupę problemów 
stwarza rozwój budownictwa 
indywidualnego. Na terenie 
gminy przekazano prywatnym 
inwestorom 139 działek budo 
wlanych, w tym 120 w obrę
bie nowych osiedli w Nowo
grodzie Bobrzańskim i Krzy- 
stkowicach. Obecnie przepro
wadzane są prace geodezyjne 
związane z przygotowaniem 
dalszych 30 działek. Podobnie 
jak w przypadku budownic
twa spółdzielczego, także i. tu 
na UG ciąży obowiązek za
pewnienia niezbędnego uzbro
jenia terenu w sieć kanaliza
cyjną — zwłaszcza na wy
dzielonych terenach Osiedlo
wych. Tak więc urząd musi 
sfinansować realizację 5100 m 
bieżących rurociągów, 4000 
mb linii niskiego napięcia, 2 
stacje transformatorowe i 1100 
mb linii średniego napięcia. 
Do dziś wykonano: sieć wod
ną w całości,' 250 bm linii nis 
kiego i 500 mb linii średnie
go napięcia, 1 stację tran-sfor 
matorową oraz 2000 m kw. 
ulic i chodników na 27,5 tys. 
m kw. przewidzianych w pro 
jekcie.

Jak stwierdził naczelnik — 
„projekt budżetu gminy, na 
1965 rok przekazany przez U- 
rząd‘ Wojewódzki nie przewi
duje finansowania uzbrojenia 
terenów dla budownictwa in
dywidualnego. a wojewódzki 
program mieszkaniowy do 
1990 r. zakłada, że gmina w 
latach 1986—90 otrzyma kwo
tę 6 min zt na to uzbrojenie”.

Następny problem to zaopa
trzenie materiałowe. Otrzymy 
wane przydziały wapna, pa
py, lepiku czy armatury za
pewniają tylko w 50 procen 
lach potrzeby inwestorów. 
Także pomoc — dość znaczna 
— miejscowych zakładów pra 
cy, nie wpływa na zmianę o-_ 
becnej sytuacji.

Uczestniczący w spotkaniu 
wicewojewoda Z. Sobecki w 
swym wystąpieniu ustosunko
wał się dó wypowiedzi przed
stawicieli spółdzielni miesz
kaniowej oraz władz admini
stracji terenowej. Podkreślił,

Wszystko okaże sie w praniu
Wojewódzka Pralnicza Spół 

dzielnia Pracy „Chemipral- 
tex” świadczy swe usługi gló 
wnie w zakresie prania bieliz 
ny, chemicznego cżyszczenia 
garderoby i czyszczenia dywa 
nów. Czy wykonywanie tych 
usług jest dla spółdzielni ren 
towne? Oto co nam odpowie
dział prezes spółdzielni Cze
sław Kozłowski.

Ilość wykonywanych usług 
w stosunku do lat ubiegłych 
wyraźnie zmalała. Dlatego tri 
zaszła konieczność pracowa
nia przeważnie systemem jed 
nozmianowym. Przyczyna te
go jest prosta — brak pienię 
dzy u samych klientów. Jak 
na ich kieszeń usługi sa sto
sunkowo drogie i nie każdy 
może sobie, pozwolić na czę
ste korzystanie ze świadczeń

spółdzielni. Z drugiej strony 
wykonywanie niektórych u- 
sług, przy obecnym cenniku 
jest dla spółdzielni nicoplacal 
ne. Dotyczy to zwłaszcza pra 
nia bielizny białej. Najprost
szym wyjściem z tej sytuacji 
mogłoby być podwyższenie o- 
plat za wykonywanie tego ty 
pu usług. Mimo to, spółdziel
nia stara się nie dopuścić do 
takiej sytuacji i szuka dróg 
rekompensowania deficytu. 
Posiada własny zakład usług 
technicznych „Budomont”, któ 
ry prowadzi prace remonto
we na terenie NRD. Zyski z 
pracy swoich ludzi, przebywa 
jących tam na kontrakcie poz 
walają przede wszystkim na 
przeprowadzenie remontów 
urządzeń pralniczych. Ponad
to w celu rozszerzenia zakre 
su dotychczasowych świad
czeń, a także zwiększenia 
własnych dochodów, urucho
miono w Żarach zakład gar
bowania skórek futerkowych 
W najbliższym czasie przewi
duje się również rozpoczęcie 
szycia kołder w Świebodzi
nie.

Mniej problemów sprawiają 
dwie pozostałe formy usług 
— chemicznego czyszczenia 
garderoby i czyszczenia dywa

nów. Chociaż nadal są one 
na tzw. plusie, to jednak i 
w tym wypadku notuje się 
znaczny spadek zleceń.

Ale nie te problemy są waż 
ne dla klientów spółdzielni. 
Ważniejszą dla nich sprawę 
stanowi jakość wykonywa
nych przez nią usług. A jest 
ona, według zapewnień pre
zesa, znacznie wyższa niż w 
latach ubiegłych. Głównym 
powodem takiego stanu rze
czy jest to, że obecnie pre
mię akordową dla pracowni
ka uzależnia się także od ja
kości wykonywanej przez nie 
go pracy. Stąd też z ogólnego 
przerobu spółdzielni, który 
wyniósł za ostatnie 10 miesię 
cy około 63 min złotych, jedy 
nie 0,21 proc przeznaczono na 
koszty reklamacji.

Jednak reklamacje istnie
ją. Jakie więc są ich przy
czyny? Przeważnie wynika
ją one z wad samego mate
riału, który nie nadaje się do 
rzvszczenia Często jest on już 
tak zniszczony, że przy ko
lejnym praniu ulega uszko
dzeniu. Również uprzednie, 
nieodpowiednie zaczyszczanie, 
orzykladowo nlam na kożu
chu przez sameeo klipnta, po 
woduje niemożność ich usu
nięcia. X.S.

że budownictwo mieszkanio
we nadal znajduje się w cen
trum zainteresowania władz 
wojewódzkich. Brak środków 
budżetowych nie może być 
powodem wstrzymania budo
wy osiedla Wiiniary. Z. Sobec
ki zaproponował zebranym 
rozwiązanie kompromisowe. 
Skoro administracji terenowej 
nie stać na budowę jednej, 
centralnej kotłowni, należy 
wybudować mniejsze, ale dla 
każdego budynku oddzielne.

Przedstawiciele banku oraz 
spółdzielni zobowiązali się 
następnie do sfinalizowania 
w najbliższym czasie wspól
nego spotkania, w celu prze
dyskutowania zasad oraz wiel 
kości kredytu bankowego nie 
zbędnego dla wykonania pro 
jektowanych inwestycji.

(P.M.)

Czas pracy 
poczty
w okresie świąt

Zbliżający się okres przed 
świąteczny i świąteczny za
pewne przysporzy pracowni 
kom poczty wiele pracy. W 
związku z tym, dyrektor Wo 
jewódzkiego Urzędu Poczty 
w Zielonej Górze zobowiązał 
wszystkich naczelników urzę 
dów pocztowych do zapew
nienia właściwej. obsługi spo 
łecZeństwa.

W tym celu godziny pra
cy służby nadawczej i oddaw 
czej dostosowane będą do obo 
wiązujących godzin funkcjo
nowania handlu. Aby zapew 
nić terminbwą wypłatę rent 
i emerytur przewiduje się w 
wolne soboty tj. 22 i 29 grud 
nia br. pracę w pełnym za
kresie slużfc doręczeń i kaso 
wych. Również w niedzielę 
23 grudnia będą doręczane 
przesyłki ekspresowe i pacz
ki żywnościowe. Jednocześnie 
w dniach 24 i 31 bm. dopu
szcza się skrócenie pracy pla 
cówek nocztowych o 2 godzi 
ny w stosunku do określonego 
czasu służby. O wszelkich 
zmianach godzin pracy pocz 
ty społeczeństwo będzie po
informowane przez umieszczę 
nie stosownych wywieszek.

—  *  -

Zbiór dokumentów 
o naszym mieście

Wojewódzkie Archiwum 
Państwowe oraz Towarzy
stwo Przyjaciół Zielonej Gó
ry przygotowują z okazji 40- 
lecia wyzwolenia Zielonej Gó 
ry wystawę dokumentów i 
materiałów ukazujących dzi 
siejszy i dawny wizerunek 
miasta. Organizatorzy pragną 
wzbogacić ekspozycję o doku 
menty z okresu zasiedlania 
miasta i jego repolonizaęji w 
latach powojennych. Zarząd 
TPZG prosi mieszkańców Zie 
lonej Góry, a zwłaszcza zie
lonogórskich pionierów o u- 
dostępnienie na wystawę pa 
miątek z lat powojennych: 
dokumentów, zdjęć, gazet, bro 
szur, programów imprez, za
proszeń, ulotek, afiszy itp.

Dokumenty i materiały bę 
dą przyjmowane za pokwito 
waniem w Wojewódzkiej i 
Miejskiej Bibliotece Publicz
nej, al. Wojska Polskiego 9, 
pokój 101 (czytelnia). I piętro, 
w godz. od 8 do 20.

TPZG gwarantuje odpowied 
nie zabezpieczenie i zwrot 
udostępnionych materiałów 
po zamknięciu wystawy.

W ślad za Mikołajem
Maluchy będące z rodzicami w „Centrum” 6 bm. miały 

okazję zobaczyć najprawdziwszego Mikołaja. Mikołaj chodził 
z dużym worem po domu towarowym i obdarowywał milu
sińskich prezentami. Dzieciom przez myśl chyba nie prze
szło, że tak naprawdę prezenty pochodziły od rodziców bądź 
na ich zlecenie przygotowali je pracownicy domu.

Milą (bezpłatną) imprezę „Mikołajkową" dla najmniej
szych obywateli naszego miasta zorganizowało również Aka
demickie Biuro Kultury i Sztuki „Alma-Art” podczas, której 
dzieci śpiewały piosenki z „Akademii Pana Kleksa", tań
czyły, deklamowały wierszę, współzawodniczyły ze sobą w 
zgaduj - zgaduli, oglądały bajki. Nie obyło się również bez 
czcigodnego Mikołaja, prezentów i słodyczy Fundusze na 
paczki dla ok. 50 dzieci, biuro wygospodarowało z własnych 
oszczędności.

Mikołaj nie zapomniał także o ludziach starych, podopie
cznych dziennego Domu Opieki Społecznej. Obdarował on 
staruszków łakociami własnego wypieku i wręczył symboli
czny bukiecik kwiatów. Zaoferował też swoją pomoc dla naj
bardziej potrzebujących Tvm Mikołajem byli uczniowie IV 
klasy Technikum Drogowego w Zielonej Górze. KTM

Na zdjęciu: Mikołaj w  „Centrum” obdarowujący dzieci 
prezentami.

Fot. T. GAWAŁKIEW1CZ
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W odpowiedzi na no ta tkę  pra 
sową „Aż nas za le je” Zielono
górska Spółdzielnia M ieszkanlo 
wa in form uje, że h y d ran t przy 
ul. Zaw adzkiego podlega Przed 
siębiorstw u Wodociągów i K a
nalizacji. A dm in istracja  osied
la P iastow skiego zgłosiła w 
PWiK ciągłe w yciekanie w ody 
z h ydran tu . H ydran t Już Jest 
spraw ny, natom iast nadal nie 
napraw iono sk a rpy  zniszczonej 
przez w yciekającą z niego wo- 
cU,. ^

Zakład Budow lano - Rem on
tow y Z ielonogórskiej Spółdziel 
ni M ieszkaniowej odpow iada
jąc na no ta tkę  „Jes t pan  na li
ście” in fo rm uje , że w ym iana 
pękniętego grzejn ika w m iesz
kan iu  p rzy 7 uh. K tośniehskiej 
17/13 została dokonana 22 puźi 
dziern ika br. ♦

N otatka prasow a „Czynna 
jedna kasa” wywołała odpo
wiedź H ejonu Przewozów Ko
lejow ych PK P: Bezpośred
nią w inę za zajście 31 paźdzler 
n ika b r. ponosi kas je rk a , któ 
ra bez zgody, wcześniej niż to 
przew idyw ał grafik , zam knęła 
jedną  kasę i opuściła m iejsce 
p racy . Za niew łaściw e postępo 
w anie została u k aran a  potrą 
cenieni dodatku  transportow e-

♦ .
W ydział G ospodarki K om u

nalnej UM in fo rm uje , że od 20 
października br. całoroczną pie 
lęgnację skarpy  pomiędzy ul. 
Łużycką, a ul, II A rm ii zle
cił P rzedsiębiorstw u Eksploa
tacji Dróg l Zieleni, odpow iedź 
dotyczy n o ta tk i „Skarpa n i
czy ja”. ^

Po rozpatrzeniu  no ta tk i „ In 
fo rm acja m ilczy” K rajow a Pań 
stwowa K om unikacja Samocho 
dowa Oddział I w Z ielonej Gó 
r /e  w yjaśn ia , że telefon  nr

Pomoc 
dla dzieci 
Afryki

Uczniowie i pracownicy 
Szkoły Podstawowej nr i6 
w Zielonej Górze przeka
zali głodującym dzieciom 
narodów Afryki z indywi
dualnych składek kwotę 
6.265 złotych.

PROJEKT ZAGOSPODAROWANIA 
KISIELIŃSKIEJ DZIELNICY MIESZKANIOWEJ 

DO WGLĄDU ZAINTERESOWANYCH

Projekt planu szczegółowego zagospodarowania prze
strzennego Kisielińskiej Dzielnicy Mieszkaniowej będzie 
wyłożony do publicznego wglądu w dniach 10 — 28. XII. 
1984 r. w siedzibie Urzędu Gminy Zielona Góra, ul. No
wotki 25, parter, salka konferencyjna.

Z projektem będzie się można zapoznać i poczynić do 
niego uwagi w godz. od 10.00 do 14.00 w ,dni powszednie 
a w dniach 10 i 17 bm. w godz. od 9.00 do 17.00.

Prezydent miasta i naczelnik gminy proszą mieszkań
ców o aktywne zainteresowanie się tą propozycją. Przy 
okazji informujemy, że zebranie mieszkańców Starego 
Kisielina z projektantami i przedstawicielami władz 
gminnyęh odbędzie się 18 grudna 1984 r. o godz. 18.00 w 
sali remizy strażackiej w Starym Kisielinie a zebranie 
mieszkańców przysiółka Raculka 19 grudnia 1984 r. o godz. 
18.00 w Akademickim Ośrodku Jeździeckim w Raculce.

1C-7064

23-01 był nieczynny z, powodu 
aw arii sieci te lekom unikacy j
nej przez 1,5 m iesiąca. Obec
nie, po usunięciu aw arii przez 
W ojewódzki Urząd T elekom u
nikacji, KPKS nie o trzym uje 
żadnych krytycznych sygnałów 
na ten tem at.

W odpowiedzi na notatkę 
„O dkryw ka” D yrekcja W oje
wódzkiego Szpitala Zespolone
go w Z ielonej Górze w yjaśnia, 
że w ym ienionej odkryw ki do
konano w celu budowy funda 
m enlów  pod kom orę pom laro 
w o-rozllczenlow ą energii c iepl
nej. Budow y te j kom ory s/p i 
ta l n ie w ykonuję  sitam i w łas
nym i lecz system em  zleconym .

W odpowiedzi na no ta tkę  pra 
sową pl. „C hodnik nie do 
przebycia” U rząd M iejski w 
Z ielonej Górze w yjaśnia, że 
Przedsiębiorstw o Eksploatacji 
Dróg i Zieleni Już w paż.dzier 
n lku  przystąp iło  do budowy 
wspom nianego chodnika przy 
al. W ojska Polskiego, Nowy 
chodnik  pow stanie na odcinku 
ul. M alczewskiego do ul. Za
cisze.

A rtyku ł „P ap ierek  za papie 
re k ”  w yw ołał reakcję  O kręgo
wego Przedsiębiorstw a Surow 
ców W tórnych. Po przeprow a
dzeniu kon tro li w punkcie  sku 
pu surow ców  w tórnych przy 
ul. Jedności Robotniczej stw ter 
dzono, że część w iny za b rak  
w nim  talonów  tow arow ych 
ponosi sam  ajen t, o becn ie  w 
tym  Jak 1 pozostałych p u n k 
tach  w Z ielonej Górze talonów 
nie b raku je .

D yrekcja W ojewódzkiego 
P rzedsiębiorstw a K om unikacji 
M iejskiej, odnośnie do no ta tk i 
„Na in tu ic ję” w yjaśnia, Iż 
w iatę  przystankow ą z p rzystań  
ku  w Drzonkow ie naprzeciw  
OPN zniszczył w łaściciel pose 
sji, przy k tó re j była ona zlo
kalizow ana. U rząd G m iny zo
bowiązał w łaściciela do n ap ra 
wy 1 ponow nego zainstalow ania 
Jej. W m iejscu  zniszczonego 
p rzystanku  ; przedsiębiorstw o 
ustaw iło p rzystanek słupkowy, 
k tó ry  jest system atycznie g rze  
w racany , a umieszczony ńa 
nim  rozk ład  Jazdy zryw any.

Komunikat Biura WRN
Biuro Wojewódzkiej Rady 

Narodowej w Zielonej Górze 
informuje, że radni — człon 
kowie Prezydium WRN przyj 
mują obywateli w sprawach 
skarg i wniosków w ponie
działki w godz. od 14.00 do 
16.00 w gmachu Urzędu Wo
jewódzkiego, pokój 218, teł. 
27-11.
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T E A T R Y
T eatr lin. L. Kruczkowskiego 

w Z ielonej Górze — niecz.

K I M A
„WENUS” — 10.30, 15.15, 17.30, 

19.45 -  E.T. (USA 12 l ) ,  13 — 
seans zam knięty  

„NYSA” . — 9.30 — K rzyżacy, 
13.30 — Tropiciel (NHD 12 1.), 
11.30, 15.30, 17.30 — Butcłi Ca- 

ssldy i Sundance Kid (USĄ 
15 l.), 19.30 — Coma <USĄ 
18 1.)

„NEWA” — 15.15 — Ja ra  Cimr* 
m an (czes. 12 1.), 17.15, 19.30 — 
Książę i żebrak  (paru 12 1, 
poź. z filmem)

MUZEA — WYSTAWY — nie
czynne.
Klub MPiK — czynny 10—26, 

R ysunki E lżbiety Kupisz.'

A P T E K I
D yżur pełn i ap teka  przy u l 

Chrobrego.

TELEFONY
997

999

3359

2666
2667
2666
5237
2625

Pogotow ie M ilicyjne 
S traż Pożarna 
Pogotowie R atunkow e 
Pogotow ie W eterynary jne  

(czynne od 15 do 6 rano) 917 
Pogotow ie Energetyczne 991 
Pogotow ie Gazownicze 2181 
Inform acja PKS 2301
Inform acja PK P  3833
Inform acja Usługowa 5300 
Inform acja o stan ie  dróg 

w Gorzowie 980
Młodzieżowy Telefon Zaufania 

(czynny 14-17) 988
Telefon Zaufania <17—21) 70851
Telefon Z aufania MO 

(czynny całą dobę)
Postó j taksów ek 

dworzec 
ul. Podgórna 
pl. , Powst. Wlkp. 
ul. G w ardii Ludowej 
bagażów ki

Pomoc drogowa 
Zielona Góra, ul. W alki Mło

dych 31 (cżyhna 7—15) 7055*
.Zielona Góra, uL W alki M lo-“ ' 

dych (7—18) 981
— 'ic — .

KRÓTKO
iOtl

KLUB MPiK 
ZAPRASZA...

...dziś tj. w poniedziałek o 
godz. 18.00 na kolejne spotka 
nie z cyklu „Zagadki XX 
wieku” pt. „Bliskie spotkanie 
Ezechiela z nieznanym obiek 
tem”. Spotkanie ilustrowane 
przeźroczami poprowadzi, jak 
zwykle, Zdzisław Budzyński 
z Wrocławia.

DLA NARZECZONYCH
Towarzystwo Rozwoju Ro. 

dżiny i Urząd Stanu Cywilne 
go zapraszają pary narzeczo 
nych kolejne spotkanie z 
psychologiem i lekarzem. 
Spotkanie odbędzie się dziś o 1 
godz. 17 w sali nr 21 przy* 
ehodni rejonowej przy uL 
Wiśniowej.

PRZERWA
W DOPŁYWIE PRĄDU

12. XII. 1984 r. od godz. 
8.00 do 12.00 w Zielonej 
Górze, Betoniarnia — ul! 
ca Krośnieńska, os. Jędrzy 
chów III, ulica Łużycka 
przy Nadleśnictwie.

K-7055

Z głębokim żalęm 1 smutkiem zawiadamiamy, ie  T 
grudnia 1984 r. odeszła od nas na zawsze, przeżywszy 
56 lat moja ukochana Zona, nasza najdroższa Mamusia, 

Teściowa i Babcia

Helena Skałecka
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 11 grudni* 1884 r. 
o godz. 13.00 na cmentarzu komunalnym przy ulioy 

Wrocławskiej w Zielonej Górze.
Pogrążona w żałobie

rodzin*
Autokar zostanie podstawiony w dniu pogrzebu przy 

ul. Podgórnej 26 o godz. 12.00,
16574-G

GAZETA
LUBUSKA

— dzienni* Polskiej Z jednoczonej P artii Robotniczej. R ed ag u j, Kolegium. Redakcja, al Niepodległości 25, skr. pocztowa 120. 65-950 Z ielona Góra Telefonyi cen tra la  4661—4667 łączy 
wszystkie działy Redaktor naczelny - Zdzisław Olas - 109-53 Sekretarz redakcji -  Ji-07 Redakcja nocna -  52-16. Dział m iejski -  20-12, Dział ekonom. - 56-62, Dział łączności s czy
telnikam i 711 -41. oddział redakcji w Gorzowie ul. M archlew skiego 15 66-400 Gorzow. tel 251-62 Materiałów nie zamówionych redakcja  ule zwraca WYBAWCA: Robotnicza spółdzielnia Wy
dawnicza , Prasa Książka Ruch" Zielonogórskie W ydawnictwo Prasow e al Niepodległości 23 63-047 Zielona Góra skr pocztowa Si (łączy cen trala  telefoniczna 4661 -4067) D ruki D rukarnia
Prasowa ZWP ul Reja 6 65 Ols Zielona Góra OGŁOSZENIA przyjm uje: n tu ro  Reklam Ogłoszeń ZWP 63 042 Zielona Góra al. Niepodległości 25 oraś wszyśtkle b iura ogiosseó RSW 
„Prasa-K siążka Ruch” ns teren ie  relego k ra ju  Z* treść ogłoszeń redakcja ale odpow iada PRENUMERATA Inform acji o w arunkach prenum eraty  udzielają Oddziały RSW „Prasa- 
K sią tka-R uch” i ursędy pocztowe Prenum eratę  te  zleceniem wysyłki za granicę p rzyjm uje RSW „Prasa-K siążka-R uch" C entrala K olportażu Prasy i W ydawnictw 00-051 W arszawa, ul. 
Towarowa 25, konto NBP XV Oddział w W arsm w ta U53-201045-139-1L P renum erata  u  Jest droższa od prenum eraty  krajośzej o  50 procan t dla alaetnlodsweOw indyw idualnych I o 100 pro
cent dla rte re jącyeh  Insty tucji t zakładów pracy. A-10 Zlee. 19łf
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Włochy -  Polska 2:0
Rozegrany w Pescarze towarzyski 

maca piłkarski Wiochy — Polska 
przyniósł zwycięstwo (trzecie na 9 
spotkań między obiema reprezenta 
cjamt) obecnym mistrzom świata 2:0 
(0:0). Bramki zdobyli: Altobelii (78 
min.) t di Oennaro (90 min.).

Zespoły rozpoczęły go w następu
jących składach:

WŁOCHY: France Tancredi — 
Giuseppe Bergomi, Piętro Viercho- 
wod, Ubaldo Righetti, Antpnio Ca- 
brinl — Bruno Conti, Marco Tar- 
delli, Antonio di Oennaro, Salvato- 
re Bagni — Paolo łtossi, Aleksan
dro Altobelii.

POLSKA: Jasek Kazimierski — 
Dariusz Kubicki, Władysław Zmu 
da, Roman Wójcicki, Dariusz Wdów 
ezyk — Jerzy Wijas, Waldemar Ma 
tysik, Zbigniew Bontek, Ryszard Ko 
mornicki — Mirosław Okoński, An
drzej Pałasz.

Sędziowsł — Hobcrt Valentlne
(Szkocja). Widzów 35 tys.

Zmiany w składach:

Włochy: od 48 min. za Bergowie- 
go grał Roberto Trlcelta, od 88 min. 
za Bagniego — Giuseppe Dossena, 
od 71 min. za Contiego — Piętro 
Fanna, od 80 min. za Altobellego — 
Aldo Serena.

Polska: od 53 min. za Okońskiego 
wszedł Marek Ostrowski, od 80 min. 
za Matysika — Waldemar Prusik.

Żółte kartka: D. Wdowczyk (Pol
ska) i P. Vierchowod (Włochy). Czer 

-wona kartka: Wdowczyk.

Nie udat się reprezentacji Polski 
ostatni, trzynasty mecz tegoroczne
go sezonu. Od razu jednak trzeba 
stwierdzić, ze na pewno nie feralna 
liczba była główną przyczyną po
rażka Mistrzowie świata, choć nie 
zademonstrowali godnej tego tytułu 
formy, wygrali dość łatwo i zasłu 
zenie. Gdyby nie znakomita posta
wa Kazimierskiego w polskiej biiiru 
ce, ich zwycięstwo byłoby okazal
sze. Tylko przez pierwsze 45 min. 
wydarzenia na „Stadło Adriatico” 
układały się po myśli naszej druży 
ny. Po nerwowym ze strony Pola
ków początku od ok. 10 minuty 
spotkanie miało charakter wyrówna 
ny. Gra toczyła się przeważnie w 
środkowej strefie boiska, a że linie 
obronne obu zespołów grały uważ
nie i pewnie, pomocnicy i napastnl 
ey szukali szczęścia w dalekich 
strzałach. Wśród gospodarzy najeżę 
śedej sterał się to robić najgroź
niejszy w ataku Altobelii oraz'Ba-

Z akademickich MS w milo
m e d a i i

W Strasburgu zakończyły się aka
demickie mistrzostwu świata w ju
do. Bardzo dobrze spisali się repre
zentanci Polski zdobywając osiem 
medali. Akademickimi wicemistrza
mi świata zostali Jolanta Adamczyk 
w kategorii open oraz Jerzy Kola- 
uowski w kat. 95 kg.

Wśród pań brązowe medale zdo
były: Anna Chodakowska (kat 48 
kg), Joanna Majdan (52 kg), Małgo
rzata Śliwa (55 kg), Sabina Dyrda 
(61 kg) i Jolanta Adamczyk (56 kg), 
kolekcję uzupełnia brązowy me
dal Marka Rybickiego (w kat. 55 kg).

W walco o tytuł mistrzowski w 
klasie otwartej Jolanta Adamczyk 
spotkała się z prawie dwukrotnie 
cięższą Krgine Sigmuud (RFN). Pol 
ka przegrała, jednak zebrała wiele 
braw za wykazaną w walce ambi- 
cją.

W skrócie
W Tokio rozegrany został mecz pił

karski pom iędzy łndependieu te  Buę- 
noi Airoa i  Liverpoolem , k tórego sta 
w ką był klubow y P uchar Świata. 
Zwycięstwo odniosła drużyna arg en 
tyńska  1:0 (1:0), a jedyną bram kę me 
rau  strzelił w • min. Jose P ercuda- 
ni.

W elim inacyjnym  meczu p iłkars
k ich  m istrzostw  Świata grupy IV 
Francja w ygrała i  NKD 9:0 (1:0).

Na odbyw ającym  się w Tbilisi mię 
dzynsrodow ym  tu rn ie ju  w piłce ręcz
nej mężczyzn o puchar "gazety Ża
rła W oitoka" zespół Polski pokonał 
G ruzją 21:21 (lł:10).

gni, a w naszym zespole Okoński 
(trzy strzały — dwa celne), Wijas, 
Wójcicki i pracowity Komornicki. 
Bardzo podobała się akcja tego os
tatniego w 38 min., kiedy minął 
dwóch Włochów i oddal minimal
nie niecelny strzał na bramkę Tan 
crediego.

W tym okresie najpewniej w na
szej drużynie grali Kazimierski oraz 
obrońcy Wspomagał ich Matysik, a 
rolę dyrygenta zespołu starał się 
przejąć od słabiej dysponowanego 
Bonka, mało doświadczony Komor 
nicki. Mankamentem naszej druży
ny byia dość anemiczna gra w ofen 
syw le., Akcje przeprowadzano na 
malej szybkości, z dużą ilością krót 
kich, wolnych, nic praktycznie nie 
dających podań.

Tuż po rozpoczęciu drugiej poło
wy miało miejsce wydarzenie, któ
re w bodaj największym stopniu 
przesądziło o dalszym przebiegu 
gry. W niegroźnej sytuacji nasz le
wy obrońca Wdowczyk sfaulował 
Contiego. Po raz drugi w tym me 
czu (pierwszy w 32 min., kiedy po
kazał Wdowczykowi żółtą kartkę) 
słynący a drobiazgowości sędzia 
s/.kockl Valentine uznał, że polski 
zawodnik zagrał brutalnie i ukarał 
go czerwoną kartką. Oznaczało to 
opuszczenie boiska. Nie ma sensu 
dyskutować, czy arbiter nie postą 
pił zbyt pochopnie; faule w obu 
przypadkach byty ewidentne i po
winno to stanowić dla młodego za
wodnika warszawskiej Legli poważ 
ne ostrzeżenie. Kara indywidualna 
dla piłkarza to jedno, ale przykre 
konsekwencje tego ponieść musiała 
cala drużyna. Zejście z boiska 
Wdowczyka już na początku II po
łowy „ustawiło" w sposób ewident 
ny mecz. 10 Polaków zmuszonych 
było oddać pole rywalom niemal 
bez walki. Przewaga Jednego za
wodnika okazała się bardzo widocz 
na.

Prawie wszyscy zawodnicy włos
cy próbowali pokonać bramkarza 
Legii. Sztuka ta udaia się Altobellie 
mu i młodszemu di Gennaro. Ten. 
ostatni, mimo, że był to jego drugi 
występ w reprezentacji, należał do 
wyróżniających aię zawodników Je 
go atutem jest bardzo skuteczne roz 
dzlelanie piłek w środku pola oraz 
Silny strzał. Podobnymi, nie mówiąc 
Już o wysokim wyszkoleniu tech
nicznym, zaletami legitymowała się 
większość piłkarzy włoskich. Prze
wagą gospodarzy był również fakt, 
że znajdują się oni w pełni sezonu. 
Nie musieli, tak jak Polacy, „sztu
cznie” przedłużać sezonu i na siłę 
utrzymywać gotowość startową. Dla 
trenerów jest to zawsze trudna do 
osiągnięcia sztuka i zarazem nie
bezpieczeństwo, Mecz z Włochami 
w pełni to potwierdzi)

Po stracie jednego (ale b. ważne
go) punktu w meczu z Albanią re
prezentacja przegrała z Włochami 
Finał sezonu był więc zupełnie nie
udany. 1 nie zmieni tej opinii ani 
to, że ulegliśmy mistrzom świata 
na ich terenie, ani określone okoli 
czności tej porażki (czerwona kart
ka Wdowczyka) Gra drużyny tre
nera Antoniego Piechniczka nadal 
dalejta jest od oczekiwań. Kroki po 
stępu (jeśli takowe da się zauwa
żyć) są Jednak zbyt matę, aby w 
znaczny sposób przybliżyły nas do 
celu jakim jest awans do finałów 
MS. Zimowa przerwa upłynie więc 
zapewne pod znakiem twórczych 
(na razie w teorii) wysiłków szko

Grand Prix
«Dziennika Ludowego*

W Jastrzębiu odbył się kolurski 
tyyścig przełajowy o Grand Prix 

Dziennika Ludowego". Wyścig se
niorów, w którym wzięło udział 25 
kolarzy zakończył się zdecydowa
nym zwycięstwem Grzegorza Jaro
szewskiego z Zyrardowianki, który 
niezagrożony minął linię mety ze spo 
rą przewagą nad rywalami. W im
prezie zabrakło kilku zawodników 
z czołówki. \

Wyniki:

Seniorzy — 1. Grzegorz Jaroszew
ski (Zyrardowianka), 2. Andrzej Ka
czmarczyk (Karolina Jaworzyna Slą 
ska), 3. Sławomir Barul (Start To
maszów), 4. Grzegorz Repiński (Nep 
tun Pruszcz Gdański), 5. Tadeusz 
Krześlak (Start Tomaszów), 6. Krzy
sztof Turek (Victoria Rybnik).

Juniorzy — 1. Dariusz Wiśniewski 
(Neptun Pruszcz Gdański), 2. Kry
stian Fikus (Ziemia Opolska), 3. Da
riusz Kweszyńskl (Ziemia Opolska).

leniowców reprezentacji L.. nadziei 
jej sympatyków...

MECZ W PESCARZE 
( W STATYSTYCE

Przebieg spotkania w Pescarze 
najlepiej ilustruje kilka danych sta 
tystycznych. Potwierdzają one wy
równaną grę w pierwszych 45 min. 
i zdecydowaną przewagę gospoda
rzy w drugiej części. Najdobitniej 
mówi o tym liczba oddanych strza
łów.

Wiochy I połowa: 7 (4 celne), II 
połowa: 17 (U celnych). Rzuty wol 
ne: 17 (7 w I połowie); rzuty rożne: 
11 (5 w I połowie); spalone: 1. Bram 
ki: 2.

Polska: I połowa — 8 (4 celne); 
II połowa 2 (1 celny). Rzuty wolne: 
17 (12 w I połowie),' rzuty rożne: 7 
(4 w I połowie); spalone: 1. Bram
ki 0.

PO MECZU POWIEDZIELI:
Antoni Pieehnlezek: „...Mimo po

rażki jesteśmy zudowoleni z gry na 
szej drużyny Uważamy, że zrobiła 
ona kolejny krok naprzód na dro
dze do dobrej klasy. Żałujemy tyl 
ko, że ta dobra gra nie przyniosła 
efektu w postaci dobrego rezulta
tu. A były po 1 połowie szanse, 
aby z mistrzami świata uzyskać 
właśnie korzystny wynik. O wszyst 
kim zadecydował niestety incydent 
z początkowych m inut. II połowy, 
kiedy to sędzia usunął z boiska — 
zdaniem wielu obserwatorów zbyt 
pochopnie — Wdowczyka. W tym 
momencie runął cały wcześniej op
racowany plan".

Jacek Kazimierski: ....Byl to bo
daj mój najlepszy występ w druży 
nie narodowej, szkoda tylko, że za
kończył się porażką i ' puszczeniem 
dwóch goli. Przy pierwszej bram
ce może niepotrzebnie zawahałem 
się, ale liczyłem, że Kubicki będzie 
jeszcze walczy) ‘o piłkę z Altobę- 
llim. Przy drugiej, byłem zasłonię
ty, a piłka zmieniła nieco swój 
lot".

I

Małgorzata Tlałka
na 4 m. w Davos

W Davos (Szwajcaria) rozegrano 
slalom specjalny kobiet zaliczany 
do punktacji PUcliaru Świata. Zwy 
ciężyła Christelle Guignard (Fran
cja) — 1.34,04 przed Eriką Hess 
(Szwajcaria) — 1.34,28 i Helene Bar 
bier (Francja) — 1.34,88. Czwarte 
miejsce zajęła Małgorzata Tlałka, a 
jej siostra Dorota była ósma.

Po pierwszym przejaździe na cza 
le znajdowała się Erika Hess, któ
ra Małgorzatę Tlałkę i Helenę Bar 
bier wyprzedzała o blisko pół se
kundy. Dorota zajmowała szóstę lo 
katę. Polki miaty więc doskonalą 
pozycję wyjściową do ataku na czo 
Iowę miejsca. Drugi przejazd, w 
którym bramki (58, różnica wznie
sień 150) ustawiał Raymond Berger 
z Austrii nie był pomyślny dla Po 
lek. Małgorzata nie dala rady Bar- 
bier i przegrała trzecie miejsce o 
0,01 (1.37,89) sekundy Skuteczny 
atak po zwycięstwo przeprowadzi
ła Guignard Niedzielny slalom spe 
cjalny łącznie z sobotnim supergi
gantem byl zaliczany do kombina
cji. Wygrała ją Brigitte Oertli, któ 
ra ani w jednej ani w drugiej kon
kurencji niczym specjalnym nie za
imponowała. Druga była Hess, a 
trzecia Traudl Haecher (żwycięzczy 

' ni supergiganta).

W II lid ze  s ia tk a rek

Podział punktów w Olsztynie
Do zakończenia pierwszej rundy 

mistrzostw II ligi siatkarek pozosta
ła już tylko jedna seria spotkań. 
8 i 9 bm., w przedostatniej kolejce 
zespól sulechowskiego Zawiszy grał 
w Olsztynie z Warmią zwyciężając 
"w sobotę 3:0 (15:8, 15:8, 15:10), prze
grywając natomiast we wczorajszym 
rewanżu 0:3 (10:15, 5:15, 13:15),

Zawiszanki wystąpiły w swoim 
stałym składzie i w sobotę zademon 
strowały grę, która wzbudziła uzna 
nie olsztyńskich sympatyków siat
kówki Miejscowa drużyna walczy
ła na swoim poziomie, jednak wyż
szość sulechowianek nie podlegała 
dyskusji. Do potowy każdego seta 
gra była w miarę wyrównana, w 
każdym z nich Warmia nawet pro
wadziła. Z czasem bardziej doświad 
czone i skuteczniejszo'siatkarki Za
wiszy uzyskiwały przewagę i zwy
ciężały bez większych kłopotów

Sobotnie spotkanie trwało godzinę. 
Gra siatkarek z Sulechowa wskazy
wała, że wzięły sobie do serca ostat 
nie uwagi trenera I kibiców Wal
czyły ofiarnie, wykazały bezsprzecz
ną wyższość nad drużyną plasującą 
się w górnej połowie tabeli.

A jednak umiejętności, i chyba 
również chęci, wystarczyły na jed
no spotkanie. Wczoraj zespól sule- 
chowski zagrał znacznie gorzej, w 
przeciwieństwie do olsztynianek roz 
grywających jedno z najlepszych 
spotkań w okresie kilku ostatnich 
sezonów

W prawie półtoragodzinnym me
czu siatkarki Warmii walczyły z* 
szczególną ambicją, broniły niepraw 
dopodobne piłki Sulechowianki przy 
glądały się temu ze zdumieniem, ale 
nie potrafiły nawiązać do stylu gry 
rywalek.

W każdym z setów Warmia pro
wadziła, a rywalki zbyt późno usi
łowały niwelować straty W pierw
szej partii Warmia wygrywała jut 
7:0, w drugiej 11:1. w decydującej 
zaś 14:9. W tym momencie zawrzał 
bój o piłkę meczową, sulechowianki 
zdołały zdobyć cztery punkty, jed
nak przy stanie 14:13 miał miejsce 
nieskuteczny atak i ciężko wywal
czony, jednak w pełni zasłużony 
sukces Warmii stał się faktem.

Na czele tabeli umocniły się sto- 
łeczne akademiczki, wygrywając wy 
jazdowe mecze z' Budowlanymi To
ruń, I to bez straty seta.

Pozostałe wyniki: Ognisko Biały
stok — Ogniwo Rseoeełn ł t l  1 8:1,

Start Gdynia — Grdania Gdańsk 
1:2 i 8:3, Budowlani Toruń — AZS 
AWF Warszawa 0:3 i 8:3.

TABELA:

AZS AWF W-wa 12 23 35:8
Gedania 12 21 30:15
Zawisza 12 20 27:16
Warmia 12 19 24:20
Budowlani 12 16 16:31
Start 12 15 20:29
Ogniwo 12 13 16:30
Ognisko 12 15 13:31

Porażka koszykami Zaslalu

Sił i konsekwencji 
wystarczyło na I połowę

Trwa zacięta rywalizacja w ekstra 
klasie koszykarzy. Zgodnie z ocze
kiwaniami. w sezonie 1984/85 pier
wszoplanowe rolg grają: Zagłębie, 
Lech, Śląsk, Wisła i Górnik, pozo
stałe zaś drużyny marzą o miejscu 
w pierwszej ósemce, co oznacza u- 
dzial w rozgrywkach finału „A" 1 
dalszy bezpieczny pobyt w 1 lidze.

W minioną sobotę drużyny roze
grały dziesiątą serię spotkań. Z zes
połów czołówki Zagłębie - choć nie 
bez trudu — wygrlo w Szczecinie, 
Lech- w wyjazdowym meczu poko
nał Stal-Bobrek, natomiast kolejny 
raz aspiracje do wysokiej lokaty zgio 
sił wałbrzyski Górnik wygrywając
— już ze Stanisławem Kirliiikiem
— ze Śląskiem.

Zastał Zielona Góra przegrał wyr- 
jazdowe spotkanie z wrocławską 
Gwardią 82:102 (42:39).

GWARDIA: Oleslewicz — 2 zdo
byte punkty (3 przewinienia osobi
ste), Itr ku u — 24(3), Boryca — 24(1), 
Rychlewici — 14(4), J. Binkowski — 
12(3), Zyskowski — 18(1), Dzialowski
— 3(1), Kgsicki -  7(2).

ZASTAŁ: Olczak — 11(3), M. Kac* 
marek -  8(5), Wysocki — 8(4), Ga- 
lant -  9(0), Nowacki -  22(4), Bort- 
liowski —. 12(3), Naruszewicz — 
14(3). Nie grali: Posiol, Michałowski 
i Krautwurst. /

Sędziowali B. Wójcik 1 Zb. Wój
cik (Łódź). Widzów ok. 300.

Zespól zielonogórski rozpoczął 
mecz w zestawieniu: Olczak, M. 
Kaczmarek, Wysocki, Nowacki i Na
ruszewicz. Trener Gwardii — An
drzej Zubrzycki desygnował na boi
sko następujących zawodników: Re- 
kuna, Rychlewicza, Binkowskiego, 
Dziaiowskiego i Kosickiego. Pierwsze 
punkty zdobył zespół gospodarzy i 
prowadził do połowy 4 min. kiedy 
to dwoma celnymi rzutami premio
wanymi 3 pkt. [(opisał się Narusze
wicz. Było 10:9 dla Zastalu.

Od tego momentu zielonogórzamie 
prowadzili niewielką różnicą punk
tów do 15 min. (W 10 min. było 
25:18). Zastalowcy walczyli aktyw
ni# w obronie, jednak powstrzymu
jąc ataki gwardzistów ni# ustrzegli 
się fauli. Na szczęście miejscowi ko
szykarze fatalnie pudlowali z rzu
tów wolnych, choć pokaźna ilość 
przewinień zastalowców musiała z 
czasem odbić się na efektąch gry 
drużyny.

Ożywienie w szeregach Gwardii 
wprowadził Zyskowski. Waleczny 
zawodnik poderwał kolegów do wal 
ki .dwukrotnie celnie rzucił, punkty 
zdobył także Kozicki i Gwardia- wy
grywała 32:29. Trener Tadeusz Alek 
sandrowiez wprowadził na plac Ga- 
lanta, który natychmiast rzucił za

W II lidze koszykarek

Lepiej niż z AZS-em Koszalin
W przedostatniej zerii spotkań 

pierwszej rundy mistrzostw II ligi 
koszykarek gorzowski Stilon podej 
mowa! Widzew Łódź. Mecz zakoń
czył się porażką Stilonu 54:68 (25:28)

STILON: T. Butrym 12, M. Rem 
bacz 10, J. Orłowska, A. Jabłońska 
po 8, I). Renk 7, A. Pohl 8 i M. 
Górniak 3.

WIDZEW: M. Królak 22, A. Ga
dzia 12, M. Trojanowska 10, Z. Iły 
lewska, E. Wojtacka po 8, J. Roki
ta, II. Szczepańska po 3 oraz M. 
Krawczyk 2.

Sędziowali: J. Chmielewski 1 M. 
Mąkosa (Szczecin). Widzów ok. 500.

Początek sobotniego spotkania ob 
fitowat w nerwowe akcje z obu 
stron. Pierwsze „pozbierały się” ło 
dzianki obejmując w 3 min. prowa 
dzenie 6:0. Później gra się nieco 
wyrównała, a gospodynie, znacznie 
niżaze od rywalek, były sprytniej
sze w sytuacjach podkoszowyąh i 
w 10 min. na tablicy widniał wynik 
13:18. Przez następne 8 minut ko- 
szykark! Stilonu zagrały bardziej 
zdecydowanie. Po udanych akcjach^ 
w obronie wyprowadziły kilka efek 
townych kontrataków zdobywając 
kolejno 12 pkt. nie tracac żadnego. 
Niestety, po kilku szkolnych błę
dach miejscowego zespołu goście 
przejęli inicjatywę zdobywając w 
ciągu ostatnich 2 minut 10 pkt. 1 
na przerwę zeszli przy trzypunkto 
we) przewadze.

Na początku drugiej eąęśel gry 
Widzew pooormto aa#koe«yt gorso-

wianki szybkimi atakami, których 
motorem napędowym była najlep
sza na parkiecie Małgorzata Królak 
(25:38 w 25 min.) Rozsądna posta
wa w ostatnich minutach rozgry
wającej -  Małgorzaty Trojanow
skiej pozwoliły Widzewowi utrzy
mać bezpieczną przewagę, jednak 
chaotyczna gra w końcówce obniży 
la nieco poczynania łodzianek w 
tym meczu.

Reasumując, spotkanie dostarczy 
ło widzom wiele emocji. Na tle re 
nomowanej drużyny łódzkiej. Stilon 
zagrał o klasę lepiej niż w piątko
wym spotkaniu z AŻS-em Koszalin.

Pozostałe wyniki: Włókniarz Bia 
łystok — AZS Toruń 122:36, Start 
Gdańsk — Znicz Pruszków 66:79, 
ŁKS II Łódź — Olimpia Poznań 
67:57, AZS MDK Warszawa — AZS 
Gdańsk 59:102. Mecz Lech II Poz
nań — AZS Koszalin nie odbył się 
z powodu awarii oświetlenia sali.

TABELA: DU2Y LOTEK

Włókniarz 10 20 956:457 I los.: 8, 17, 25, 35, 44, 47 dod. 8
AZS Gdańsk 10 19 888:601 II los.: 9, 15, 16, 31, 39, 48
Znicz 10 18 808:607
Widzew 10 17 761:596 ZAKŁADY SPECJALNE
AZS Koszalin 9 15 633:576 2, 4, 10, 17, 28Lech II 9 13 594:634
Start 
ŁKS II

10
10

13
13

658:735
629:745 LICZYRZEPKA

Stilon 10 13 586:715 I los.: 9, 10, 17, 37, 30 dod. 22
AZS MDK W-wa 10 13 621:887 II los.: 6, 20, 25, 45, 48 dod. 30
Olimpia 10 12 602:752 III loa.: 1, 8, 9, 40, 47 dod. 4
AZS Toruń W 11 427:897 IV loa.: 9, 14, 30, 43, 46 dod. 24

A.F. Końc. band.: 8770

trzy punkty, dalsze 2 pkt. zdobył 
grający od 10 min. Bortnowski. Za
stał wygrywał 34:32.

Do końca pierwszej połowy żadnej 
z drużyn nie udało się uzyskać zna
czącej przewagi. Na niespełna pół 
minuty przed zejściem zespołów na 
przerwę, przy remisie 39:39, Galant 
po raz trzeci rzucił za 3 pkt.. a na
stępnie goście obronili skromną za
liczkę. Niepokój budziła znaczna 
ilość fauli Po trzy przewinienia mie 
li: Olczak, M. Kaczmarek, Wysocki 
i Naruszewicz, a po dwa — Nowa
cki i Bortnowski.

Tuz po przerwie punkty zdobył 
Bortnowski i od tego momentu gwar 
dz;.ści ostro przystąpili do odrabia
nia strat. Jeszcze przez kilka minut 
gra byia wyrówna, jednak z czasem 
zastalowców wyraźnie opuściły si
ły. W elekcie narastającego zmęcze
nia mnożyły się niecelne rzuly, świa 
domośc dużej ilości popełnionych 
fauli sprawiła, ie  prawie żaden z za 
wodników nie grat skutecznie w o- 
bronie. Absencja kontuzjowanych 
Krzysztofa Kaczmarka i Łukowskie
go była szczególnie widoczna.

Czas upływał, a gra zastalowców 
zupełnie się nie kleiła. Mimo prze
wagi wzrostu, w tym okresie zielo- 
nogorzanie przegrywają pojedynki 
pod tablicami. Zespól Gwardii prze- ' 
prowadza szereg skutecznych kontr- 
utaków, sytematycznie powiększa 
•przewagę. W zespole Zastalu nikt 
nie potrafi uporządkować gry, któ
ra stała się zupełnie chaotyczna. Wy 
grana Gwardii różnicą 20 pkt. ni# 
jest najwyższą ceną jaką zapłacili 
zastalowcy. To spotkanie w drugiej 
połowie, zielonogórskiemu benia- 
minkowi zupełnie się nie udało.

Czynnikiem usprawiedliwiającym 
porażkę jest z pewnością szereg do
legliwości zawodników (przeziębio
ny Olczak, odczuwający bóle krę
gosłupa Galant, brak wspomnianych 
K. Kaczmarka i Łukowskiego). Jed
nak faktem jest również zaskakują
ca wręcz nieporadność w drugiej po
łowie, całkowite oddanie Inicjatywy 
gospodarzom. Wydaje się, że koszy
karze Zastalu zbyt wcześnie prze
stali wierzyć w możliwość zainkaso- 
wania punktów, A zwoją drogą, co 
się dzieje z zazwyczaj walecznym 
Pawłem Wysockim? W sobotę był 
zupełnie niewidoczny, podobnie j«lc 
po przerwie Radosław Nowacki.

Pozostałe wyniki: Górnik Wał
brzych — Śląsk Wrocław 99:81 
(46:31), Hutnik Kraków — Polonia 
Warszawa 100:74 (47:37), Stal-Bobrek 
Bytom — Lech Poznań 90:103 (50:53), 
Pogoń Szczecin — Zagłębie Sosno
wiec 72:73 (35:34), Legia Warszawa 
— Wisła Kraków 104:105 (56:45).

Zagłębi#

TABELA:

10 18 872:780
Lech 10 18 977:915
Śląsk 10 17 913:874
Wis la 10 16 979:922
Górnik 10 16 800:827
Gwardia . 10 15 890:896
Hutnik 10 15 787:773
Stal-Bobrek 10 14 922:928
Pogoń 10 14 890:897
Zastał 10 13 883:904
Legia 10 13 919:998
Polonia 10 11 805:1013

R. SIUDA

Siatkarze Legii 
wyeliminowani

W rew anżow ym  meczu pierwszej 
rundy  klubowego Pucharu  Europy 
sia tkarze Legli W arszawa pokonali 
R udą Hvezdę P raga 3:2 (14:16, 15:8, 
14:16, 15:13, 15:3). Awans do dalszych 
g ier wyw alczyli sia tkarze  Rudej Hve- 
zdy, k tórzy  w ygrali pierwszy mecz 
w Pradze 3:1.

■B t g M H M a a m a a m iw n i

T E L E W IZ J A

PONIEDZIAŁEK, 10 GRUDNIA

PROGRAM I: 13.3(1 TTR — Ma
tematyka, zem. I — Funkcja linio
wa; 14 TTR — ęzyk polski, sem. 
I — Literatura sarmacka — J.Ch. 
Pasek, W. Potocki; 15.50 NURT -  
Nauczyciele nowatorzy — Jak orzy 
swoić dobre nawyki; 16.20 Program 
dnia; 16.25 Dt — wiadomości; 16.30 
Dla młodych widzów -  Enćyklope 
dia TDC; 18.55 Ogrody zoologiczne 
świata — „Wiedeń” — film prod. 
RFN; 17.20 D t . -  wiadomości; 17.30 
Telc wizyjny informator wydawni

czy; 17.50 Album chopinowski; cz. 
X; 18.20 Saldo; 19 Dobranoc — 
„Wierni przyjaciele”; 18.10 Echa sta 
dionów; 19.30 Dzietinik telewizyjny; 
20 Publicystyka; 20.15 Teatr Teleyd 
zji — Eduardo de Fjlippo — „Nea
pol miazto milionerów"; 21.40 Dt — 
komentarze; 22.05 Pokój 408 ; 22.35 
Mężczyźni wola blondynki.

PROGRAM II: 17.55 Program 
dnia; 18 Prosto z morza — Zmiany 
na morskiej mapie; 18.30 Program 
lokalny; 19 Pokręć głowa — zagad 
ki elektroniczne; 19.20 Przeboje 
„Dwójki"; 19.30 Dziennik telewizyj
ny; 20 Kalendarz historyczny — 
Układ: Polska -  RFN: 20.15 „Zło 
ta płyta" Hany Zagorovej; 21.15 
Dt — wydarzenia, telefon „2"; 21.30 
Spektrum; 22 Dwadzieścia lat mi
nęło — „Obok" — film TPj 22.53 
Dt — wiadomości.

R A D I O

PROGRAM I: 6, 7, 8, 9, 10, 11, 
12.05, 14, 16, 18, 19, 20, 22, 23 —
Wiad.; 530—9 Poranne sygnały; 9— 
11 Cztery pory roku; 11.05 Konc. 
przed hejnałem; 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13.30 Z tańcem przez wieki; 
14.05 Magazyn „Rytm”; 15.55 Radio 
kierowców; 16.15 Bank przebojów; 
17 Muzyka i aktualności; 17.25 Przy 
goda z piosenk 18.15 Konc. dnia; 
19.30 Radio dzieciom; 20.10 Konc ży 
czeń; 20.40 „Medytacje o życiu go
dziwym”; 21.05 Kronika sportowa; 
21.15 Antologia Jamesa Galwaya; 
22.33 Muzyczny suplement; 23.10 Pa

no rama świata; 23.26 Dla tych, co 
nie lubią rocka.

PROGRAM II: 6, 8, 13, 17, 21.05 
— Wiad.; 6.30 PR Zielona Góra;
8.30 Poranna serenada; 9 i 23 „Mo
rze. morze” — ode.; 9.20 Muzyka; 
9.50 „Jedynym wyjściem jest 
śmierć” — ode.; 10 Godzina melo
mana; 11.10 Muzyczny non - stop; 
12.25 W stronę ■ jazzu; 13.05 Z mało 
wanej skrzyni; 13.30 Album opero
wy; 14 Muzyka na 33 i 45 obrotów;
15.10 Mistrzowie różnych instrumen 
tów; 17.05 PR Zielona Góra: 18.30. 
Klub stereo; 19.30 Wieczór ty fil
harmonii: 21.15 W duecie z gitarą: 
21.36 Dehumanizacja sztuki, czyli na 
tronach współczesnej awangardy;
22.10 StiOchaimy razem: 23.20 Konc. 
polski; 24 Płyta z gwiazdką; 0.45 
„Ognicia kula" — odo.

I PROGRAM HI: 7, 8, 8, 12, 13, 16,
17, 18 — Wiad.; 6—9.05 Zapraszamy 
do Trójki; 9.20 Mała poranna mu
zyka; 10 Po lekcjach w Pruszko
wie; 10.30 Brzmienie Pablo; 11.20 
Muzyczny Interklub; 11.50 i 19.50 
„Dzienniki” -  ode. 12.05 W tonacji 
Trójki; 13.10 Powtórka z rozrywki; 
14 Muzyka epoki przedklasycznej; 
15.05 Bielszy odcień bluesa; 16—19 
Zapraszamy '0 Trójk:" 19 „Królo
wie przekl ci” -  ode." 19.30 Trochę 
swingu; 20 Katalog nagrań; 21 Trzy 
kwadranse jazzu: 22.15 Nowa muzy 
ka, nowa wrażliwość; 23 Zaprasza
my do Trójki.

PROGRAM IV: 7, 12.05 16, 19.30, 
23.50 — Wiad.; 7.10 Między nami;" 
7.40..Jęz. francuski; 8.10 Pierwszy 
rok życia; B.30 Nuty spod lekkiej 
batuty; 9.05 I 13 Matematyka, kl. 3;

9.35 Nie tylko dla Muchaczy w mun
durach; 10 Mużyka, kł. 7—8; 10.30 
Dawne śpiewy polskie; U Dla klas 
licealnych — Razem czy osobno; 
11.30 Płytowe kolekcje; 12.30 Maty
siakowie; 13.25 Serenady .klasyków; 
14—16 Popol. młodych słuchaczy; 
16 „Wysoka fala" -  ode.; 16.30 Wid 
nokrąg; 17.05 Dzieje opery; 18.10 Mu 
zyczne hobby; 18.40 Studio eksper
tów; 19.40 Jęz. rosyjski; 20.20—22 
Wieczór muzyki i myśli; 22 Akade 
mia muzyki dawnej; 22.50 Lektury 
Czwórki; 23 Muzykoterapia; 23.30 
Człowiek i nauka,

PR ZIELONA GÓRA: 6.30 Radio 
poranek 17.05 Wiadomości i muzy 
ka; 17.15 W naszym domu — mag.; 
17.45 Piosenki z różnych stron; 18 
Felieton; 18.10 Katalog kompozyto
rów.


